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Święto policji państwowej w Krakowie.

Uroczystości z powodu, 10-lecia polskich orgmi- 
tacyj bezpieczeństwa odbyły się w Krakowie przy 
pięknej pogodzie i wypadły okazale. Fotografie, 
które powyżej podajemy, przedstawiają defiladę 
oddziały policji pieszej, 'oraz przegląd oddziału ro­
werzystów. Na zdjęciu tym  widzimy wojewodę Ko- 
walikotcskiego 1), komisarza rządowego m. Kra­

kowa Ostrowskiego 2), oraz okr. komend, policji 
insp. Pilcha 3). W związku z „Tygodniem Poli­
c j iu k a z a ła  się w Warszawie ctdeziaa, podpisana 
przez kardynała Rakowskiego,, marszałków Rataja

Trąmpczyńskiego, wicemarszałka Sejmu Mora- 
czewskiegp, Stefana' Żeromskiego, senatora Bole­
sława Limanowskiego, ińż. . < Drzewieckiego, - Jamą

Steckiego i Zdzislmoa Lubomirskiego — która na­
wołuje społeczeństwo do otoczenia, organów bez­
pieczeństwa życzliwą troskliwością. :

10-lecie policji święcono w  całej Polsce nabożeń­
stwami w świątyniach wszystkich wyznań, inne 
punkty obchodu zależne były od stosunków lokal­
nych.
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Ratować państwo czynami -  nie słowami!
Naiwriszy czas pomyśleć o gruntownej naprawie!

Kraków, 22 września.
(n) Sejm przedłuża swoją agonię. Odroczył on 

woje zebranie aż do 6 października.. W ten spo- 
ób w ytw orzyła się dalsza „pieredyszka dla 
ządu, który ma przez ten czas przygotować 
i  ogram polityki gospodarczej dostosowany do 
iężkiego naszego położenia.

Jak  donosiliśmy już onegdaj w części nakła- 
n, program  ten ma być połączony

nowemi, jeszcze obszerniejszemi 
pełnomocnictwami dla rządu,

tórych pan prem ier Grabski ma zażądać.
Nie znam y ich treści, tak jak nie znam y też

treści nowego programu polityki gospodarczej.
Zanim ta treść stanie się wiadom ą ogółowi i 
przedłożoną Sejmowi, aby dał on na n ią swo­
ją zgodę, zanim  więc nowa polityka zacznie

wchodzić w życie —  należy  jeszcze raz  zast; 
nowić się nad  położeniem, które w ola o na tyc ł 
m iastową napraw ę i  nad  k ierunkam i w i a kie 
ta  napraw a pójść może.

Sejm, który sam siebie przekreślił!
Zanim to uczynim y — przejdźmy do spraw  

czysto gospodarczej natury .
Jednym ze składników tego ciężkiego położe­

nia obecnego jest — jakeśm y to już kilkakrot­
nie zaznaczyli — fata lny  wpływ, jaki w yw iera 
na ukształtowanie się naszej rzeczywistości 

zachowanie się naszego Sejmu.
Im dalej w las, tem wiecei drzew. Obecny Seim.

JJ^żoj działa, tem bardziej sam  siebie prze­
kreśla . Nie spełnił on zasadniczej funkcji, jaką 
przypisuje mu nasz ustrój państw owy, miano- 
wicię kontroli nad ozynnościam i rządu. Naj-
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pierw dając rządowi pełnomocnictwa i przedłu­
żając je następnie bez zastanow ienia, zrzucił ze 
siebie zarówno odpowiedzialność, jak możność 
oddziaływania zasadniczego n a  tok zdarzeń,
ale — jakby i tego jeszcze było mało — Sejm 
nasz wyrzekł się  dobrowolnie za miskę socze­
w icy dla poszczególnych „ugrupow ań" polskich, 
naw et wpływu 'n a  w ykonanie pełnomocnictw 
przez rząd, na codzienny bieg spraw  państw o­
w ych, który w państw ie tak  miodem, jak nasze,
0 świeżo zmontowanym aparacie i o niedośw iad­
czonym, niewypróbowanym  m aterjale ludzkim, 
domagał się szczególnie bacznej kontroli. Jakże 
łatw ą była możliwość zejścia na manowce! Ta 
możliwość u nats została w ykorzystana aż nad­
to — i w łaśnie
Sejm, zamiast jej zapobiedz, sam uległ 

atmosferze korupcji
1 przyczynił się jeszcze do jej rozszerzenia

Nie będziemy się nad tem zbytnio rozwodzić, 
bo (akta przenikania korupcji do środowiska sej­
mowego cytow aliśm y stale. Dla świeżej pam ię­
ci wspomnimy tu  tylko obecnie świeżo spopula­
ryzow aną przez całą prasę

aferę oszukańczego dostawcy 
wojskowego Głąbińskiego,

którego oszukańcze propozycje przy ją ł i ząąkcer 
pfcował m inister spraw wojsk. < „na kilkakrotne 
w yrażone życzenie klubu sejmowego", jednego 
z największych, jak sam się w yraził w swoim 
liście.

Korapępa sejmowa przeniknęła wszystkie 
Stronnictwa i n ią  Sejm się przekreśli, jako po­
żyteczny czynnik pasze są śiysią ~
zaznaczył nietylko swoją bespżyteęznBŚć, ale 
naw et szkodliwość —  i tego wyroku śmierci pa 

obecny Sejm nie jn i nie zmieni, 
Można tylko odwlec jego wykonanie.

Pan Grabski swej® -  
a „Stofonaczalnlcy" sw oje!

Po. tem,- charakteryzow anip roli ShjłTłlh IPd- 
sim y przejść, do drugi ega składnika naszej fa- 
talnoj rzeczywistości — do systęain rządzenia. 
Wobec dobrowolnej abdykacji Sejmu zarówno 
z władzy, jak z kpntrąli, pozostały na placu 
Ebsajutne praw ie niekontrolow ane rządy —  rai* 
nisterstw , Nie mówimy tu oczy w iście ' o osobach 
m inistrów  samych, mówimy o ich fatalnem  oto- 
eseniu, a przedewszyftkiem  o system ie podziału 
w ładzy faktycznej w spraw ow aniu rządów. Mu­
simy tu jeszcze raz  powiedzieć, cośm y już kil­
kakrotnie zaznaczyli, .te  ui n as  n ie  rządzi ani 
Sejm, ani ministrowie, lecz

rządzi „stołonaczelnictwo4*.
Ono robi co mu się podoba, ono ulega korupcji 

i samo ją szerzy, ono. wreszcie swoją nieum ie­
jętnością, swojem n i e wy szkol en i em, swojem 
niedoświadczeniem i nięfachowością, swojem 
nierozróżnianicm  pomiędzy państw em  a dobrem 
własnem , pomiędzy interesem  pryw atnym , a in ­
teresem  oflęłu szerzy zam iast system u gospodar­
ki nieopisany chaos form alny i  m oralny, p rzy ­
słowiową . m ętną wodę, w  której ryhacy z pod 
ciemnej gwiazdy łapią ryby  nieczystych in tere­
sów. Opb iptęyąrzą najfataln iejszą opinję zagra­
nicy o naszych stosunkach i uniem ożliwia nor­
m alną zwjązanie naszego życia społeczno-go­
spodarczego z życiem  cywilizowanej Europy.

i------

STEFĄŃ; ŻEROMSKI.

Pochwala policjanta
Z pow odu. „T ygodnia policją-ntą“ ZMpieąoiamy 

,w~ s k r  6; o eIn i u • (i •zm ienionym  układzie  grra- 
łlfltófflł.i-W w P* 3  „Bjzedyóo^niąf'. ząw ieirająey 
nxyśl|‘ Cezarego Bar.y|d, ojpidzone w idokiem  war- 
szawskiegó .po tre jśflta  n a  stanow isku.

' '‘ i / '  "'i I.
Patrzy^ nieprzerwanie przezęrnem wejpzmiem w 

trzeszcząca i burzliwą rzekę rzeczy. Oszałarmą do­
koła jęgi%lqwę najłok łoskotu, łpmptą w czoło, rui- 
ćzem. odglpSlimłotów, tłukących w. kowadło.

Lecz. głowa jest wciąż .pilnię gotowa i wciąż pełna 
spokojnej tu wagi.. Nikt jej nie odwróci i nic jej nie 
odwróci od-'oblicza , tej dalekiej ulicy.

Nie.-ądiyróei. jej płącz synką chorego. Cóż, że go 
lekarz w\f'tęj chwili, z .boku ną bfifc przewrócą, s a r ­
kając złowrogiej wysypka? Cóż, żę boleść się poi} 
mundurem otwiera, jak rana, zbójeękiem żgadfem 
otwarta?

Pięć kroków w jednym, kierunku: raz — dwa =- 
trzy — cztery — pięć. Piige kroków w przęoiwinyim 
kierąnku- raz — dwa — trzy — cztery...!

N iit flie zobaczy łez, przez wnętrze płynących, 
i nikt nie usłyszy skargi z warg, zaciśniętych głu­
cho...

Dookoła wirują w prawo i w lewo szybkie samo­
chody, wiozące wygodnie i pieczołowicie wytworne 
Żydowice w karakułach, nuworyszów w drogich bo­
brach, dygnitarzy w drogich kortach.

Ze wszystkich Judizi pędzących, on jeden jest nie­
wzruszony, jako latarnia nad głową, jak cegły w ścia­
nę wmurowane, jak kamienica, jak szkło wyprawio­
ne; uwięziony, jak żelazo i beton.

Pod
rozkładająeem tchnieniem atmosfery 

korupcji i chaosu
w  jarm arcznym  bałaganie stosunków półazja- 
tyckioh, wszystkie najlepsze naw et poczynania 
rządu, najlepsze pomysły i zam iary  w ypaczają 
się i wchodzą n a  manowce.

Przykłady tego nasuw a dzień każdy. Za­
ledwie wdrożono politykę ograniczeń importu, 
zaprowadzono wysokie cła i reglam entacje przy­
wozu, które w ywołały rozigoiryczenie w  rozm ai­
tych państw ach zagranicznych, ale z któremi 
te ostatecznie może by się pogodziły, widząc 
tw ardą ich dla nas konieczność i ścisłe wyko­
nanie —  a już dochodzą nais w ieści o roz­
m aitych posunięciach stotonaczelnioiwa, które 
z całych tych ograniczeń i. re-glamenta-cyj robią 
iluzję —  korupcyjną.

Bawiący w W iedniu naisi przem ysłowcy i kup­
cy dowiadują się, że tam  nąożna kupić

pozwolenie przywozu do Polski
n a  każdą ilość i każdego rodzaju zakazanych 
towarów. Jednepni z pich proponowano wp.ro®! 
zakupienie takiego ,,E i n i u h r b e w i 11 i- 
g u n g “ na 5 wagonów tekstylni! Jako pendent
do tego krakowski „Głos M ieszczański" donosi, 
że w ostatnich czasach

pojawiły sie pa terenie Krakowa 
tajemnicze damy z W arszawy,

które obchodzą firm y tutejsze, proponując pa- 
ąsczególnym kupcom, za dobrem oczywiście wy- 
pogroisaniem sprzedaż gotowych hjaukięłĆW 
i topami arzy zazwoleu ną import — znajdując 
oczywiście chętnych nabywców, tą l i  to p. Gfrab- 
ąfci Wbi swoje, a czypawńictwo swoje.

Zredukować bud;
Dlatego jęg, toflide te ń łią r  pisąe o środkach 

naprawy dzisiejszego położenia kładziem y taki
pąćisk ną dziedzinę

nadużyć „czynownjczyę-h^,
ponieważ paszęm  zdaniem  tu ta j się kryje ?ą- 
ró-wno jedna z głównych przyczyn złego, jak i 
od napraw y tej dziedziny rozpocząć się musi 
ką.żdą napraw a kardynalną także naszego życia 
gospptjrczego. Nikt już nie neguje, że d la  prowa­
dzenia gospodarki racjonalnej, dla uw olnienia 
gospodarki społecznej" życia gospodarczego od 
nieznośnych ciężarów, przew yższających jego 
siły, ... .

należy zredukować nasz budżet 
państwowy

i  to w rozm iarach radykalnych , nie ogran icza­
jąc się do tych drobnych oszczędności, o których 
mówił p. prem ier Grabski, a które sprow adzają 
siię do oszczędzenia IGO m iljonów na. jednym  bu ­
dżecie rocznym. Objąwszy wszystkie afery n a ­
dużyć, m alwersacji, sprzeniew ierzeń, oszukań­
czych dostaw, m arnotraw ienia i kradzieży gro­
sza publicznego, które doszły do wiadom ości o- 
p inji publicznej, musi się przyjść do przekona­
n ia , że we wszystkich dziedzinach budżetu ra ­
dykalna

redukcja naszych wydatków nastąpić 
może poprostu przez oczyszczenie 

atmosfery moralnej

Tam i sam idzie i powraca, podobny do -wahadła, 
fcfóre uciekający piasek ludzki we dwie strony roz­
dziela. Mechauicznem ręki skipieniem rozdziela 
trzesacząpą i bu rzliwą rzękę rzeczy \y tę lub w tę 
stronę...

II.
..iPan posterunkowy zimnem okiem spogląda na 

przelatujące auta, na ich barwy wielorakie: szare, 
ąielone, granatowe — na i-tóh kształty coraz inne. 
Słucha itóh porykiwania i pobekiwania, prawidłowego 
w tyim chaosie. Przestrzega porządku w ich biegu 
bez końca.

Ślizga się po nkn zipane spojrzenie papa w glębj> 
w którego skupionej postaci mkną wielkie spraiwy, 
wielkie afery, wielkie interesy, wielkie zyski.

Tam — pam w okularach pa noęię, w oilculąrach 
wielkich, jak kola wózka... Wielkie pomysły, wielkie 
intrygi, wielkie plamy.

Pan z uśmiechem na ustach, z rozkoszną dumą we 
wzroku: wizyta, czarująca rozmowa, spotkanie.

Pani blądoliea, w futry otulona nadobnie. Szczę­
ście jej — to te filtra- Pato żyje, by je na sobie po­
kazywać wszystkim, co biegną zziębnięci...

Panną czarująca z prawej strony; panną hi-.-naym- 
ika ę lewej.

Oficer.
Go za rozszalałe spojrzenia! O, wolności! O, swa­

wolna rozkoszy! O, życie! O, szczęście! O młodości, 
■młodośoj!

III.
Wśród nich wszystkich, między karawanem i fradh 

towyim ogromem, pośród nabitych tramwajów i za- 
bryzganych dtorożęk pazesuwa się chyłkiem — ana­
nas.

Kapelusik przekrzywiony na ucho. Ucho spuszczo­
ne do aksamitnego kołnierza od watówiid. W kiach

Takimi saimemi ka "spcyjnem i ża rtam i z praw
-i rozporządzeń, z u s i w  i środków napraw y  Są 
owe przytaczane już przez nas parokrotnie po­
zwolenia na przywóz ustek wagonów zakazanych 
winogron, gdy jednocześnie n ie  w puszcza się 
śledzi i herbaty, wydanie pozwolenia jednej fa- 
bryce czekolady na przywóz większego kontyn­
gentu kakao, n iż  wyznaczono go dla w szystkich 
fabryk w Polsce itp.

Są to wszystko rzeczy i historje z n i e p  r  a w- 
d z i w e g o  z d a r z e n i a ,  o których się u nas 
teraz mówi już względnie spokojnie dlatego 
tylko, żeśmy się do nich przyzw yczaili, gdy w ła­
ściwie o każdej powinno się pisać i  mówić jako
0 zbrodni!

Ale u nas o te -wszystkie takie przejaw y upad­
ku moralnego traktuje się jako lekkie przekro­
czenia —
bo tu wszak chodzi tylko... o państwo!
„Rzeczpospolita jest po to, żeby daw ała" — po­
wiedział jes-zeze' słynny S t a n i s ł a w _ O r z e ­
c h o w s k i ,  a po kilku wiekach licznie rozro­
dzone plemię jego w yznawców  grasuje po Rzecz­
pospolitej, urzeczyw istniając tę m aksym ę jak
1 ile mu się podoba.
W szyscy mają zapewnioną bezkarność,
żądna zbrodnia przeciw  państw u i interesow i 
publicznem u niema konsekwencji i gdy już o-
p in ja publiczna tak już napiętnuje złodzieja, że 
niem a sposobu zatrzym ania go n a  poprzednim  
stanowisku, przenosi się go gdzieindziej, gdzie 
go jeszcze nie znają, lub gdzie rzekomo niem a
sposobności dp nadużyć. Tak jakby tylko spo­
sobność tw orzyła złodzieja —  jakby złodziej nie 
potrafił sam  stw arzać sobie sposobności, które 
mu są  potrzebne.

:et i... nadużycia.
w  odnośnyeh urzędach, przez usunięcie nadużyć 
i iph uniem ożliw ienie drogą odpowiedniego do­
bom  ludzi i  napraw y  system u gospodarki.

Gdy się czyta o aferach podobnych do afery 
Głąbińskiego, o nadużyciach i kradzieżach w  in- 
tendąnturze wojskowej (obecnie toczy się w iel­
ki tęgo rodzaju proces we Lwowie), to jasnem  
jest, że 800 jniljonów  złotych, które wydajem y 
na  a ra ję ,  zredukowałoby się może n aw et do 400 
miljonów, gdyby te złodziejstwa i nadużycia 
były uniem ożliw ione. A przecież jest to  jedna z 
najw ażniejszych pozycyj naszego budżetu  i prze 
cież we w szystkich innych działach gospodarki 
państwowej nadużycia są  rów nież spraw ą co­
dzienną 11

Przeczyścić stajnią Augjasza,
albowiem w  atm osferze jej brudu  ginie m ajątek 
państw owy. Iiozkradane i  m arnotraw ione jest 
dobro obywatelu 

A drugie hasło ;

N ie wahać się przed radykalnemi 
oszczędnościami.

Świadomość -jej konieczności przen ika -już ohec- 
nie yzszystkie obozy, wszystkie odłam y opinji 
publicznej.

W „ G a z e c i e  W a r s z a w s k i e j "  b. w i­
cem inister skarbu  Rybarski zaznacza stanow ­
czo, że we wprow adzeniu radykalnych  oszczę­
dności nie pow inien nam  przeszkadzać tak  czę-

papieros. Łapy -w głębokich kieszeniach. Buty wy- 
ozyiazezone do glancu, dopiero co na rogu.

Jesteś, zbóju!
IV.

Gdy wszyscy śpią, Lub się duszą w lubieżnych1 o- 
bjęciach: ci, co mkną w autach — i ci, co się tłuką 
W dorożkach, —  oo się gniotą i p o p y c h a ją  -w tram­
wajach — i ci, co brną, chlapiąc brudną cieczą po 
betonie ~  i ci, co drzemią po szynkach, a lb o  bezsen­
nie, do pękania mocnej czaszki pracują: pan poste­
runkowy powstaje.

Kiedy psa żal wygonić w noc okrutną, bo deszcz 
tnie, wicher wyje, zięb, szaruga — oto się skrada 
w pocy, żeby zakołatać we dnz-wi zbója, co już stu 
niewinnych położył — o czem ‘nikt nie wie.

Każże mu tam drzwi otworzyć! A tamtem nie śpi, 
ęzeką.

Podniosą wraz krótkie lufy i obadwaj patrzą Się 
w ciemności śmiertelnem! luf jamami.

Któryż pierwszy pochwyci sposobną sekundę? Któ­
ryż którego weźmie na muchę? Któryż którego u- 
biegnie?

Pięć kroków wprawo. Zwrot. Pięć kroków w lewo.
V.

Ach, panie posterunkowy, ach, panie posterunko­
wy, czerrfCiż masz smutną twarz?

...Ną tobie stoi na tobie polega ten cały Oto wirują­
cy świat.

Gdyby nie ty, spokojny ij uważny, skoczyliby so­
bie do gardzieli i skłębiliby się w jedno w ężów isko 
żądz.

. Z.inrliby ze siebie nawzajem nie tylko szmaty i 
bieliznę, ale wytopiliby .sobie oczy nawzajem i z dy* 
gocących wnętrzności wyszarpaliby żywą duszę,, że­
by ją w tem oto błocie ulicy nogami rozdeptać.

Ach, panie posterunkowy, ach, panie posterunko-i 
wy, czemu masz smutną twarz?
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15-Secie nestora pitkarstwa polskiego.
W  dn. 20 b. m., na za­

wodach „CracoviV‘ z „A- 
matorskiih Klubem Spor­
towym“ w  Krakowie, ob­
chodził p. Tadeusz Sy­
nowiec, honorowy kapi­
tan I. drużyny białoczer- 
wonych, rzadki w dzie­
jach polskiego sportu ju­
bileusz piętnastoletniej 
działalności, jako gracz 
czynny w barwach swe­
go klubu. Ilustracja na­
sza przedstcmia moment, 
w którym prezes K. S. 
Cracovia i P. Z. P. N. 
dr. Cetnarowski w towa­
rzystwie drużyn, oraz 
przedstawicieli organiza- 
cyj sportowych po licz­
nych przemówienie ch do 
bttota, (będącego obecnie 
ś kapitanem związko­
wym P. Z. P. N.), w któ­
rych podnoszono jego za­
sługi dla sportu polskie­
go i przywiązanie do 
klubu, składa mu gratu­
lacje.

ito w ysuw any fałszywy w zgląd na mocarstwo­
we stanowisko Polski, który rzekomo m a nas 
zmuszać dio czynienia zbędnych wydatków dla 
utrzym ania mocarstwowego prestigeu. Prof. Ry* 
barski przypom ina słusznie, że jest to tylko od­
nowienie w zmienione] formie lekkomyślnego 
hasła rozrzutności etaroszlacheckiego:

„Zastaw się a postaw się44.
Do radykalnej oszczędności drogą zm niejsze­

nia naszego aparatu  urzędniczego nawołuje w ar­
szawska „ R z e c z p o s p o l i t a " :  W spomniaw­
szy, że w W iedniu dobiega teraz końca redukcja
10.000 urzędników  i' funkcjonarjuszy w  central­
nych w ładzach państwowych, n a  k tórą zgrzy­
tano zębam i i sarkano, lecz którą doprowadził 
p. Z i m m e r  m a n n do końca —  „ R z e c z ­
p o s p o l i t a "  w zyw a i u n as  do daleko idącego

zredukowania nadmiaru urzędników.
Wszędzie ich za dużo, stanowczo za dużo. Ma-

P © I 8 » « 1 C  Z
Do zaprowadzenia więc radykalnych porząd­

ków i  radykalnych  oszczędności we wskaza­
nych najw ażniejszych dziedzinach m usim y 
przejść już niezwłocznie —  jeżeli nie chcemy 
doprowadzić do ostateczności. Chwila jest tak 
poważna, tak przełomowa, że wymaga natych­
miastowej decyzji. W szyscy już zdają sobie 
sprawę, że nie można jej odwlekać, ani stoso­
wać półśrodków. Jeżeli dziś nie uporządkujemy 
swojej gospodarki, swoich finansów —  to kto 
wie, czy nie m iesiące już tylko dzielą nas od 
momentu, do którego uniknięcia każdy patrjofa 
dążyć musi — momentu

wezwania obcego autorytetu, 
czyli utracenia niezależności gospodarczej.

Samo tylko ośw iadczanie, że jej nie chcemy, 
nic tutaj nie znaczy —  musimy, musimy wobec 
siebie i wobec św iata dać dowód, że

sami zdołaliśmy wejść na drogę 
naprawy,

że potrafim y chociaż późno stać się gospodarza­
mi u siebie. Samo hasło niezależności jest puste 
i czysto form alne, jeżeli my sam i nie potrafimy 
brać zeń treści.

Chodzi tutaj o wejście zagranicznego kapitału 
do naszego B anku Emisyjnego.

Jak wiadomo, brak  kapitału  obrotowego jest 
Największą chorobą naszego życia gospodarcze­
go, źródłem zastoju i upadku. Stworzenie Banku 
Emisyjnego tylko w łasnem i siłami, w łasnym  ka­
pitałem, dało nam  za mało tych środków obro­
towych w formie pieniądza. W skutek wynikłego 
stąd braku kredytu, kurczy się nasze życie go­
spodarcze. Trzeba napraw ić ten błąd, który zro­
biono na początku — należy

postarać się o wejście do Banku 
Em isyjnego kapitałów zagranicznych 

w wysokości przynajm niej dwukrotnie wyższej 
od obecnego obiegu pieniądza, ponieważ ten za­
ledwie w ‘/a pokryw a skrom ne zapotrzebowanie 
życia gospodarczego. ,

Kapitał zagraniczny w  B anku Polskim, to 
może byłaby półzależność finansow a ale ona 
zabezpieczałaby nas od popadnięcia w całkowitą 
zależność gospodarczó a um ożliw iłaby 
osiągnięcie prawdziwej niezależności na 

trwałych podstawach.

my nadm iar urzędników, nadm iar liczebny i 
nadm iar w  zakresie ram " —  pisze „Rzeczpospo­
lita". N iesłychana ilość stosunkowo młodych i 
niedoświadczonych urzędników zajmiuje zbyt 
wysoki jak na swój wiek i przygotowanie sta ­
nowiska. „Potworzono u nas poprostu

luksusowo nadmierną ilość stanowisk 
dygnitarskich44.

Do tego ogólnego, tw ierdzenia dodam y. ilustru ją­
cy przykład: W prowadzenie monopolu sp iry tu­
sowego, pociągnęło u  nas za sobą stworzenie
20.000 urzędników (II) —  z którego taki sam  
dochód dalby się wyciągnąć za pośrednictw em

Dwadzieścia tysięcy urzędników, z tego 
1.600 w samej centrali w Warszawie, 

grubo płainych o wysokich raugach i ta arm ja 
zjada połowę dochodu.

którą daje monopol!!

z e w i M Ę g r z .
Pojmowanie tej niezależności jest także ró­

żne: Kraj zbiedzony, źle gospodarowąny, pozba­
wiony zasobów, z zasypanem i źródłami życia 
gospodarczego, z m ałą i zacofaną produkcją, z 
wynędzniałem obywatelstwem, ze złą gospodar­
ką państwową, z całą falangą zdem oralizowa­
nych funkcjonarjuszy, będąc form alnie n ieza­
leżny — faktycznie jest bardziej zależny gospo­
darczo ad obcych potęg, n iż  ten, który przy  
przyjętej częściowo obcej pomocy, choćby ob­
warowanej pewnemi w arunkam i, zdoła dopro­
wadzić do porządku swoją gospodarkę, uzdro­
wić swoje, życie publiczne, wzmocnić swoją we­
w nętrzną potęgę.

Świadomość, że nam  w łaśnie w  obecnym  
momencie ta

zewnętrzna pomoc jest koniecznie 
potrzebna,

objęła u nas już szerokie koła, m yślące państw o­
wo i społecznie. Niema tylko jednom yślności co 
do fermy, w  jakiej ją byłoby dla nas przyjąć 
najkorzystniej i najbardziej odpowiednio.

Z licznych w  tym  kierunku w ysuw anych po­
mysłów i projektów, jeden zdaje się najbardziej 

■ zasługiwać na uwagę:

Kapitał zagraniczny gwarantowałby zdrowe za­
opatrywanie naszego życia gospodarczego w  pie­
niądz, w kredyt obrotowy i  inw estycyjny, nie 
dla oszukańczych aferzystów, rycerzy przem ysłu 
i  „powietrznych interesów " —  lecz dla przed­
siębiorstw solidnych i  zdrowych.

T e j  p o l i t y k i  przestrzegałby kapitał za­
graniczny w Banku Emisyjnym we w łasnym  in ­
teresie. Oczyszczenie zaś w ten sposób życia go­
spodarczego', umocnienie podstawy w łasnej w a­
luty
uwolniłoby siły i uwagę rządu i Sejmu 

od ciągłej troski o jej utrzymanie,
pozwoliłoby całą energię skierować na nap ra­
wę w innych dziedzinach, n a  przeprow adzenia 
radykalnej oszczędności, n a  tępienie nadużyć, 
n a  czyszczenie życia publicznego z korupcji, na 
baczną kontrolę i  surowe przestrzeganie ustaw .

Gdyby tylko możliwość przeprow adzenia w 
praktyce tej koncepcji ukazała się przed nam i, 
to zdaje się byłaby to jedna z dróg w łaściw ych 
kn napraw ie Rzeczypospolitej.

Kto wie też, czy rząd w  swoich now ych pro­

jektach reform y gospodarczej, dla których ma
zażądać obszerniejszych pełnom ocnictw  nie ma 
w łaśnie takiej koncepcji w  zanadrzu?!...

Do spraw y tej zresztą powrócim y w  specjal­
nym  artykule.

a

Erdal *»
■

jest isto tn ie  tow arem  ■ 
najlepszej jakości. £

' w
n

Helena Jurkiewiczowa j:
dyplomowana uczenlca profesora Lalewicza <►

udziela lekcji gry fortepianowej
W p is y  od godz. 3—6 popol. 5081 44 

K ra k ó w , u l.  N o w o w ie js k a  L. 21.

Adwokat'Dr Foerster
w Kalwarji Zebrzydowskiej £

posiłki koncypjenta z prawem suMM.
Amundsen w Berlinie.

Amundsen, słynny podróżnik podbiegunowy, 
jeździ obecnie po stolicach europejskich z odczy­
tami na temat ostatniej swej podróży, która w śmie­
cie znalazła tak rozgłośne echo. Wygłosił on świe­
żo odczyt z przeźroczami i w tym  samym celu.wy- 
jechał następnie do Pragi. Ilustracja nasza odtwa­
rza chwilę przybycia Amundsena na berliński  ̂
dworzec kolejowy.

Emisja banknotów polskich — 
w rekach kapitału zagranicznego.
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L o sy  I. k lasy  P a ń s tw o w e j Loterii K la s o w e j
są  je szc z e  do nabycia u

„Nadziej” , Lwów, Sykstuska 6
t e l e f o n  333® .

Główna wygrana Z ł .4 0 0 . 0 0 0
po nad to  2  w y g ra n e  po z ł .  3 0 .0 0 0

2  w y g ra n e  po z ł . 1 5 0 .0 00  3  , ,  „ „ 2 5 .0 0 0
2  , ,  „  , ,  1 0 0 . 0 0 0  1  „  , ,  , ,  2 0 . 0 0 0
2  „  „  „  5 0 .0 0 0  8  , ,  , ,  , ,  1 5 .0 0 0
2  99 99 99 4 0 .0 0 0  11 99 91 99 1 0 .0 0 0

Co drugi los wygrywa. Ciągnienie już 14 i 15 października.
Ceny: lo s  caty  z i. 4 0 , po łó w ka zł; 2 0 , ćw ia rtk a  z ł . 10.

Na zamówienie wysyłamy losy z blankietem nadawczym PKO Nr. 4Ó5.016 odwrotną pocztą

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście.

K esa-A ra z a m ó w i e ń .
■>«» „ W c p d a e ie f l ”  *H « icas  © w fle stfaasS sss  © .

Niniejszem zamawiam do I. klasy 12-tej Państwowej Loterji:
_...............  ćwiartek po zł. 10 ..................połówek po zł. 20 Li......—....losów całych po zł. 40
Należność uiszczą po otrzymaniu losów blankietem P. K. O. Nr. 405.016 przez firmę 
przysłanym.

Imię i nazw isko  ...............................   -......................................................
fi d re s .......... r -...................................■— ................................................... ........ ........................

Zachwianie powagi Ligi Narodów!
Czy uchwały Rady Ligi Narodów mogą zapadać większością głosów? 

Polska nie moie być wobec tego zwrotu obojętną!
Kraków, 22 września.

(Stf. Ż.) Powaga Ligi Narodów poważnie została
nadwyrężona sprawą Mossolu. Prace komisji Rady 
Ligi, o której przebiegu zamieszczamy poniżej ob­
szerną korespondencję, dały taki wynik, jaki był 
nastrój, w którym były, prowadzone._ NAśtó&j był 
trwożsny — wynik jest żaden. Komisja nchwaliła 
zwrócić się do Międzynarodowego Trybunału w Ha­
dze o rozstrzygnięcie kwestji, czy decyzja Rady Ligr 
Narodów w sprawie Mossnln miusa
zapaść jednomyślnie, czy też może być 

powzięta większością głosów.
Ten wybieg, bo inaczej tej decyzji nazwać nie 

można, pozwala formalnie oćlroczyć powzięcie _ po­
stanowień prtzez Radę Ligi o trzy miesiące. Ale jakie 
to może mieć znaczenia praktyczne? Aoglja na po­
czątku obrad nad kwestią Mossulu oświadczyła, że 
bezwzględnie przyjmie decyzję Rady, Turcja takiego 
oświadczenia złożyć nie chciała. A tymczasem obie 
strony, licząc się z możliwością, że do porozumienia 
w Genewie nie dojdzie, poczęły czynić przygotowania 
do ewentualnego

odparcia siłą pretensji drugiej strony.
W tych warunkach odroczenie sprawy o trzy mie­

siące moie sytuację w Iraku tylko zaostrzyć, bo
przez te trzy miesiące pnzygotowąma .zbrojne obu 
stron nie ustaną, lecz będą się jeszcze potęgować. A 
jakaż może być opinią Trytanaiu haskiego?

Postanowienia statutu Rady Ligi o -jednomyślno­
ści uchwał są wyraźne i
Trybunał haski nic tn zmieniać nie może.
Gdyby Trybunał haski w danym wypadku pozwolił 
od statutu odstąpić, to pamśóająe, że decyzja byłaby 
nieprawną, stworzyłby się przez to niesłychanie nie­
bezpieczny precedens, o którym nikłby nie mógł za-

Za kulisami VI-go Asseimblśe Ligi Narodów ora,z 
obradującej w przerwach Rady, w pierwszej deka­
dzie odbywały się nieustanne konferencje na temat 
paktu gwarancyjnego oraz ustosunkowania się 
państw alianckich do Niemiec. Równocześnie jednak 
z tym zagadnieniem obejmujące™ świat cały i zabie- 
gająeem prze-dewszystlkiem o utrwalenie pokoju w 
Europie, w kulisach wielkiego Zgromadzenia tułała 
się zbrojna w wydobyte z rekwizytorni miecze, ha­
labardy i rusznice

kwestja Mossulu.
Rada Ligi Narodów nie mogąc się uporać w ęiągii 
swej sesji z tym zagadnieniem wyłoniła podkomi­
sję, zfotoną z delegatów Hiszpanii, Szwecji i Uru­
gwaju. Panowie Quinones de Leon, Unden i Guani 
od szeregu doi też nie mogą sobie dać rady z trad- 
n o śd am f i uzgodnić swego stanowiska, aby konkre­
tny" wniosek przedstawić do zatwierdzenia Radzie

pewnić, że nie znalazłby zastosowania i w innym 
wypadku.

Przeciwko takiemu precedensowi musiałby cały 
szereg państw, których sprawy są w Lidze porusza­
ne,, a

w pierwszym rzędzie Polska jak naj­
energiczniej zaprotestować,

ar nawet posunąć się do oświadczenia, że od uznania 
albo nie u znania tego precedensu, będzie zależało u- 
znawanie przez nich decyzji Rady.

Jednomyślność uchwał Rady jest jedną z najważ­
niejszych podstaw niezawisłości sądów Rady. Radia 
z prawem I powzięcia w sporadycznych wypadkach 
uchwał większością głosów —
to już zupełnie inna Rada L igi Narodów,
niż była dotychczas, poprostu już zupełnie inna Li­
ga Narodów. Inny też musiałby być do niej stosunek.

.Uchwała komgiji Rady jest zatem poważnym cio­
sem w „ Ligi, a  ndembżność rozwiązania kon­
fliktu mossulskiego bez porównania jeszcze powa­
żniejszym. Gdy były na porządku dziennym Rady Li­
gi drobne kwesłje, musiała ona sobie z niemi do­
brze radzić. Gdy znalazła się fcwesfja, mogąca gro­
zić konfliktem zbrojnym o nieobliczalnych anstęp- 
stwach, okazuje — jak słusznie stwierdza prasa 
francuska — cała

bezsilność L igi Narodów.
Mężowie stanu, którzy wiele nadzieji łączą z 

istnieniem Ligi Narodów, powinni o tem wiszystfciem 
poważnie pomyśleć.

Poniżej — jak już zamieściliśmy — zamieszczamy 
korespondencję z Genewy, która plastycznie mailuje 
nastroje, w jakich została powziętą uchwała komisji 
mosaulskiej.

Ligi Narodów. Ze swej strony delegaci Anglii i Tur­
cji czynią wysiłki, 'aby opinie -podkomisji przecią­
gnąć na swoją stronę. Konferują więc nieustannie z 
podkomisją,
zabiegają o zdobycie opinji społecznej,
zwołując na konferencję do siebie dziennikarzy i 
broniąc wobec nich swych tez. Zdarza się tak, że 
po powie rano delegat Anglii, minister kolonii Ame- 
iy, temu zaprzecz® po południu delegat Turcji Tew-
fik-Rnszdy-Bey. Pod1.korni- a nieustannie bada skar­
gi. zażalenia ludności miejscowej i czyni wysiłki, 
aby wytknąć granicę pomiędzy Irakiem a Turcją.
Prace podkomisji otaczane są najsilniesj-zą tajemni­
cą. Obłoki sztucznego dymu i fałszywe tropy w far­
mie utpyślnig. P iszczan y ch  fałszyw ych pogłosek, 
mają ukryć do czasu ostatecznej definicji prze-d ocza­
mi dziennikarzy przebieg obrad, toczących się mię­
dzy tr.zema delegatami.

Wiadomo jednak, że w czasie ciągłych dyskusyg

delegat Szwecji Unden zdecydowani* i stanowczo 
popiera tezę turecką. Stanowisko to zajął on, prze-
dew.szyetki&m wychodząc z założeń tezy socjalisty, 
aznaj i stając na gruącie samookreśiema narodowo­
ściowego. Unden popiera z żądań tureckich

naczelne żądanie tureekie przeprowadze­
nia plebiscytu.

Anglicy zaś zwalczają zasadę plebiscytu sswajlow-
nie, argumentując, że w kraju, gdzaę rozstrzygałyby 
w takim wypadku opinie i dyrektywy kleru muzuł­
mańskiego, wynik plebiscytu musiałby być korzyst­
ny dla Turcji- Trudności, które musi zwalczać pod­
komisja iflossujsika, są tem większe, tk jakakolwiek 
tendencją przewlekania sprawy lub też odesłania jej 
ad cąjąndas grecas

istotnie grozi konfliktem wojennym.
Z jedpej strony Tur-oja oświadcza poufnie j pukli: 

capie, że nie może przy jąć  decyzji, klóraby narusza­
jąc prawa ludności podrywała jej a u t o r y t e t  w świę­
cie muzułmańskim, przyczem ewentualny konłiikt 
wojenny maluje jako wybuch narodowego gniewu, 
lurcia nie kryje jednak- że konflikt laki Jesl' mpżii 

lyy, ą nadchodzące co parę dni do Genewr wiado­
mości o gromadzeniu nad granicą Iraku wojsk ture­
ckich działają jak

uderzenie ostrogą na obradującą 
podkomisję.

Ze swej strony delegaci angielscy silnie zaznaczaj*, 
że Anglją „broniąca w tym wypadku sprawiedliwo­
ści i niepodległości Irątou nie da ąię zaęłraa?yć“- 

Podkomisja więc
obraduje w tajemnicy, ale również 

wśród nerwowego niepokoju,
że pomimo wszystkich wysiłków praca jetj nie dopro­
wadzi do pożądanego rezultatu. Projekty odroczenia 
decyzji, odesłania całej kwestji do oceny komisji 
prawniczej w Hadze i wreszcie przekazania jej poraź 
drugi Radzie Ligi bez jednolitej decyzji podkomisji, 
upadły. Istniał borwiem projekt wynikły z powodu 
różnotlitości zdań w podkomisji, a grożący, iż dale-' 
gat Szwecji Unden, złoży swoje vobum separatum, 
niezgodne z cpiinją dwóah pozostałych członków 
podkomisji, przychylających się do tezy angielskiej. 
Zapobieżono z  trudem tej ewentualności, gdyż istot­
nie stwarzałaby ona przed Radą nową komplikację. 
W chwili obecnej przewidywanie jest, iż dopiero w 
początku przyszłego tygodnia podkomisja przedstawi 
odpowiedni raport. Wogóle sprawa Iraku kompliku­
je się faktem, itż wobec ewentualnych wyborów d® 
Rady
wszystkie trzy państwa reprezentowane

w podkomisji będą ponownie 
kandydowały.

Udział Hiszpanji w Radzie Ligi, trwający już od lat 
kilku jest silnie kwastłjabewaoy. To Samo dotyczy 

' Szwecji, którą właściwie tolerują w Radzie raczej ja­
ko ekspozyturę i łącznik z Niemcami, -niż dla wagi 
jej w polityce międzynarodowej. Również Urugwaj 
zagrożony może być kandydaturą Brazylja. Wobec 
tego wszyscy członkowie podkomisji liczyć się mu­
szą poważnie z zaspokojeniem żądań angielskich, 
-zdając sobie sprawę, iż w przeciwnym wypadku
A nglja będzie przeciwna ich ponownemu 

wyborowi.
Tylko Szwecją względnie mało z tem się Bezy, wie­
dząc, iiż nikt z państw neutralnych, do której grupy 
ona należy, nie zgłosi swej kandydatury przeciwko 
niej. Zarówno jednaik Qutaones de Leon, jak i Guam 
w opinji swojej, którą mają zreferować w k)wes.tji Ira­
ku, oglądają się na przyszłe wybory, które do pew­
nego stopnia mącą bezstronność ich są/hi w tej i tak 
skomplikowanej spraiwie.

I Axel.

U c z i p r a
Raco, które zdobywa podbojem cały świat, nie 
jest żadnem mydłem, sztyftem ani proszkiem, 1 

usuwającym niektóre plamy.
To zdumiewający wynalazek, przynoszący każ­
demu oszczędność i wygodę, niezartąpiony w 

każdym diomu.
To idealne i zupełne chemiczne czyszczenie, 
łanie, wygodne, szybkie i absolutnie nieszkodli­
we dla ubrań, materiałów, obić na meble, ka_- 
petuszy it-d. Kosztuje zł. 1'20, oszczędza setki. 
Wył. zast. na Malop. L. Tunis, Kraków, Wol­
ska 6. — Centrala Zastępstw: D/H. „Reflex“, 

Kraków, Starowiślna 16. 6082
nrntsaammaBmmmmmmmmm

ST . G d R 5 K I EG O 
PEW NY na W YNISZCZENIE

O D C I S K Ó W

W sprawach podatkowych
(podatki państwowe i gminne)

poflatkow o-bilansow ych, należytośclow ych, k arn y ch  
skarbow ych , konccsyj skarbow ych  i t. p. proszę się 

zw racać do koncesjonow anego
Biura fila spraw  p o d a t k o w y c h ,  
s k a r b o w y c h  i administracyjna ch 

Radcy M IEC Z Y S ŁA W A  M A YER A ,
b. Naczelnika Wydziału Izby skarbowej 

K ra k ó w , ui. S tra d cm , (róg ul. św. Gertrudy) 
T e le fo n  3145.

Proszę wyciąć i zachować.

P o d  g ro s a  w o jn y  o  M o ssu l.
Poufne obrady podkomisji. — Tewfik-bey i lord Amory agitują. 
Groźby Turcji i pogróżki angielskie. -  Podział Mossulu ceną za

miejsce w Radzie.
(O ryginalna koresp. „U. K uryera C odę").

Genewa, 16 Wrześnią.
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Indianie w samolotach.

.ndjanie i Indjanki, proa-imujący się w Jednym 
x cyrków berlińsldch, odwiedzili w  tych dniach 
tamtejszy port lotniczy i wrządzali drobne w y­

cieczki na aeroplanach. Na ilustracji naszej, wi­
dzimy ich w aeroplanie typu Jimchersa w charak­
terystycznych strojach.

Cziczerin w Warszawie
Manewr taktyczny, czy szczera chęć zmiany stanowiska?

Kraków, 22 września.
fxy) Komisarz ludowy dla spraw zagranicznych p. 

Cziczerin udać sie ma w najbliższych dniach do 
Warszawy, Berlina i Paryża. Zachorował — i podróż 
ulegnie odwłoce. ale ma przyjść do skutku, zapeiw- 
ne jeszcze przed spotkaniem sie pp. Chamberlaina, 
Brianda i Yanderveldego ze Stresemannem w Lucer­
nie (d. 5 października?), którzy zbiorą się dla uło­
żenia projektu paktn bezpieczeństwa na zachodzie.

Co oznacza zapowiedź adiwieóizin p. Cziczerin a w 
Warszawie, która w całym świecie politycznym wy­
warta silne wTaienie i  rozmaicie jest tłumaczona?

Powszechnie widza w przyjeździe głośnego kierow­
nika rosyjskiej polityki zagranicznej, sprawującego 
swój urząd nieprzerwanie od roku 1917 prąede- 
wszystkiem objaw reakcji republiki sowieckiej na 
fakt anglo-niemieckiego porozumienia, które u- 
jawnia się w gotowości Niemiec zawarcia (ipod wpły­
wem Anglji!) paktn bezpieczeństwa z Francją.

Niemcy związane są z sowietami układem w Ra- 
pallo, którego polityczne i wojskowe postanowienia 
utrzymane zostały w tajemnicy. Jeżeli jednak Niem­
cy wstąpią do Ligi Narodów i podpiszą zachodni 
pakt bezpieczeństwa, wejdą tero samem w orbitę po­
lityki angielskiej. Jeżliby jeszcze Niemcy zdecydo­
wały się zawrzeć traktaty arbitrażowe z Polską i 
Czechami, sowiety, nie mogąc już liczyć na zbrojną 
akcję Niemców, ujrzałyby się w Europie zupełnie 
odosobnione- , ,

Odwieczny antagonizm między Anglią a Rosją po­
żył dziś na nowo w całej pełni. Imperializm angiel­
ski spotyka się dziś w Indiach, Chinach i Persji ze 
zręczną, narodowościowe momenty wysuwającą ro­
botą sowietów. Przeciiw Anglji, pragnącej usadowić 
się nad morzem Czarnem, kieruje się zawarty _ w 
tych dniach sojusz tuiecko-sowiecki. Anglja. lękając 
się wrogich wpływów sowieckich, pragnęłaby^ utwo­
rzyć w Europie potężny front pnzecdwbołszewicki 
ba, pisma sowieckie wystawiły nawet straszaka za­
mierzonej niby przez Anglię (jakże zm ienionao 
czasu upadku Mac Donalda!) wyprawy krzyżowej 
na Moskwę, w której wielkie zadania miałyby Niem­
cy dc spełnienia!

Ta „krucjata*1 przeciwrosyljska pod .przewodem An­
glji, należy jednak do dziedziny nierealnych, poli­
tycznych straszaków i sowiety z pewnością nie boją 
się napadu ze strony Niemiec. W Niemczech zaś nad 
wszystkiemu inneimi tendencjami dominuje chęć od­
nowienia odwiecznego przymierza z Rosją, które po­
zwoli Niemcom snuć dalej luibe i nigdy nie zapom­
niane myśli o nowym rozbiorze Polski. Tylko sojusz 
z Rosją otwiera nadzieje żeru i kieruje zęby i pazu­
ry niemieckie znowu przeciw znienawidzonej Poi- 
sce.

Sowiety, twierdźmy, są pewne Niemców: niemniej 
liczą się ze zwTOtem polityki niemieckiej po wstą­
pieniu Niemiec, do Ligi Narodów i żeglowaniem ich 
ipo linji, wytyczonej przez Anglję.

I dlatego to czujny i niezmiernie przebiegły p. 
Cziczerin rysuje natychmiast przed oczami Niem­
ców i Anglji obraz

zbliżenia się Rosji do Polski i Francji.
Czy jeist to tylko manewr polityczny, ozy też za 

tą uprzejmością rosyjską wobec_ Eolski i Francji kry­
je się istotna chęć porozumienia?

Oto pytanie!
Wobec Francji Rosja poszła obecnie faktycznie 

na drogę ustępstw — i p. Kraasin otrzymał polece­
nie, aby ostatecznie uznał przedwojenne długi rosyj­
skie (co prawda w stosunku zrównania jednego fran­
ka, przedwojennego z obecnym frankiem!). Wobec 
Polski postępowanie sowietów poczęło być popraw-

Cokolwiek jednak p. Cziczerin chowu w zanadrzu, 
u reg u lo w an ie  stosunków rosyjsko -pniskich i nawią­
zanie gospodarczego kontaktu uważamy za sprawy 
pierwszorzędnego znaczenia.

Między Polską a Rosją, o ile tylko Rosja wobec 
Polaków na obszarze sówjjgcfcich republik postępo­
wać będzie poprawnie, niema dziś powodu do kon­
fliktu. Ze strony Polski nic Rosji me grozi. Poko- 
jowość Polski jest ugruntowana i niewątpliwa. Gdy­
byśmy to mogli o Rosji przypuszczać, wizyta p. 
Cziozerina w Warszawie mogłaby zapoczątkować 
doniosły zwrot polityczny.

Izy będziemy mieli ostrą zimę?
Prognoza na podstawie obserwacji zwierząt i rosłm.

rr. i. wmr nTnimrrPll r łł R7P7WfiliP
Kraków, 22 w rześn ia . 

i  b e rliń sk ie j „M ongeripost" ogrodnik n acze ln y  
Rochau s ta w ia  prognozę n ad chodzącej z im y  
staw ie o b se rw ac ji n a tu ry . P on iew aż  o g ro d n k  

w  roku zesz ły m  w y s tą p ił  z prognozą codo  
ó w czesn a  prognoza jego sprawdziła *  '
ii, p rze to  w arto  now ej p rognozie pośw ięcić 
i w ag i, ab y  w y k ra ść  p rzy sz łe j zim ie jej ta -

roniany ogrodnik twierdzi, zapewne :nie bez 
lei. że z obserwacji zwierząt i roślin 
całkiem pewne wnioski, oo do pr g ' . 

Rośliny i zwierzętas isria ssss
, iżb y  mcgly o n e  p rz e trw a ć  ch ło d n e  okresy 
z im y  i  m ie s ię c y  p rzcd w io se n n y  . -

rnie interesująca, że te zabiegi okazują W  
trainomL

sienice z tej generacji znajdują się do chwili obec­
nej w ziemi. I z tego więc f alk tu płynie wniosek, że 
jesień będzie wilgotna i chłodna. Taka jesień była­
by wyrokiem śmierci dla motyli, gdyby zechciały 
one rozwinąć swe wątłe skrzydełka dio lotu. Otóż 
zabezpieczyły się one przed tem skutecznie, nie wy­
chylając się nawet na świat boży. A wczesne chłody 
jesienne, jakie istotnie nastąpiły, świadczą, ie  mo­
tyle postąpiły przezornie i rozumnie.

Także motylica, czyli bak zwana mszyca roślinna 
i wiele innych owadów, wcześnie tegorocznego lata 
ndały się na zimowy spoczynek, przyozem szara i 
zielona mszyca uczyniły to już w początkach sier­
pnia, co potwierdzić dziś może każdy ogrodnik, pie­
lęgnujący róże.

Gryzonie, myszy i chomiki, już od czerwca zajęte 
są budową swych gniazd zimowych. Nagromadziły 
też one sobie znaczne zapasy na zdimę. Wiewiórki już 
obecnie gromadzą nawet jeszcze niedojrzałe orzechy, 
żołędzie i kąsztany w swych kryjówkach. Zwierzyna 
porosła sierścią, otrzymała już w sierpniu właściwe 
zabarwienie i nbrała się w gęste i ciepłe futerko zi­
mowe.

Nawet gęsi i kaczki nie pierzyły się w roku bieżą­
cym tak obficie, jak zwykle. I one przygotowują się 
w ten sposób na przetrwanie mroźnej zimy.

W r. ubiegłym jeszcze w listopadzie znajdowano 
na drzewach gąsienice różnego rodzaju, a w r. b. 
nie możną doszukać się ani jednej. Otuliły się one 
i legły już na sen zimowy. Wskutek braku gąsienic, 
któremi kukułki zwykły karmić swe pisklęta, odle­
ciały już one od nas na południe.

N.etylko jednak owady I zwierzęta, 
ale także rośliny przygotowują się 

na przetrwanie surowej zimy.
Cebulki orchidei nip. zapadły tej jesieni głęboko w 

ziemię, a wiadomo, że mróz sięga tak daleko w głąb 
ziemi, jak daleko tkwią w niej te cebulki. _ Wiele 
owłosionych roślin leśnych wdziało w r. bieżącym 
na siebie śnieżnobiałą wełnianą szatę, chroniącą 
liście i rośliny przed uschnięciem wskutek mrozu. 
Liście wiecznie zielonych Toślin ogrodowych są w r. 
b. bardziej „skórzane" i twardsze, aniżeli w roku 
ubiegłym. * * *

Z objawów powyższych ogrodnik berliński na>pew- 
no wnosi, że oczekuje nas mokra, obfitująca w śniegi 
i dość mroźna zima, która wystąpi już w paździer­
niku i której pierwszy okres dotrwa aż do świąt Bo­
żego Narodzenia.

2Z®i«I®sfcI©
u i n a n a ,  gauR ao  ■ua*#H«!E»s*«ą

Wodę kolońską kwiatową
W R Z O S  P O L S K I "

Tak np w czerwcu r. b. czerwone mrówki, gnież­
dżące się" zawsze na ziemi wilgotnej, zazwyczaj w 
nizinach, przeniosły się do miejscowości wyżej po- 
łożonych, w pobliżu lasów. Rochau wysnuł stąd
wniosek, że

będziemy mieli moKrą jesień 
i mroźną zimę.

Jakoż istotnie, gdyby mrówki żyły dotychczas w 
swych poprzednich gniazdach, to zostały dziś zalane

lioou r. b. ponad wsiami i miastami przelaty­
wały b ia łe  ch m u ry  m e ty li, t. zw. k a p u s tn ik ó w , albo 
b ie linków , z których pochodzą Dardzo żarłoczne i 
niebezpieczne dla kapusty gąsienice. Ogrodnicy z 
trwogą obserwowali to zjawisko, licząc się z 
że gąsienica ta w sierpniu da się we ^ ^ T y m ^  
sem oczekiwana plaga gąsienic nie wystąp la. ą,

»
Fab ryk i „D IV E T T A “ . 3938

Dr WACŁAW ZAKRZEWSKI
sp e c . chorób  w e w n ę trzn y ch  

5020 p o w ró cił
BBgsrósiggai 5 . I c Ł  4MŁIBO. 

s i c R Z Y P C E  S Z K O E N E
od zł. 15 do zł. 25, koncertow e od zł. 27 
M andoliny od zł. 17 do zł. 35. G itary 

od zł. 22 do zł. 35. 4940
Zastępstwo instrumentów włoskich
Kraków, Szp ita lna  4 , w podw órcu. 
Na prow incję w ysyłam y za  zaliczką.

„SAPOMENTHOL MATULI"
od la t 30 znany, jako  najsku teczije jsze  nacieranie 

■w cierp ieniach  reum atycznych  i t. p.
Do nabycia w ap tekach  i d ro g u e rjac h . 

W ytw órca: EDG. MATDLA. fa b ry k a  środków  leczn. 
Ska z ogr. odpow. tr  K rakow ie . 4706

Na prowincja
wysyłamy ostatnie nowości powieściowe polskie, 

francuskie angielskie, niemieckie i włoskie. 
B ogaty d zia ł n au ko w y i d la  m ło d z ie ży .
Wysyłka w praktycznych lekkich skrzyneczkach.

Katalog ogólny 2 zł. 
Warunki bardzo przystępne. 

Czytelnia nauKowa i beletrystyczna 
405 w KraKowie, ul. św. Jana  8 .

t

K R Z Y S I A
n a ju k o ch ań cz a  córeczka

Inż. Stanisława i Marji Knobiauchów
uczenica 4-tej k la sy  szkoły pow szechnej 

w W ieliczce,
opatrzona św. S ak ram en tam i, zasnęła  
w 10 w iośnie życia , dn ia  19 w rześn ia  1925. 
P ogrzeb  odbyt się w p o n iedzia łek , dnia 
21 w rześnia b r. o godzinie 3% iJopołudnlu 
z dom u żałoby w p a rk u  św . K ing i wjwost 
na cm en tarz  m iejscow y, o czem zaw iada­
m ia ją  p ogrążen i w ża ln  rodzice i siostra.

C z a s  o d n o w i ć  p r e n u m e r a t ę  
n a  m i e s i ą c  p a z d z i e r n i K !
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Policja artystyczna- we Francji.
Ochrona dzieł sztoki zapomocą daktyloskopj§.

Kraków. 22 września..
(—). Francja wkrótce będzie posiadała osobliwą 

instytucję, mianowicie policję artystyczną, której za­
daniem będzie ochranianie dzieł sztuki przy pomocy 
ścisłego rejestru' dzieł' sztuki, oraz ćhktyloskapićzne- 
go katalogu, 'zawierającego odciski palców artystów.
W ten sposób będzie się rozstrzygać o autentyczno­
ści danego dzieła sztuki, co uniemożliwi fałszowanie 
obrazów w ostatnich czasach na tak wielką slkalę 
praktykowanych.

W maju bieżącego roku minister oświaty we Fran­
cji de Monżie, oznaczający isę wielką ruchliwością i 
nowożytnęmi poglądami, stworzył komisję, której po­
lecił obmyślenie najlepszych środków, celem unie­

możliwienia oszukańczych tiansakcyj w dziedzime 
handlu dziełami sztuki. Po długich technicznych i 
prawniczych badaniach komisja przyszła do wniosku, 
że wprawdzie chemja dopomaga często do zdeamais- 
kowania oszustów, jednakowoż najpewniejszą ochro­
ną jest możność identyfikowania dzieł artystów we­
dług daktyloskopijnych odcisków palców.

W franeuskiem ministerstwie oświaty zostanie o- 
twarte specjalne biuro sekcji sztuk pięknych, które 
rejestrować będzie dzieła sztuki. Każdy airtysila, pra­
gnący, aby dzieło jego wciągnięte do rejestru, musi 
je tam zgłosić. Zgłoszone dzieła mają być według 
najnowszych metod naukowych fotografowane i 
identyfikowane.

Zmartwychwstała pan! Humbert w Paryżu
Od 12-tu la t w stolicy Francji.

Kraków, 22 września.
(—) Paryskie dzienniki przynoszą sensacyjną wia­

domość, zwiastującą, że osławiona przed laty oszu­
stka Teresa Humbert, przebywa obecnie na jednym z 
przedmieść francuskiej stolicy, gdzie zajmuję skrom- 
niuttie mieszkanko na mansardzie. Wiadomość, że 
bohaterka największej afery oszukańczej stulecia b a ­
wi w Paryżu, wzbudziła oczywiście ogólne zaintere­
sowanie- Wszakże sądzono, że Teresa Humbert daw­
no już zmarła gdzieś w Ameryce czy w Australji.

Wypadek! który naprowadził na ślad osławionej 
oszustki, rozegrał się w jednym z wielkich paryskich 
domów towarowych w pobliżu bulwaru strassbur- 
słriego. Koło południa w drwili, gdy ruch w całym 
gmachu był szczególnie ożywiony, weszła jakaś po­
ważna dama w towarzystwie starszego pana do lo­
kalu. Powienzchowność tego mężczyzny nie podoba­
ła się iednesnu z ekspedientów, który postanowił so­
bie pilnie obserwować przybyłego gościa.

W chiwili, gdy dama oglądała eleganckie pantofle 
wieczorowe, mężczyzna nieznacznie wsunął parę 
pantofelków do wielkiej wewnętrznej kieszeni swego 
szerokiego płaszcza. Kradzież natychmiast spostrze­
żono i zawezwano nieznajomego, aby oddał skradizno- 
me pantofle. Złodziej zwrócił pantofle blady i drżą­
cy i błagał, aby o tem nie powiadomiono policji. 
Zawezwano jednak policjanta i złodzieja odesłano do. 
komisariatu. Nieznajomy nie chciał z początku po-

dać siwego nazwiska. Przeprowadzona przy nim re- 
wizaj wykazała, że ma przy sobie 5-oio frankowy 
banknot, który r ar. u oz u ano natychmiast i a ko fałsay-
wy. Pozatem mnóstwo zastawniczych kartek, wresz­
cie czek, wystawiony na nazwisko Jaikólba Rknauta.

Wlkońeu' aresztowany przyznał się, że Jakób Ri- 
maut nie jest igo prawdziwem nazwiskiem, bo w 
•rzeczywistości nazywa się Romain Daurignac.

— Daurignac — zapytał zdumiony urzędnik poli­
cji — więc pan jest bratem słynnej oszustki Teresy 
Humbert?

Daurignac przyznał, że jest istotnie bratem Teresy 
Ifumbert i podał adres swojej siostry, przebywają­
cej w Paryżu. Zawezwano ją tedy w celu “twier­
dzenia identyczności tego człowieka, ponieważ nie 
dawano wiary jego zeznaniom. Zawezwana przyby­
ła w zaimikniętem aucie i po krótkiem przesłuchaniu 
opuściła budynek policji- W ten aposóib wyszła na 
jaw jej tajemnica, która z błyskawiczną szybkością 
rozeszła się po całym Paryżu. Okazało się, że Te­
resa Humbert od 12 łat przebywa w Paryżu, a nikt 
otpróoz brata i dwóch krewnych o tem nie wiedział.

Oczywiście natychmiast liczni reiportenzy pospie­
szyli do bohaterki tak sensacyjnej niegdyś atery w 
celu zyskania od niej wywiadu. Teresa Humbert od­
mówiła im jednakowoż wszelkich informacyj.

— Dla świata umarłam — odlpa-rła, i nikomu nie 
wolno mącić spokoju żywego trupa.

O s o b l i w y  n a p a d  r a b u n k o w y .
W strząsające przeżucia żony pułkownika angielskiego.

Kraków, 22 września.
(—) Angielskie pisma donoszą, że do prezydjum 

poWji w WoMng zgłosiła się żona pułkownika Ri- 
chardsona, pełniącego obecnie służbę w hinduskiej 
armji kolonialnej i opowiedziała o osobliwym zaiste 
napadzie rabunkowym, którego padłA ofiarą.

Pani Richardson posiada w Wofcimg willę, gdzie 
prowadzi spokojne, samotne życie, obsługiwana 
przez jedną ku-charke i lokaja.

Onegdaj, gdy pani Richardson znajdowała się w 
jadalni — lokaj i kucharka weszli nagle do pokoju. 
Zanim zdołała wyrozumieć, oo się dzieje i zawołać 
o pomoc, już lokaj zakneblował jej usta, poczem 
związano jej ręce i nogi. Chcąc przeszkodzić ewen­
tualnej próbie ucieczki, służący przykuli swą panią 
łańcuchem do nogi masywnego łóżka. _ Następnie 
zbrodnicza para ziaczęla poszukiwać pieniędzy i klej­
notów. Otwierali oni wszystkie szafy i komody, wy­
łamali szuflady. Gdy nieszczęśliwa kobieta próbo­
wała zębami rozluźnić postronek krępujący jej ręce, 
lokaj wydobył z kieszeni rewolwer i zagroził strza­
łem.

Steroryzowana pani Richardson musiała tedy bez­
czynnie przyglądać się, jak tych dwoje wypróżniało 
jej szafy, zabierając wszystko, co tylko im się wy­
dało bardziej wartościowe.

Lokaj, niezadowolony jeszcze z łupu, postanowił 
wymusić na nieszczęsnej pani domu większą sumę 
pieniężną. Grożąc jej tedy ciągle rewolwerem, roz­
wiązał sznurek krępujący ręce i położywszy przed 
nią wypełniony blankiet czekowy, kazał podpisać. 
Ustępując przed pogróżkami kamerdynera istotnie 
pani Richardson podpisała czek, opiewający na 500 
funtów angielskich. Skoro się tylko stało, natych­
miast związano znowu pani Richardson ręce. Ku­
charka wyjęła jej potem knebel z ust i zaczęły się 
pertraktacje pomiędzy napadniętą i dwojgiem rabu­
siów.

Lokaj chciał się od niej dowiedzieć, gdzie właści­
wie ukryte są klejnoty rodzinne i gotówka. Pani Ri­
chardson nie chciała zdradzić kryjówki, wówczas 
loka! związaną kobietę wrzucił do worka, który ku­
charka zawiązała. W tej okropnej'sytuacji pozosta­
wała nieszczęsna właścicielka willi przez jakieś 10 
minut. Zemdlała i odzyskała dopiero przytomność, 
gdy lokaj rozwiązał worek. Pod takim przymusem 
musiała ostatecznie zdradzić gdzie są schowane klej­
noty, które jej też zabrano. Cenny pierścionek z bry­
lantem zdarto jej z palca. Kolczyki, przepyszną an­
tyczna broszę i wielki brylant w formie medalionu 
musiała oddać kucharce. W końcu rozebrano ją. pra­
wie do naga — ponieważ suknia, którą miała na so­
dę podobała się kucharce. Następnie kamerdyner 
nnusil ją <io podpinania deklaracji, żb nie zawiado­

mi o tem, co zaszło, policji. Rabuś dodał, że jeśliby
pani Richardson ośmieliła się zawadomić o napadzie 
policję, to czeka ją niechybnie śmierć. Przy pomocy
rewolweru bandycka para zmusiła panią Richardson, 
by się pozwoliła ponownie zawiązać w worku.

Nieszczęsna z pewnością zadusiłaby się, gdyby 
serce kucharki w ostatniej chwili nie wzruszyło się 
litością. Tym samym nożem udało się wreszcie po­
rozcinać więzy, ale przez 2 dni nie miała dość od­
wagi, aby powiadomić policję, widocznie lękała się, 
że kamerdyner wykona swoją groźbę.

E® ar.*«er» d o b r a ł

Za mało, czy za wiele?
Szukać błędów w rządach miasta 
To byłaby nadaremnie,
W owym sławnym Zatłukę wis 
Opiewanym już przezemme.
Jedno było tylko „ale“,
Lecz to nie je*t hańbą żadną,
Że w tym sławnym Zathikowie 
W dzień 1 w nocy strasznie kradną.
— Może kadry policyjne
Trza by zwiększyć w owym oeln?... —
Aohl dość jert tam policjantów,
Lec®... złodziei jest za wialni

Kruk.
-oScr-

Z Y G Z A K I .
Mamy koniecznie Jeść 

gorszy chleh?
(ż) Zeszłego roku mieliśmy nieurodzaj. Rok bie­

żący jest rokiem urodzaju. Dużso nadziei złączyliśmy 
z tym urodzajem — rząd też kazał nam poprostu 
je z urodzajem łączyć.

W roku zeszłym należało istotnie chwycić się 
specjalnych środków, by zapobiec późniejszemu wwo­
zowi drogiej mąki do kraju. Był prosty sposób prze- 
dewszystkiem ten, by naprzód nie pozwalać swojej 

:wywozić. No, ale o tem — nie pomyślano. Więc 
potem wymyślono inny sposób. Rząd wniósł do Sej­
mu projekt'ustawy o przymusowym grubszym prze­
miale żyta.

Sejm wniosek ten odrzucił, wychodząc z słuszne­
go założenia, że w kraju, gdzie ludność W wielkiej 
swej masie żywi się głównie Chlebem, a nie innym 
produktem, nie można ustawowo tworzyć złego 
chłeba.

W roku bieżącym, w roku urodzaju, rząd — jak 
donoszą z Warszawy — zamierza swój zeszłoroczny 
projekł ponowić. Przypuszczamy, że Sejm go znowu 
odrzuci. Gdyby go jednak przyjął, lub. gdyby rząd 
otrzymawszy pełnomocnictwa wprowadził go w dro­
dze rozporządzenia mięlibyśmy w roku urodzaju 
przymusowo jeść gorszy chlub, niż w roku nieuro­
dzaju. Mielibyśmy my przedewszystkiem, mieszkań­
cy miast, ale i ludność wiejska, płacić zdrowiem 
swojem za io, by można było więcej żyła wywieźć 
za granicę.

Poprawa bilansu płatniczego i handlowego, — no, 
tak, oczywiście. Ale sposób tej poprawy, projekto­
wany przez rząd w formie wypieku gorszego cbleba, 
to nieco zanadto prosty. Za prosty — jak mówią 
Rosjanie.

Może jednak w ■ ministerstwie skarbu czy -rolnictwa 
coś lepsizego wymyślą,-

Co dzień n ie s ie ?
Kraków, 22 września.

Dostojnicy cerHwi rum uńskiej 
o Polsce i jej stolicy.

Z n a cz e n ie  „tom oBU“ .
(w.) Delegacja autokefalnej serkwi prawosławnej 

rumuńskiej, która, jak wiadomo, wchodziła \v skład 
wielkiej delegacji patriarchy konstantynopolitańskie­
go przybyłej do stolicy Polski w celu uroczystego u- 
znania autokefalii kościoła prawosławnego w Pol­
sce, wyjechała onegdaj i  Warszawy. Przed wyjazdem 
delegacja przyjęła na specjalnej audiencji diziennika- 
rry warszawskich, do których .przemówił przewodni­
czący delegacji, metropolita Nektary.

Jesteśmy niezmiernie Wdzięczni zarówno rządowi 
polskiemu, jak i duchowieństwu mówił metropo­
lita — za wielce gościnne i serdeczne przyjęcie. Przy­
byliśmy tu z radością, wiedząc, że udajemy się do 
kraju zaprzyjaźnionego z naszym. Spodziewamy mę, 
że przyjaźń ła trwać będzie i umacniał się nadał.

Miłą niespodziankę sprawiła nam stolica Polski. 
Wielkość i piękność Warszawy wzbudziła w nas po­
dziw, robi ona wrażenie miasta nowoczesnego i cy­
wilizowanego w całem tego słoyyą znaczeniu. Zdu­
mienie ogarnia, gdy pomyśleć, w jak krótkim czasie 
udało się Polsce, .po kjednoczeniu swyah trzech roz­
dartych części, połączyć je w nierozerwalną całość i 
wdrożyć ład i porządek.

Poćbzaa naszej obecności dokonano w Warszawie 
aktu wielce doniosłego, który przyniesie ogromne ko­
rzyści zarówno państwu polskiemu, jak cerkwi pra­
wosławnej w Polsce. Państwo polskie zyska za to 
głęboką wdzięczność ludności prawosławnej w po­
staci szczerego popairoia jego zamierzeń. Akt ten  ̂ze 
strony państwa katolickiego jest tem bardziej godzien 
■uznania, że cerkiew prawosławna w Rosji przeżywa 
tak straszny ucisk i  prześladowania. Dlatego też u- 
niezaleinieiniię się od niej, będzie niezmiernie poży­
teczne dla umocnienia cerkwi prawosławnej w Pol-'

Konserwacja cudownego obrazu 
MatKi BosKiej Częstochowskiej.
Doświadczenia, jakie w ostatnich czasach poczy­

niono z oennemi starem! obrazami, nakazują prze­
prowadzić rewizję ich stanu zachowania, by je za­
bezpieczyć przed niszczeniem. Przejęty troską o prze 
kazanie jak najdalej potomności cudownego obrazu 
Matki Boskiej Częstochowskiej, O. Przeor Paulinów 
przedstawił na zjeździe księży biskupów, który się 
odbył w końcu maja br. w Warszawie, konieczność 
zbadania tego cennego obrazu przez fachową komisję.

Zjazd księży biskupów zaprosił komisję w nastę­
pującym składzie: ks. biskup Stanisław Zdzitowiecki, 
ks. biskup Antoni Laubitz, k,s. biskup Antoni Nowo­
wiejski, dr. Stanisław Tomkowicz, prof. Jerzy br. 
Mycielski, prof. Wiesław Zarzycki, prof. Jan Rut­
kowski, konserwator dr. Tadeusz Szydłowski, dy­
rektor zbiorów państwowych dr. Stanisław Tarczyń­
ski, oraz jako przedstawiciel Tow. Opieki nad za­
bytkami przeszłości w Warszawie p. Mik. Piotrowski.

Z zakonu OO. Paulinów wzięli udział w komisji:
O. przeor Piotr Maikieiwdcz i O. Pius Przeżdziecki.

Komisja w wymienionym składzie zebrała się w 
dniu 1-go września br. na Jasnej Górze i po zbada­
niu obrazu nabrała przekonania, że słan Cudownego 
Obrazu nie budzi obaw, jednakowoż wskazane jest 
oczyszczenie i zabezpieczenie go na przyszłość, 
zwłaszcza, że przeszło dwieście lat obraz nie był 
restaurowany. Przeprowadzenie tych prac powierzo­
no prof. Janowi Rutkowskiemu z Warszawy, kiero­
wnikom! pracowni konserwatorskiej przy dyrekcji 
zbiorów państwowych. Nad tokiem prac, które roz­
poczęte będą w połowie listopada br. a potrwają o- 
koło 2-ch miesięcy, czuwać będzie wymieniona ko­
misja.

Nowa organizacja urzędu województwa 
w Krakowie.

W myśl ro sporządzeń i a Rady ministrów i ministra 
spraw wewnętrznych Urząd wojewódzki w Krakowie 
został zorganizowany na następujących zasadach:

1) Urząd wojewódzki jako władza administracyjna 
Ii-ej instancji składa się z 10 wydziałów, a w szcze­
gólności z 5-ciu wydziałów administracyijno-praw- 
nych i 5-ciu wydziałów fachowych (przemysłowego, 
rolniczo-weterynaryijnegD, pracy i opieki społecznej, 
zdrowia publicznego, robót publicznych).

2) W wydziałach administracyjno-iprawnych _będą 
załatwiane wszystkie spraiwy z zakresu administra­
cji ogólnej o oharakterza wyłącznie lub przeważają­
ce prawnym, zaś we wydziałach fachowych tylko 
sprawy ściśle fachowe, względnie takie, w których 
strona fachowa przeważa nad prawną.

3) W związku z tem zostaje zniesiony wydział 
wyznaniov tudzież o*cłxae oddziały admini?
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cy jn o -P iaw n a  przy wydziałach resortowych, a w
szczególności przy ^wydziałach rolmcz-o-we terynaiyj- 
nym, zdrowia publicznego i robót publicznych; za­
łatwianie spraw w powyższych oddziałach względnie 
w wydziale wyznaniowym _ zostaje przekazane sa­
moistnym  ̂wydziałom administracyjno-prawnym z 
działu ministerstwa spraw wewnętrznych.

f) Organizacja i ^zakres działania wydziałów prze­
mysłowego, pracy i opieki społecznej oraz robót pu­
blicznych pozostają bez zmiany.

5) Zostaje utworzony nowy wydział, któremu 
przekazuje się wszystkie sprawy z zakresu bezpie­
czeństwa publicznego. •

Z wyjątkiem wydziałów przemysłowego, zdrowia 
publicznego i opieki społecznej wszystkie inne wy­
działy dzielą sie na oddziały, w szczególności wy­
dział rołnicao-weterynaryjny na 3, zaś wydziały ad- 
tninistracyj.no-.prawne każdy na 2 oddziały.

Na czele wydziału prezydialnego województwa 
stoi wicewojewoda dr Wawrausch, szefeim oddzia­
łu prezydjalno-personalnego jest radca Nowicki, któ­
ry dzięki swcśej fachowości w dziedzinie organiza­
cyjnej przeiprowadzdł umiejętnie i celowo reformę 
wydziałów tutejszego Urzędu wojewódzkiego. Lustra­
cje starostw przeprowadza radca Rawski.

Kierownikiem wydziału bezpieczeństwa publicz­
nego i prasy jest radca Skarbek, naczelnikiem wy­
działu budżetowego radca Niesiołowski, wydziału 
administracyjnego radca Węclewski, samorządowe­
go radca Zawadzki, przemysłowego radca dr Fedo­
rowicz (ip. o.), rolniczc-weteryinaryjnego radca _ dr 
Szymusik, pracy i opieki społecznej radca dr Kwiat­
kowski, zdrowia publicznego radca dr Wróblewski, 
robót publicznych b. wiceminister inż. Dudek.

Uroczystość poświęcenia sztandaru 
53 p. p. w Stryju.

W diniu 19 b. m. odbyła się w Stryju piękna uro­
czystość poświęcenia sztandaru 53 pułku piechoty 
kresowej. Sztandar ofiarowało pułkowi miasto.

W godzinach porannych orkiestry wojskowe ode­
grały pobudkę. O 'godz. 9-tej ks. biskup Gall, w oto­
czeniu licznego duchowięństwa, odprawił msizę poło­
wą, poczem wygłosił patriotyczne kazanie.

Po mszy św. ks. biskup Gall odebrał od żołnierzy 
przysięgę  na sztandar, a wkońcu odbyła się defiladą 
przed jen. Kosińskim i przedstawicielami władz.

W następnym dniu (niedziela) odbyły się zawody 
lekkoatletyczne, oraz uroczysta akademja na rzecz 
oolicji państwowej.

Mały sKandal na pograniczu 
gdańsKiem.

(n) Od czytelników naszych na Pomorzu otnzymu- 
jemy następujące uwagi o polskich granicznych bu­
dynkach pomiędzy terytorium, polskiem a obszarem 
miasta Gdańska, w których pełni służbę nasza po­
licja i straż celna na wybrzeżu pomiędzy Sopotami a 
Kolibkami. Zarówno letnicy, jak tutejsza ludność z 
przykrością patrzą na te budynki „państwowe", sto­
jące przy szosie, które są poprosfu budami skleco- 
nemi z desek, nie pomałowanemi, nie zaopattzrone- 
mi na zimę. Zwłaszcza buda na wybrzeżu oparta o 
zbocze góry i ukrytaw zaroślach, robi wrażenie Ja ­
kiejś ziemianki wojennej — a obydwie budy odbija­
ją fatalnie od zgrabnych budyneczków w. m. Gdań- 
drewnianych, lecz mających i rodzaj bramki wej­
ściowej i piece, a przytem polakieiowanych staran­
nie na kolor czerwony, co nadaje im schludny wy­
gląd, powiększony jeszcze przez otaczające je ogród­
ki. Zdaje się, że mimo oszczędności, jakie państwo 
nasze musi robić obecnie w każdym kierunku, wy­
datek na nowe porządne budki, znikomy zresztą, po­
winien znaleść pokrycie i to jak najprędzej. Ta bo­
wiem „drobnostka graniczna" nie jest to rzecz tak 
małej wagi, jakby się pozornie wydawało. Gdańsz­
czanie z lekceważeniem patrzą na nasze biedne bud­
ki i wyrabiają sobie lekceważący stosunek do Polski. 
Obok tego przez Sopoty i Gdańsk przewija się mnó­
stwo cudzoziemców; Duńczycy, Szwedzi, Anglicy, 
Amerykanie, którzy z wyglądu budynku granicznego, 
pierwszej i może jedynej rzeczy, jaką w Polsce zo­
baczą, osądzą nas niekorzystnie i nabiorą fałszy­
wych do nas uprzedzeń. Taksamo zresztą miejscowa 
ludność nadmorska porównaniem naszych budynków 
z gdańskimi wcale nie jest zbudowana — a i tego 
mementu nie należy lekceważyć.

Obrona w procesach komunistycznych 
bezpłatna i z urzędu.

Z Warszawy donosi (Z): W końcu bieżącego ty­
godnia obradować będzie w Poznaniu zjazd adwoka­
tów z całej Polski. Jedną z ważniejszych spraw bę­
dzie sprawa podejmowania się obrony w procesach 
komunistycznych. Większość adwokatów jest zdania, 
aby wydano zakaz przyjmowania wynagrodzenia za 
obronę w tych procesach i a.by obronę przy takidh 
procesach naznaczano z urzędu, tj. przez sąd lub Ra­
dę adwokacką.

Zaginione dokument#
czy brak rozumu?

P rz e s ile n ie  g ab in eto w e na L itw ie .
(ż.). Z Kowaia przez Rygę nadeszła wiadomość —■ 

podana już przez nas w telegramach — że gabinet 
Petrulisa podał się do dymisji. Motywy dym»p, po­
dane przez łotewską urzędową agencję telegraficzną 
są z tak nieprawdziwego zdarzenia, że możliwe są 
tylko w państwie z nieprawdziwego zdarzenia.

Mianowicie, na posiedzeniu Rady ministrów mm. 
spraw zagranicznych, Czarneckie oświadczył, ze w -  
żne instrukcje, przesiane do Kopenhagi delegacji 
rokowań z Polską, zaginęły gdzieś w drodze i przeto 
podpisano tam układ, nie odpowiadający lego 
dom. Wobec tego p. Czarneckis podał się do dymi­
sji, a cały gabinet z nim się solidaryzował.

Przyczyny ustąpienia rządu p. Petrulisa gą 
być dla nas dość obojętne. Chodzi nam jedynie o

stwierdzenie faktu, jakto grubymi wykrętami robi się 
politykę na Litwie, z którą my będziemy musieli 
utrzymywać stosunki, bo ostatecznie konwencji klaj- 
perlzka prędzej ozy później wejdzie w życie.

Sidzikauskas, przewodniczący delegacji w Kopen­
hadze, w krytycznym momencie przerwał rokowania 
i osobiście pojechał po instrukcje do Kowna. Instruk­
cje zatem zginąć nie mogły. Ale rząd litewski nie 
ma odwagi przyznać się, że swoją niedorzeczną pro- 
pagandą antypolską zapędził siebie i zapędził kraj 
na bezdroża polityczne i gospodarcze i szuka teiraz 
ratunku w takim tanim wykręcie. Dla nas jest wa­
żne to o tyle, że w ten sposób nigdy na Litwie nie 
nastąpi otrzeźwienie opinjli.

Może być także, że do Kowna napłynęła nowa lala 
wiatru z Berlina.

Antypolska demonstracja 
w kinach berlińskich.

Z Berlina donosi (U): W kilku kimonnatografaioh 
berlińskich doszło w niedzielę do antypolskich de- 
mcnstracyj z powodu wyświetlania obrazów z całe­
go świata. Film ten zawiera kilka zdjęć z jesiennych 
manewrów polskich. Publiczność zareagowała na to 
okrzykami i gwizdaniem, tak, że wyświetlanie filmu 
musiano przerwać.

W Krakowie sianie 10 domów miejskich.
P r a c e  pom iarow e gm iny m. K rak o w a .

Biuro geometrów mdejsik. wykonało od czerwca br. 
szereg prac, służących na podkład do rozbudowy i re­
gulacji . miasta: pomiary gruntów, przeinaczonych
na budowę 10-ciu domów miejskich, z których 6 jest 
już w budowie przy ul. Syrokomli w <Jz. XII, 2 przy 
Aleji pod Kopcem Krakusa w d!z. XXII, a  4 przy ulicy 
Pomorskiej w dz. XV. które w najbliższym czasie zo­
staną oddane do użytku przedsiębiorstw. Przeprowa­
dziło dalej pomiary dla wykupua gruntów pod regu­
lację ulic Skwerowej i Konfederackiej w Dębnikach, 
oraz wylotu ul. Dąbrowskiego w dz. XXII.

W pierwszym rzędzie biuro geoin. miiej. załatwia 
prace, mające za cel ułatwienie ludności roizibudowe, 
i. j., aby starania ze względu na ustawę budowlaną, 
nie doznały zwłoki ze strony budownictwa miejsk. —• 
a więc wytycza linje regulacyjne, załatwia siprawy 
przekroczeń gruntowych, wykonuje pomiary dla ce­
lów rozbudowy i połączeń z miejską siecią kanałową.

Wytyczyło i oddało dio użytku bornit, budowy ko­
ścioła w Grzegórzkach grunta przeznaczone na budo­
wę kościoła, plebanji i domu ludowego, które znaj­
dują się pizy ul. Grzegórzeckiej na małych błomiadh 
miejskich. Ostatnio 'SzaJatwia sprawę gruntów, prze­
znaczonych dla budowy dom® Zw. urzędników ban­

kowych na narożniku ulic Mazowieckiej i Al. Sło­
wackiego w dz. XVII.

W ostatnich dniach odbyła się konferencja,. któraJ. 
ustaliła w porozumieniu z delegatem min._ rob. _PuW. 
program prac pomiarowych nowego zdjęcia dzielnic 
przyłączonych m. Krakowa na rok 1926, a więc: pół­
nocnej części Krowodrzy i Plaszowa, oraz prace nad 
skartowaniem i obliczeniem zdjęć przedwojennych, 
dzielnic: południowej części dz. XV i dz. IX, X, XI,. 
XII, XIII, XIX i XX, oraz zasady sfinansowania 
tych prac.

Najpiękniejszy uśmiech świata.

Z wielu amerykańskich konkursów piękności, 
ostatnie miejsce zajmuje bądź co bądź oryginalny 
konkurs na najpiękniejszy „uśmiech świata'1.

Ilustracja nasza przedstawia p. Mary Philipps 
z  N. Jorku, która na tym  konkursie uzyskała  
pierwszą nagrodę.

Straszny mord w klasztorze 00. Karmelitów
we Lwowie.

i  p o w o s i g  s y r a s z n e f  ®fer®dliuii.
Jaik już wczoraj donieśliśmy, w klasztorze 00. 

Karmelitów zamordował w sposób bestjalski ks. Ko­
pacz przebywającego tam od czterech dni kapelana 
wojskowego z Lublina:, ks. Ideca. Zbrodniarz, liczący 
38 lat, usunięty ze stanowiska wikarego w Przemy­
ślu, rzucił się na swą ofiarę z siekierą, odciął naj­
pierw dwa palce u ręki, a następnie uderzeniami w 
głowę spowodował śmierć. Po dokonaniu strasznego 
czynu zamierzał zamordować także prowincjała, ks. 
Brdniiaka.

Zbrodniarz oddał się następnie w ręce policji, gdzie 
między innemi zeznał, że spowodowało go do tego 
naśmiewanie się z niego z powodu jego niezaradno­
ści, zeznał dalej, iż ,po maturze nabawił się strasznej 
choroby wenerycznej, której nie leczył.
Co zbrodniarz zeznał w dalszym ciągu?

Lwowski nasz koreiąpornderat dtonosi telefonem: 
Przesłuchanie policyjne ks. Kopacza' trwało wczoraj­
szej nocy do godz. 1. Morderca zeznał, że przed kilko 
ma miesiącami wpadł w stan chorobliwy na tle nie- 
domagań psychicznych. Przesłuchani liczni świad­
kowie, w pierwszym rzędzie przeor i zakonnicy, 
wystawili mu pochlebne, świadectwo, dodając jednar, 
że stale zdradzał wielkie zdenerwowanie, unosił się 
z lada przyczyny, a ostatnio cierpiał na manję prze­
śladowczą, z powodu czego nie pozwolono miu wy­
głaszać kazań.

Charakterystyczne, że zamordowany ks. Idee za­
raz po przybyciu do klasztoru w rozmowie z przeo­
rem powiedział, że czuje, iż go w najbliższych dniach 
spotka nieszczęście i przeczuwa śmierć.

Ciosy, zadane przez mordercę ofierze, wykazują 
tak wielka siłę, że mógł je zadać tylko szaleniec. 
Jeden np, cios w kark przeciął go na pół.

Jutro zostanie oddany mortderca w ręce władz są­
dowych.

Świetlana postać zamordowanego.
Z Warszawy donosi (Z); Knrja biskupia podaje 

następujące informacje o zameldowanym we Lwo­
wie ks. Idecu. Otóż na początku wojny światowej 
wstąpił o-n do wojska austriackiego i był odkomen­
derowany jako kapelan do oddziałów polskich w Bo­
śni. Następnie został wysłany na front wioski. W  
roku 1918 zgłosił się do wojska polskiego i otrzymał 
nominację na kaipełapa_ w Jarosławiu. Potem był 
w aimji gen. Iwaszkiewicza, a następnie został mia­
nowany dziekanem w armii generała Stanisława 
Hallera. Po wojnie bolszewickiej, którą odbyt-na fron­
cie ks. Idee otrzymał nominację na pułkownika i 
krzyż walecznych. Po wojnie objął stanowisko dzie­
kana wciskowego w Lublinie, którą to godność spra­
wował do ostatniej chwili. Wiadomość o morder­
stwie wywołała w Lublinie wstrząsające wrażenia, 
gdzie zamordowany cieszył się wielką popularnością.

,<£4-

■u ii tan i  n i  i
Samobójstwo profesora warszawskiego

Z Warszawy donosi (Z): Dziś rano prof, uniwer­
sytetu inż. Aleksander Wojdo pozbawił się życia 
wystrzałem z rewolweru. Liczy on 67 lat. Stał on_s;ę 
ofiarą kryzysu Banku dla Handlu i Przemy u itr, 
ulokował 28.000 zl., będących własnością uniwersy­

tetu. Nie mogąc tej sumy obecnie wydoibyć, a będąc 
bardzo wrażliwym, prof. Wajdo, który tej kwoty 
sam nie mógł pokryć, doszedł do wniosku, że śmierć 
tylkio może temu kres położyć.

D w a  m iB f o n u  b e ż r o b o r f n u c l R  
w  s ą s i a d *  Z i e d r o a c z o s f i D c l t

(?). Na zgromadzeniu raćly wykonawczej amery­
kańskiej par® robotniczej postanowiono przeciwdzia­
łać osiedlaniu się cudzoziemców. Do wszystkich 
związków zarobkowych rozesłano specjalne cyrku- 
tarze, wzywające, aby do programu walki wyborczej 
na kongres w roku 1926 włączyć także kwestję ogra­
niczenia przyjazdu cudzoziemców.

Myśi ta znajduje w Ameryce poparcie także i z te­

go względu, że prezydent konferencji emigracyjnej, 
który jest lekarzem,, stwierdził, iż pośród) pacjentów, 
zakładów dla umysłowo chorych w Nowym Yorku 
43% przypada na emigrantów, którzy wogóle stano­
wią 27% ludności tego miasta. _ , . nnrln

W całym stanie nowojorskim znajduje sie W- 
cudzoziemców chorych umysłowo, na których sta 
ten wydawać musi 3.000.000 dolarów.  ̂

Bezrobocie w Ameryce jest daleko większe,
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li to powszechnie przypuszczają. Przeciętnie liczyć 
Się trzeba z faktem, że w przemyśle amerykańskim 
znajduje się 2 miliony bezrobotnych, a cyfra ta je­
szcze wzrasta. W samym górnictwie pozostaje bez 
pracy 200.000 robotników, którzy w roku zeszłym 
mieli jeszcze prace.

-o§o \
HONOR.

Honor to piękne, święte słowo, 
to bardzo wielka rzecz, , 
kto go naruszył płacił głową,
Jat szereg temu wstecz.
Dziś inni ludzie i zwyczaje, 
inny już powiał prąd, 
za honor głowy się nie daje, 
dlaczego, po co, skąd?
Kiedy kto kogo okaleczy, 
tamten mu krzyknie: zwierz, 
twarz potem kwaśną wodą leczy, 
honor zdrowieje też.

Z PAMIĘTNIKA KAST OGNIOTRWAŁEJ.
Dziwi was to zapewne moi państwo, że kasa 

ogniotrwała pisze pamiętniki... Ale cóż mi icłaści- 
wie pozostaje do zrobienia w czasie, gdy na śmierć 
zanudzić się mogę, nagle opuszczono i zlekcewa­
żona... W szyscy króloiaie na wygnaniu, wszyscy 
dygnitarze dymisjonowani piszą pamiętniki, więc 
dlaczegóżby kasa ogniotrwała, przeniesiona przez 
ministra skarbu w  stan spoczynku, nie miała pójść 
w  ich ślady?... Miejsce w wnętrzu mojem dolarów, 
miejsce paczek banknotów, zajęły słoiki konfitur 
i  marynat, które pani dyrektorowa owinęła akcja­
mi różnych przedsiębiorstw handlowych i przemy­
słowych, bo to papier wcale dobry i „mocny"...

te b y  choć jakich parę worków bilonu dla ura­
towania pozorów, ale i tego brak... Kasa ognio­
trwała zamieniona na śpiżarnię!... Co za wstyd!... 
Hańba!... Upadek!... Jeszcze konfitury i maryna­
ty  — to pól biedy, ale jak  to zjedzą — to gotowi 
mnie zamienić na skład bryndzy!...

Onegdaj włamali się do mnie złodzieje!... Spra­
wiło mi to ogromną przyjemność, że przecież ktoś 
się o mnie zatroszczył!... K iedy jednak zobaczyli 
słoiki, wpadli we wściekły gniew, potłukli połowę 
słoików i nagadali mi brzydkich słów, szkalują­
cych moje stosunki familijne... A  ja im nawet nie 
mogłam wytłumaczyć, że to przecież nie ja robię 
tę sanację finansów...

PRZYJAZD DOSTOJNIKÓW KOŚCIOŁA PRAWO- 
SŁAWNEGO DO KRAKOWA, Dzisiaj t. \  we wto­
rek o gwizdnie 6.15 rano przyjeżdżają do Krakowa 
metropolita chalcedoński Joachim, metropolita z Sar- 
flos Germanos, dragoman Kcmstamłdimdes, dragoman 
Buczyński, przedstawiciel ministerstwa spraw zagir., 
t profesor Dymitreecu. Powiatnie gości nastąpi o go­
dzinie 9 rano na dworcu krakowskim przez wojewodę 
krakowskiego.

Z dworca goście udadzą się do hotelu francuskiego, 
poczem zwiedzą zabytki miasta w towarzystwie mia*- 
jora Pusłowskiego oraz kapelana grecko-orjenialnego 
ks. Siemaszki. W południe goście podejmowani będą 
śniadaniem, wydanem na ich cześć przez wojewodę 
Kowalkowskiego w hotelu Francuskim. Popołudniu 
wyjadą do Wieliczki celem zwiedzenia salin, a wie­
czorem opuszczą Kraków.

PRZELICZENIE UPOSAŻEŃ EMERYTOWANYCH 
PROFESORÓW GIMNAZJALNYCH. Z powodu roz­
porządzenia Rady ministrów, zmieniającego niektóre 
postanowienia ustawy emerytalnej, kuratorium okrę­
gu szkolnego we Lwowie wzywa emerytowanych pro­
fesorów i dyrektorów gimnazajłnydh, którzy, przeszli 
w stan spoczynku ze służby w państwie potokiem 
w czasie między 1 listopada 1918 a 30 września 1923 
oby bezzwłocznie wnieśli padania celem przeliczenia 
ich uiposa.eń, dołączając ostatni dekret pensyjny. To 
samo dotyczy również wdów i sierot po wyżej wy­
mienionych emerytowanych profesorach i dyrekto­
rach gimnazjalnych, którzy zmarli w czasie między 
1 listopada 1918 a 30 września 1923.

Równocześnie kuratorium wzywa emerytowanych 
profesorów i dyrektorów gimnazjalnych b. państwa 
austriackiego oraz wdowy i sieroty po nich, którym 
nie przeliczono jeszcze uposażń emerytalnych wzgl. 
•pensyj wdowich i sierocych w myśl uchwały Rady 
ministrów z 28 stycznia 1925, do bezzwłocznego 
■wniesienia stosownych podań o prze,rachowaniu ich 
uposażeń.

LUSTRACJA ZAKŁADÓW WODOCIĄGOWYCH.
Komisarz rządu Ostrowski w towarzystwie szefa biu­
ra prezydialnego Przeorskiego i dyr. wodociągów inż. 
Jaiszezurowskiego • zwiedził zakłady wodociągowe na 
Zwierzyńcu, pod Koncern Kościuszki, drugi zbiornik 
wodociągowy nad Wisłą, zakłady na Bielanach, oraz 
będące w toku roboty wodociągowe na Bielanach.

ROZBUDOWA MIASTA. We czwartek o godz. 5-tej 
popołudniu odbędzie się w sali konferencyjnej magi­
stratu posiedzenie komitetu rozbudowy miasta Kra­
kowa. Na porządku dziennym między innemu spra­
wozdanie z posiedzenia subkomitetiu w sprawie usta­
lenia kolejności ustalonych dotychczas pożyczek i 
rozpatrzenie szeregu dalszych podań.

POSIEDZENIE RADY SZKOLNEJ odbędzie się we 
środę o godzinie 5 popołudniu w sali konferencyjnej 
magistratu. Na posiedzeniu tem złoży inspektor szkol­
ny, dr. Janik, sprawozdanie z dotychczasowej dzia­
łalności.

SZKOŁA DLA DZIECI GŁUCHONIEMYCH W KRA 
KOWIE. Rada szkolna miejska otwiera specjalną 
szkołę dla dzieci głuchoniemych i zwraca się do 
rodziców takich dzieci, aby zgłosili je w dniach naj­
bliższych w zarządzie szkoły im. św. Szczepana przy 
ul. Rajskiej przedpołudniem, gdzie otrzymają wszel­
kie informacje.

SZALENI ROWERZYŚCI NA ULICACH MIASTA. 
Ze wszystkich stron dochodzą nas skargi na szalo­
ne jazdy rowerzystów ulicami miasta. Nie dość, że 
(niejednokrotnie zachodzą wypadki, że dany rower 
kito jest zaopatrzony w, numer — ale w **-

Dziś wtorek 22 września 1925 wspaniała premjera w Kinoteatrze „Sztuka" św. Jana 6
N ie s ły c h a n ie  zajmujący dramat życiowy, pełen przygód romantycznych, przecudnych zdjąć mo-

rza, gdzie sią odbywa połów pereł, p. t.

DZIEWCZĘ Z KORALOWEJ WYSPY
W ro li g łó w n ej m u su ją c a  ja k  szam p an  May M urray.

A kcja rozgryw a się w luksusow ych  domach zabaw ow ych, pa larn iach  nowodzenieu? we
handlarze dziew cząt d em oralizu ją  społeczeństwo. F ilm  ten  hum oru  i życia  dwa a k tv  :kich K in o tea trach  stołecznych. — kom edia pełna hum oru  i życia, ow a a k ty  wesołości

społeczeństwo. F ilm  ten  oieszyi .T» "oŁyst.
P onad to  p rzew yborna kom edia pełna hum oru  i życia, dw a a k ty  wesołości 
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chodzi i ta  okolićzność, że rowery nie , 
dzwonków. Nic zatem dziwnego, że wypadki naje­
chania przechodniów przez rowerzystów zdarzają się 
niemal na porządku dziennym. Wczoraj np, w go­
dzinach popołudniowych, jakiś zwa.rjowa.ny rowerzy­
sta najechał u wylotu ulicy Asnyka i Biskupiej na 
17-Ietoią paniienę L.- Muszyńską, która wskutek na­
jechania doznała złamania prawej nogi. Jest rzeczą 
władz bezpieczeństwa ażeby podobnym wypadkom 
kres położyć.

AMATOROWIE CUDZEJ B1ŻUTEHJI. Nieznani 
sprawcy włamali się do mieszkania Mozesa Zucker- 
brotta przy ulicy Strądom 1. 23 i skradli biżuterię, 
wartości około 300 złotych. Włamywacze oderwali 
kłódkę i po odsunięciu rygli, wtargnęli do mieszkania.

STIUKI FONTAMY. Odnośnie do podanej przez 
nas wiadomości o niszczeniu stiuków Baltazara Fon- 
tany w domu narożnym przy ulicy Szczepańskiej 
i Sławkowskiej, nadsyła nam lokator tamtejszy p* 
Popiel długie pismo, z którego wynika, że on nie 
jest winien za niszczenie tych stiuków, gdyż łazien­
kę i klozet urządziła tam znacznie dawniej jeszcze 
poprzednia właścicielka i mimo poszukiwań obecne­
go'właściciela przed 3 laty, nie zdołano ustalić przy­
czyny zamakania drogocennych stiuków. Niemniej 
jednak faktem niezaprzeczonym jest, że stiuki na 
znacznej przestrzeni są zawilgocone i przez to są po­
ważnie zagrożone.

AYENTYN W ARGENTYNIE, CZY ARGENTYNA 
NA AVENTYNIE ?! Dla uniknięcia nieporozumień 
z powodu djabliika drukarskiego, jaki zakradł się do 
pierwszego wiersza felietonu pt. „Poezja i polityka 
w numerze poniedziałkowym z dnia 21 września,, 
pragniemy zapewnić każdego, ktoby wątpił, że jest 
tam mowa o „opozycji a v e n t y ń s i i e j “ przeciw­
ko Mussolinitomu, przenigdy zaś o argentyńskiej o- 
pozycji przeciwko duce faszyzmu.

Z kraju.
(w.). POSTULATY UCHODŹCÓW Z CZESKIEJ 

CZĘŚCI ŚLĄSKA CIESZYŃSKIEGO. W niedzielę dn. 
16 b. m. odbyło się w Jaworznie zgromadzenie Związ­
ku uchodźców z czeskiej części Śląska Cieszyńskiego. 
Po odczytaniu protokółu z ostatniego zjazdu uchodź­
ców.śląskich, który odbył się w .dniu 6 b. m. w Chrza­
nowie, o czem donosiliśmy obszerniej, dokonano wy­
boru zarządu związku, w skład którego weszło 7-miu 
członków z p. Bobakiem na czele.

Następnie po wyczerpanie dyskusji wystosowano 
apel do rządu polskiego w kierunku zażądania od 
rządu czeskiego wypłacania uchodźcom odszkodowa­
nia za S2ikody plebiscytowe. WIkońca poruszono je­
szcze sprawę redukcja robotników, ofiarą której padło 
wielu uchodźców ze Śląska. __

PROPAGANDA MONARCHISTYCZNA W POZNAN 
SKIEM ODBYWA SIĘ LEGALNIE. W związku z wia­
domościami o propagandzie monarchistyoznej w Po­
znaniu otrzymujemy z tamt. „organizacji monarchi- 
Stycznej" wyjaśnienie, że nieśoisłem jest, jakoby u- 
lotki rozdawane były w czasie pobytu_ Pana Prezy­
denta Wojciechowskiego w Poiztnaniu i jakoby ktoś 
z  członków organizacji był ujęty przez policję pań­
stwową. Nieścisłem jest także twierdzenia, jakoby 
ulotki zostały skonfiskowane przez policję i  jakoby 
powyższa sprawa odldaną była w ręce miejscowej 
■prokuratury. Faktem natomiast jest, że ulotki zostały 
przez pomyłkę obłożone aresztem przez jednego z 
funkcjonariuszy policji śledczej w Poznaniu, naza­
jutrz jednak tenże sam funkcjonariusz odniósł je o- 
isobjśeie do biura „organizacji monarchist.'1, przepra­
szając za popełniony błąd.

Organizacja donosi dalej, że uloifld są w dalszym 
ciągu rozdawane jawnie i legalnie w całem woj. ipo- 
zmańskiem i że organiizacja dąży do celu tylko środ­
kami legalnymi.

(w) BEZCZELNY NAPAD NA STRAŻ POŻARNĄ. 
Wczoraj o godz. 8 wieczorem wybuchł pożar w Skot­
nikach kolo Kobierzyna, dokąd niezwłocznie wyje­
chała ochotnicza straż pożarna z Borku Falęcbiego.

Po ugaszeniu pożaru, Około godziny 10 wieczorem, 
oddział straży w drodze powrotnej do Borku napad­
nięty zratał w Kobierzynie przez trzech osobników, 
którzy z kijaimS rzucili się na strażaków. Po krót­
kiej i zaciętej walce napastnicy uległir poczem od- 
dani zostali w ręce policji. Są to: Leon Korba oraz 
Jan i Józef Piszozyfc, wszyscy zamieszkali w Bor­
to  Fałęckim.

Z e  św iata.
(U). DELEGACI WARSZAWY W WIEDNIU. W

poniedziałek przybyli do Wiednia prezydent miasta 
Warszawy Jabłoński i prezes Rady miejskiej Baliń­
ski, aby podziękować — jak już donosiliśmy — rzą_ 
dowi związkowemu i korporacjom austriackim za u- 
noozyste przyjęcie zwłok Henryka Sienkiewicza w 
przejeździe do Polski. Na dworcu oczekiwali gości 
polski ch-aige d‘affaires w Wiedniu, abocny w Wiie- 
diniu poseł austriacki przy rządzie polskim Post i 
przedstawiciele gminy miasta Wilna., Polscy goście 
byli wieczór na przedstawieniu w operze. Jutro w 
południe zostaną przedstawieni przez posła polskie­
go kanclerzowi drowi Rametowi, a popołudniu zo­
staną przyjęci na podwiec.zio.rku pnzez • burmistrza 
SfiiłiZS

SENSACYJNE WYNIKI EKSPEDYCJI NAUKOWEJ 
DO PACYFIKU. Z Londynu donoszą: Jacht „Saiimt 
George", wysłany w podróż naukową do Pacyfiku 
przez Towarzystwo ekspedycji naukowej, przybył 
wczoraj po 17 miesiącach podróży po Darmouth. W 
ciągu całego czasu trwania tej oiekawej ekspedycji, 
jacht przebył 30 tysięcy mil. Jiacht zwiedził wyspy 
Markizy i archipelag wysp Koralowych, zabierając 
po drodze na pokład swój najciekaiwsize okazy. Ze 
zbiorów, tym sposobem zdobytych, przesłano 100 
okazów do muzeum brytyjskiego w Londynie. Cała 
podróż „Saint George‘a” uwieczniona została przez 
film, obfitujący w niecawykle ciekawe momenty. 
Dzięki tej podróży zdobyto wiele wiadomości z fau­
ny i flory pra/wie nieznanych dotąd wysp na Pa­
cyfiku.

(PAT.) BADANIA RUIN W GŁĘBINACH MORZA.
Dzieniki donoszą z Neapolu, że przybyła tam komi­
sja, która zamierza na głębokości do 5 tysięcy me­
trów prowadzić badania ruin miast starożytnych, 
pochłoniętych przez morze.

ZANIEDBANĄ SKÓRĘ GŁOWY należy ptrzied 
pderwszem wymyciem Shamipoonem „Miracuium" 
doktora Lustra wytrzeć wacikiem nieco napojonym 
w jadalnej oliwie. • 6080

PĘK KLUCZY na kółku zgubiono w sobotę w śród­
mieściu. Znalazcę uprasza się najuprzejmiej o ła­
skawe złożenie Muczy w Administracji _ „Nowej Re­
formy".

JESZCZE PRZED LATY największe powagi lekar­
skie orzekły zgodnie, że wiino czerwone Hygea Perle 
przywraca zdrowie Chorym na anemję. 5077

 O-----
TRZEBA BYć KONSEKWENTNYM pr.zy zakupach, 

albowiem mając przekonanie o wyborowej jakości 
czekolady „Sanotti" lub karmelków śmietankowych 
„Kanold" powinno się uważać, żeby otrzymać rze­
czywiście czekoladę z napisem „Saircfti", zaś kar­
melki śmietankowe z napisem „Kanold". 4875

PRZECIW  OTYŁOŚCI za lecają lekarze z do­
skonałym  skutkiem  ogólnie uznaną Koloidynę  
(Colloidine Uubois). Koloidyna  je s t środkiem  
odtłuszczającym , działa skutecznie już od sa­
mego początku leczenia i niem a ubocznego, 
szkodliwego działania. —  Usuwa otyłość 
stopniowo w bardzo k ró tk im  czasie. — 
Sprzedaż we w szystkich ap tekach  i sk ła­
dach aptecznych. 4711

TEATR, LITERATURA I SZTUKA.
O STA TN IE W Y STĘPY  J .  LESZCZYŃ SKIEGO. Jesz­

cze ty lk o  do p ią tk u  bieżącego ty g o d n ia  gościć będeie 
te a tr  im . J .  Słow ackiego św ietnego a r ty s tę  T e a tru  Na­
rodow ego J .  Leszczyńskiego. D zisiejsze przedstaw ienie 
„ślubów  pan ieńsk ich" jes t w ykupione w ogrom nej 
większości przez A kadem ję hand low ą i ty lk o  drobna 
ilość biletów  będzie w kasie do dyspozycji pub liczno­
ści. J u tro  w środę osta tn i ra a  sukeesow a k ro tochw ila  
am ery k ań sk a  „ J u tro  pogoda". Czw artkow e p rzed sta ­
w ien ie  „Ślubów p an ieńsk ich", rozpoczynające się o S- 
6-te.i popołudniu , je s t w całości w ykupione przez sekoły 
k rakow skie. W p ią tek  g ra  znakom ity  gość w arszaw ski 
po ra z  o sta tn i swego czaru jącego  G ucia w  „ś lu b ach " .

W sobotę p rem ie ra  „Sułkow skiego", w k tó ry m  przed­
staw ią  się n a  scenie k rakow skiej dalsze now e siły , po­
zyskane na  ten sezon.

Od wtorku 22 września b. r. w Kinie „NOWOŚCI" 
P od ziw ! Sen sacja !!! Zachwyt!

Wspaniały dramat filmowy muzyczno-śpiewny p. t.

C z y  p o m n i s z  n o c y  c z a r ?
Z g o ś c in n y m  w y s t ę p e m  ś p i e w a k ó w  o p e r  z a g r a n i c z n y c h

!*1A R JI B O R N E I T I  i R O B E R T A  P 1A Z 1N E L L E G O
gar* 2-godzinny program! Orkiestra zwiększona 1

5088 Z n iż k i z  powodu w ie lk ich  k o sztó w  w y św ie t la n ia  n ie w a ż n e  1 
P o czą te k  p rzed sta w ie ń  o g odzin ie  5 , 7 , I 9 , a  w  n ie d z ie lą  o g o d z in ie  3 .



„ILUŚ ł hoW  AM  h U lub ił doliZifc,AM '“ —  Int. k o i. Ś roda  23 w rze śn ia  1025 r.

Krwawy bunt więźniów w Kielcach
Buntownicy rozbroili sfrai i usiłow ali o p an o w ać  wi@zi@ni@* — tC ilk u g jo d liiK f ia  walka* 

Policja opanowała położenie. -  Sześciu więźniów zabitych, 11 rannych.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

KMce, 21 września. (Dr. R.). Wczoraj w czasie 
uroczystego nabożeństwa w pierwszym dniu „Ty­
godnia policjanta" o godz. 11.30 przedpołudniem na­
deszła do Kielc alarmująca wiadomość, o rzekomem
opanowaniu więzienia Świętokrzyskiego
odlegelgo o 35 kim. od Kielc, przez zbuntowanych 
więźniów, i o bitwie jaką więźniowie, którzy się 
zwolnili, stoczyli z załogą więziena. Zaalarmowane 
■władze zarządziły natychmiast akcję odsieczy, — 
Bezpośrednio po defiladzie na polecenie wojewody 
Mannteufla, wyjechało 7 aut ciężarowych i osobo­
wych z pomocą policyjną w sile około 30 ludzi do 
więzienia Świętokrzyskiego. Wyipraiwie tej towa­
rzyszył osobiście wojewoda Mannteufel, nadto in­
spektor olkrggiu policji Bamwicz, nadkomisarz Ka- 
mala, komisarz poiwiatu Iłżeckiego Lipski,, podkomi­
sarz policji politycznej Szyszko i inni. Równocze­
śnie zawiadomione zostało wojsko, które wysłało 
dwie kompanie 4-go p. p. z karabinami maszynowy­
mi i granatami ręcznymi.

Po drodze naipotykaał odsiecz na zaalarmowaną 
ludność, która dawała fantastyczne i alarmujące in­
tonacje. Wiadomości z więzienia nie można było 
otrzymać z powodu przecięcia drutów telefonicz­
nych, a jedyna komunikacja telefoniczna odbywała 
się od miejscowości Słupie, odległej o półtora kim. 
od więzienia Świętokrzyskiego.

Więzienie znajduje się na płaskowyżu, przerobio­
ne jest z dawnego klasztoru. Otoczone jest murem, 
wewnętrz którego znajduje' się korpus więzienna. ~  
W środku więzienia znajduje się obszerny dziedzi­
niec, na którym rozmieszczone są kancelaria, staj­
nia, szpital, łaźnia i inne ubikacje. W skład miufu 
Obronnego wcłiodlzizą 4 baszty, z których jedna jest 
położona niżej od reszty terenu. Mieszkanie na­
czelnika więzienia znajduje się poza murem wię­
zienia.

Ten krótki plan sytuacyjny jest potrzebny do zro­
zumienia wypadków, jakie się rozegrały w  n ied z ie lę  
c  tjCdz. 8.3Ó radio. W tym _ czasie 17-tu  w ięźn iów  
w yprow adzono  Z cel do ła ź n i, znajdującej się w po­
dwórzu. Więźniów esk o rto w a ło  d w óch  dozorców .

Bunt w więzieniu.
Na korytarzu więźniowie rzucili się na dozorców, 

rozbroili ich z rewolwerów i ciężko zranili. Naisltęp- 
pnie przedostali się na podwórze więzienne i tam 
opanowali kancelarię, w której rzecz nie d*o uwie­
rzenia — było

20 karabinów i 2,00 naboi.
Fakt ten jest teirtbardlziej dziwny, że, _jak dotych­
czasowe śledztwo wykazało naczelnik więzienia
znalazł na dwa dni przed wypadkami plan sy tu acyl- 
ny więzienia n jednego z więźniów, a więc czujność 
jego powinna być bardziej pobudzona i mie powinien 
przechowywać broni wewnątrz murów Więzienia, ale 
zewnątrz. . ,
Uzbrojeni i zaopatrzeni w  amumcjQ 
więźniowie opanowali szpital, kaneela- 

rje, łaźnie i basztę,
położoną najniżej i zajęli pozycję obronną. Równo­
cześnie próbowali oni nawiązać kontakt z resztą
więźniów. W więzieniu przebywa

412 więźniów,

wszyscy przestępcy kryminalni, skazani na ciężkie 
roboty, przeważnie, bezterminowe. Więźniowie ci 
spuszczali z cel sznurki wynianniołn » S2tęT?.v^w: 
aby wyciągnąć karabiny do cel. Na szczęście naczel­
nik więzienia i władze więzienne nie stracili ^przy­
tomności i nakazali więźniom rzucić się na ziemię, 
pod grozą zastrzelenia. Do 17 zbutowanych przyłą­
czyło się tylko trzech więźniów, t. zw. placowych, 
którzy byli właśnie zajęci na podwórzu więzienia.

Huraganowy o g ie ń  z baszty.
Część zbuntowanych opanowała basztę, druga 

część zaś próbowała wydostać się przez przejście ko­
ło baszty. Jednak naczelnik więzienia Butwiłowicz 
i _ jego zastępca Chrzanowski zatarasowali wraz z 
kilkoma policjantami wyjście, tak, że ucieczka oka­
zała aie niemożliwa. Jednakowoż

20-tu bandytów trzymało się w baszcie, 
jak w twierdzy

i rozpoczęło huraganowy ogień. Ostnzeiiwałi oni 
przedewszystkiem drogę do więzienia, którędy mo­
gła nadejść ipomoc. Ogień był ta,k gwałtowny, że 
przypominał regularną bitwę. Kierował tym ogniem 
najprawdopodobniej skazany na bezterminowe wię­
zienie byiy sierżant Kowalski, który ,zdaje się był 
inicjatorem buntu i hersztem bandy.

Bezpośrednio po wybuchu buntu,
ludność okoliczna z całą gotowością i 
poświęceniem niosła potno.? władzom,

uwiadamiając przód,ewiszystikiem posterunek w Słu­
pi, a następnie stając z bronią w ręku. Zwłaszcza 
gorliwą okazała się straż ogniowa ze Słupi. Władze 
tuttejsze nie mają dość islów uiznania dla poświęce­
nia i energii miejscowej ludności.

Nadciągnięcie o d sie c zy i zd o b y c ie  baszty!
Gdy około godziny 1.30 w poładnie wojewoda i 

komendant policji nadjechali z odsieczą, ogień 
wzmógł się. Jednakże władze nie ohcąc narażać 
posterunkowych
do godziny 5-tej popoł. cernowały tylko 

basztę.
Skoro jednalk z nadchodzącą nocą zachodziła obawa, 
że więźniowie będą mogli wydostać się z budynku,
względnie porozumieć się z reszta więźniów,

zarządzono szturm.
Naoczni świadkowie nie mają słów dla bohater­
stwa policji, która z narażeniem życia z najzimniej­
szą krwią szturmowała basztę w ogniu zdecydowa­
nych na wszystko bandytów.

Ofiary walki.
O determinacji więźniów świadczy fakt, ża 

na 20-tu, 11-tn zostało ciężko rannych, 
7-miu zabitych, a tylko dwóch złożyło 

broń dobrowolnie.
iNa szczęście policja poniosła bardzo małe straty. 
Jeden posterunkowy jest ranny bardzo lekko w pod­

bródek. drugi otrzymał ranę postrzałową v
Ciężkie straty poniosły władze więzienne
zwłaszcza w chwili, gdy toczyła się walka o basztę- 
Jedan z  dozorców ranionych a samego początku 
zmarł, stan drugiego jest poważny. Ciężko ranny 
jest zastępca naczelnika w i ozu. ni a Chrzanowski w 
obie ręce i bok. Przewieziony został do szpitala.
Jak się informujemy o północy, stan jego jest bar­
dzo poważny. Pomimo bardzo groźnego stanu, inspe­
ktor Ghrzanawski zdawał raport z przebiegu wy­
padków, przybyłemu z Warszawy delegatowi mini­
sterstwa.

Kielce przeżyły dzień trwogi, dziś natomiast pa­
nuje zupełny spokój i uznanie dla aprawn&ścii 
władz.

Jutro w południe o g©dz. 2-giej odbędzie się po­
grzeb zmarłego dozorcy więzienia. Pogrzeb^prawdo­
podobnie przybierze charakter manifestacji.

Co mówi p. wojewoda Manteufel ?
Korespondent wasz ouiał sposobność mówić dziś 

w nocy o godz. 12-ej z wojewodą Mannteufiem, któ­
ry uprzejmie udzielił wywodu, mimo spóźnionej po­
ry. Wojewoda oświadczył, że

zlikwidowanie wczorajszego zajścia jest  
dla niego dowodem w ielkiej sprężysto­
ści i ofiarności organów bezpieczeństwa  

publicznego i okolicznej ludności.
Wojewoda zwrócił uwagę na straszne skutki, jakie 
mogłoby pociągnąć za sobą udanie się buntu wię­
źniów i opanowanie przez ńich więzienia. Sam 
fakt, 'konspiracji, tłumaczy wojewoda tą okoliczno­
ścią, że

więźniowie pracowali także poza 
więzieniem  we w si Słupi,

gdzie mogli się dowiedzieć, że w niedzielę przy­
padł początek tygodtnia policjanta, mogli więc są­
dzić, że wskutek tego

większość posterunków okolicznych 
zostanie osłabiona

dla wcięcia udziału w uroczystościach i defiladzie 
w Kielcach.

Co do więzienia, to prowadzone jest wzorowo, 
ma bardzo ostre regime, jakkolwiek — jak pan 
wojewoda zauważył — w stosunku db czasów ro­
syjskich, jest różnica między niebem a ziemią. W 
więzieniu znajdowali się sam tylko przestępcy kry­
minalni, albowiem komisja, która w tym roku pod 
przewodnictwem ówczesnego wicepremiera Thugut- 
ta awiediziiła więzienie, orzekła, że więisenie jest 
ciężkie l że więźniów politycznych należy poze- 
nieść gdzieindziej..

Należy tutaj jak najkategioryczniej gproetować 
wyssaną z palca wiadomość, podaną przez dzien­
niki warszawskie, jakoby p. wojewoda Mannteufel 
prowiaićHl ze zbuntowanymi pertraktacja. Wiado­
mość ia jest całkowicie fałszywa.

POTASZ I  PER LM U TT ER " W  „B A G A TE LI". W
zw artek  24 bm. ^ ' W  h b t ó i
? r^ ZeaX ^ o n fy ? u a c ę aw > £ n y c t^ o !a « b
■p M aria  D ąbrow ska. M row ińska Bers]ki. Z bu c ił  O>pa 
iński. R eżyseruje  p. Leopold Zbi.ek BUety na
^ T R  O P W E T K A  ? .S g w O S C I“ X i ś : Bint™ e i poin-

^ R o m a n s  W  K sięcia") w prem ierow ej obsadzie ro i i 

z f  w zględu. że pew na część publiczności żąda, ażeby

m ń ik u je . że w idow iska w i e c z o r n e  rozpoczynać się

V  t b s S ey 6 aktow y wodewil „B iedna dziew czyna . K ezysern 

3VASAtUp R lH O D A  W  K R A K O W IE . „K rakow skie
iw o b a r n  Ł
oncertow y v „ V  P rihofly . S p r ie la i  biletów
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rez. W ielgusa. o k to iem  j cześć arty sty czn a , 
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rodukcje skrzypcow e p. Bo-biiewioza o iaz  j
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ry cza jn e  powodzenie, głow nie , ; '  zd w ero -
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tu w ielk iego m istrza  swego fachu  v a ra w e r  ko-
r j a  zachow ała baśniow y i r o m a n t y c e : » v sllkoes 
ed ji, k tó ra  z pew nością o siągnęłaby  a
lyby  w stosownem  tem pie trzy m ali się a r ty Stów  
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(K r) PR E M IE R A  W  TEA TRZE MAŁYM W  W A R ­
SZA W IE. O negdaj w y staw ił T ea tr  M ały o ry g in a ln a  i 
pew ną św ieżością tch n ącą  „B a jk ę"  nieznanego dotych­
czas, m łodego a u to ra  A. C zaplickiego. T reść nie bogata  
i n ie  nadzw yczajna o m łodej ładnej dziew czynie, k tó ra  
przypadkow o znalazła gościnę u  dwóch m łodych s tu ­
dentów, z k tó rych  jeden zakochał się w n iej, ale je s t 
brzydki, d ru g i rów nież zakochał się, a le  jes t ładny , 
więc dziew czyna tego drugiego w oli. Ten d ru g i _zaczy­
na poetyzować, ład n a  lok a to rk a  go nie rozum ie, do­
piero, gdy zaczął bez egzaltac ji do n iej p rzem aw iać — 
pojęła. Pokochali się, zaręczyli z krzyw dą d rug iego  
lokatora — ot! i b a jk a . Rolę s tu d en ta  w ybornie oddał 
p Tadeusz W esołowski z K rakow a („B agate la"), k tó ­
rem u k ry ty k a  p rzyznaje  niepoślednie w aru n k i i ta le n t 
ak to rsk i. N aiw ną dziewczynę m ilu tko  zag ra ła  p -n a  M a­
licka w epizodycznej ró lce sta rego  .profesora k o rzystn ie

w yróżn ił się p. N eubelt. A u to r z łoży ł dowody zdolności 
i nerw u scenicznego.

„DAM Y I  H U ZA R Y " w „T ea trze  N arodow ym " w  
W arszaw ie o tw orzy ły  d ru g i sezon is tn ie n ia  te j sceny. 
P re m ie rę  poprzedziło żywo i  za jm u jąco  u ję te  „słow o 
w stępne" A. G rzym ały  -Siedleckiego. W śród w y k o n aw ­
ców na  pierw szem  m iejscu  s ta n ą ł K az. K am iń sk i, ja k o  
d y rek to r, reżyser i ak to r, n iezrów nany  kapelan ! b y ła  
to  k re a c ja  w calem  słow a znaczen iu  doskonała; g rę  
w ielk iego a r ty s ty  p rzeryw ano  k ilk a k ro tn ie  o k lask am i 
przy  o tw arte j k u r ty n ie . M ajora g ra ł  F re n k ie l, R o tm i­
strza  — Ja racz . N azw iska m ów ią sam e za  siebie . N ie 
w szyscy dostro ili się n ie s te ty  do ty c h  trzech  w irtuozów . 
Wrystaw a by ła  w span ia ła , k o stju m y  sty low e.

O PER ET K A  W  W IL N IE . D o w iad u jem y  6ię że o- 
sta teczn ie  zapad ła  decyzja , iż t e a t r  „O p ere tk ę"  w  
W iln ie  obejm ie ip. Józef Redo, zaś k ierow nic tw o  -o- 
gólne li te ra t Czesław Jankow ski.

Sensacyjny proces o obrazę czci.
Wozom przed trybunałem sądu przysięgłych w 

Krakowie rozpoczęła się 3-dniowa rozprawa przeciw 
Janowi Stasińskiemu, redaktorowi „Przyjaciela Lu­
du" o to> że w rozmaitych numerach swego tygodni­
ka zarzucił niejakiemu Michałowi Kowbelowi w 
Oknianach pow. Tłumacz, że w czasie inwazji u- 
kiaińskiei działał aa  szkodę Polaków, że „znany był 
jako prześladowca Polaków w r. 1919 i 1920, kiedyto 
w barbarzyński sposób nad ludnością polską się znę­
cał", zaś w innym znowu z koJei_ nume­
rze tego tygodnika opisał fakt aresztowania staro­
sty w” Olkuszu Siemirowskiego i jego zausznika b. 
kondukt osa kolej. Tacikowskiego pod zarzutem po­
pełnionych przestępstw z ustawy o lichwie żywno­
ściowej oraz oszustwa popełnionego na osobie gen. 
Zawadzkiego przez nabycie jego udziałów w spółce, 
wkońcu o to, że o współdziałanie w tych zajściach 
i wpływanie na sąd obwinił adw. Mianowskiego i 
Janowskiego w Olkuszu (broni dr Natan Oberlaen-

Na wczorajszej rozprawie, której przewodniczył s. 
s o. Hubaczek, trybunał na wniosek obrońcy dra 
Aschenbrennera powziął uchwałę, dopuszczającą sze­
reg św iadków , mających zilustrować działalność osk.

pryiw. Kowbeia i  w tym celu odroczył rozprawę tak, 
że óibecnie toczy się tylko rozprawa przeciw osk. o 
obrazę czci, popełnioną na osobie StamirOwskiego i 
współ.

Osk. pryw. zastępuje adw. dir Zakrzewski, nadto 
na rozprawie zjawił się osobiście osik- pryw. Stami- 
rowski.

Po odczytaniu afctiu oskarżenia przewodniczący 
rozprawy sędzia okręgowy Hubaczck przystąpił do 
przesłuchania oskarżoneg o, który ze za zł, że osoby
wymienione w jego artykule nie stanowiły przedmio­
tu rozstrzygającego tych spraw, lecz sama sprawa 
jako taka, skoro .pozostawiono w urzędowaniu staro­
stę — przy aresztowanego sądownie i to pod z»rzu- 
tem^ lichwy żywnościowej, oszustwa i innych prze­
winień, postawionych w stan oskarżenia. Tem więcej 
było jego (Stapińslkiego) obowiązkiem, jako publicy­
sty i polityka napiętnować te stosunki, skoro do­
wiedział się, że pod zarzutem oszustwa, popełnio­
nego na ocobie gen. Zawadzkiego pozostaje zausz­
nik i przyjaciel starosty p. Tacikowski, również 
przez sędziego śledczego przyaresztowany.

Po postawieniu szeregu winio-sków przez obrono,, 
rozprawę odroczono do dnia dzisiejszego.
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Piękny płaszcz wieczorowy.

f —). Ka ilustracji naszej widzimy nadzwyczaj 
efektowny płaszcz wieczorowy z białego velou.ru, 
z bogatym okładem futrzanym. Do tego na głowie 
ubranko ze srebrnej lamy i czarnych rajerów.

K U R J E R  S P O R T O W Y .

Próbne zawody przed spotkaniem K ra­
kowa z Wiedniem i Konstantynopolem.

We czwartek 24 bm. odlbędą się na boisku Craoovii 
próbne zawody. przed wyjazdem naszej reprezentacji 
do Wiednia i Konstantynopola. Składy obu drużyn 
przedstawiają się następująco: Team A. Szumieć,
Gimtel, .Kaczor, Ałfus, Chruściński, Zastawniak, Ada­
mek, Ozulak, Kałuża, Wójcik, Sperling. Team B. 
Malczyk, Pychowski, Jesionka, Purisch, Seidhłer, 
Stedigler, Balcer, Ptak, Reyman III, Gnuenberg, Ku- 

, bański. Jak widać Team A. złożony jest z graczy, 
którzy zdobyli definitywnie puhar prof, Żeleńskiego 

; i których gra spotkała się z ogólnym uznaniem całej 
Polski sportowej. Po przeciwnej zaś stronie widzimy 
nazwiska, które dają gwarancję, że gracze drugiego 
Teamu dołożą starań, by wyjść ze spotkania z po­
gromcami Lwowa zwycięsko. To też należy się spo­
dziewać, że publiczność krakowska zechce licznem 
zjawieniem się na zawodach czwartkowych podkre­
ślić swe żywe zainteresowanie, jakiem zawsze da­
rzy graczy podwawelskiego grodu, gdy tymże przyj­
dzie bronić honoru Krakowa. .

Dalsze wyniki zawodów piłkarskich.
Kraków, 20 września. Krowodrza—Legja 6:2 (3:2).

Zapowiadająca się dobrze i ambitnie grająca Leigia 
uległa wyższej technicznie, choć zdekompletowanej 
nieco Krowodrzy.

Krowodrza II—Legia II 4:0.
Warszawa, 20 września. W. K. S. Pogoń—Makkabi 

8:1 (4:0). Zawody o puhar P. Z. P. N.

Zawody międzymiastowe 
Londyn—Kopenhaga.

Kopenhaga. (PAT). Zawody piłki nożnej między 
reprezentacją Kopenhagi i Londynu zakończyły się 
zwycięstwem reprezentacji Kopenhagi w stosunku 
4:2 (2:2).

Terminy najbliższych zawodów  
lekkoatletycznych w W arszawie.

Jesienny kalendarzyk zawodów lekkoatletycznych 
w stolicy przedstawia się następująco:

Dnia 27 września: Dzień sztafet i płotków K. S. 
Warszawianka oraz próby pobicia rekordów. Dn. 4 
Października: Pięciobój dla pań i sztafety A. Z. S. 
Dn, 10 i 11 lub 13 i .14 października: Trójmecz sło­
wiański Czechosłowacja—Jugosławia—Polska. Dnia 
18 października: Bieg na przełaj H. K. S. Var,sowia. 
Dn. 18 i 20 października: Uf Challenge Gup Z. S. 
Drzeł Biały. Dn. 25 października: Bieg na przełaj o 
nistrz. Polski. Dn. 8 listopada: III drużynowy bieg 
Milanów—Warszawa o mistrz. WOZLA. Dn. 11 li- 
itcpada: Sztafetowy bieg Radzymin—Warszawa (17
im.).

W yścig i kolarskie w  Krakowie.
Onefędaj odbyły się wyścigi kolarskie, urządzone 

taraniem K. K. C. M. na szosie wielickiej z nastę- 
■ującemi wynikami: *

Bieg I. 8 kim., 2 nagrody. 1) Milewski Wład. 17
i. l l 2/s sek. 2) Mowczanowsfci Miecz. 17'54.
Bieg II. 15 kim. 3 nagrody. Startowało 10. 1) Ku- 

*  Ludwik (Klub Sd. Trzebinia) 3316 U. 2) Zaipiór

Stan. dffcłJ cykl. i mot. Wieliczka) 33‘47. 3) Piotro­
wicz (Cracoyia) 35‘564/6.

Bieg III. 30 Mm. o mistrz»stwo K. K. C. M. 7 na­
gród. Przybyli: 1) Barzycki 2) Pawluszek,
3) Marek, 4) Szott.

Bieg IV (niestowarzysaonych) 10 kim. 3 nagrody. 
Przybyli: 1) Wroński Henryk 19‘473/s, 2) Pachel Wł„
3) Ulrich Bronisław.

Bieg V. na 100 metrów (powolny). Startowało 6. 
Przybył ostatni a zarazem jedyny do mety Blichar­
ski Kazimierz (z Krakowa) z K. K. C. M., jadąc nad- 
zwyczajnie. ,

Tytuł „mistrza K. K. C. M." na rok 1925/26 uzy­
skał Barzydki.

Funkcje sędziów pełnili: prezes K. K. C. M. Mater- 
nowski, prezes „Makkabi" p. Choozner, Eug. Weiss, 
prezes K. C* M. Wieliczka p. Jaimka.

Z uznaniem podnieść należy ruchliwość klubu K. 
K. C. M„ który w tym roku już trzecie urządził wy­
ścigi kolarskie, w przeciwieństwie do innych towa­
rzystw tutejszych kolarskich, które mając najlepszych 
jeźdźców nie zdobyły się do tej pory na żadną im­
prezę.
Zawody drużyn szkól średnich o puhar 

wędrowny krakowskiej Y. M. O. A.
W zeszłym tygodniu w poniedziałek rozpoczęły się 

zawody drużyn męskich s*ztkól średnich o puhar krak. 
Y. M. G. A. Do zawodów tych stanęły: Ginin. I, IV, 
V, VIII, K , oraz szkoła handlowa. Doskonała pogoda 
sprzyjająca rozgrywkom oraz dobre przygotowanie 
drużyn, sprawiło, że niektóre zwłaszcza gry entu­
zjazmowały licznie zgromadzonych widzów. Na 
pierwszy plan wybijały się drużyny. V i VIII gimna­
zjum. W rozgrywkach w koszykówkę i siatkówkę 
(amerykańską) pierwsze miejsce zdobyło V gimna­
zjum.

O zdobyciu puharu na ten rok zadecyduje pięcio­
bój lekkoatletyczny, wchodzący w skład programu 
zawodów.

Pięciobój ten odbędzie się na boisku T. S. Wisła 
w dniach 22 i 23 hm. Początek o godz. 3 popołudniu. 
Wstęp wolny. *

Turniej tennisowy o mistrzostwo 
Lublina.

W dniach od 10 do 14 września 1925 r. odbył się 
w Lublinie turniej ogólny o mistrzostwo tegoż mia­
sta. urządzony przez klub sportowy „Lubliniasika1 
(członek Polskiego Związku Lawn-Tennisowego). Ty­
tuł mistrza m- Lublina i pierwszą nagrodę w grze 
pojedynczej panów otrzymał dr Jan Arsisztajn (K. S. 
„Lublinianka") bijąc mjr. Ghramca (K. S. „Legja") 
w pięciu setach: 6:2, 4'6, 5:7, 6:4, 6:1. Drugą nagro­
da wobec tego przypadła mjr. Chramcowi. Dwie trze­
cie nagrody otrzymali inż. Kijok i Skalski z K. S. 
„Lublinianka". W grze podwójnej tytuły mistrzów 
m. Lublina i pierwsze nagrody otrzymali: Dr Arn- 
sztaju i inż. Kijok, bijąc mjr. Chramca i por. OI- 
chowieza (K. S. „Legja") w pięciu setach: 4:6, 5:7, 
7:5, 6:4, 6:3. Dwie drugie nagrody wobec tego otrzy­
mali w grze podwójnej mjr. Chramiec i por. Olcho- 
wicz.

Ustalenie rekordów polskich  
automobilowych.

Komisja Sportowa Automobilklubu Polski po ze­
stawieniu osiągniętych w Toku 1925 szybkości dla 
samochodów ustala następujące rekordy:

Rekord na 20 kim. P. J. Kowalski na „Renault' 
dn. 17 maja na szosie Serock—Wyszków 116.22 
km/g.

Rekord na 10 klan. p. H. Liefeldt na „Austro Daim- 
ler“ dn. 8 wrzśnia na szosie Stryj—Bilcza W olka, 
128.755 km/g.

Rekord na 1 kim. p. Adam Kapłański na „Lan­
cia" dn. 8 września na szosie Stryj—Bilcza Wołi- 
ca, 121.212 km/g.

Rekord na 2 Mm. p. Charles Bettague na „Austro 
Daimler" dn. 11 lipca na szosie Błonie—Warszawa, 
121.5 km/g.

Polski rekord szybkości samochodowej p. Henryk 
Liefeldt, 128.755 km/g.

Po zamknięciu kroniki,
(H) MM. KOLEI TYSZKA ZWIEDZA G. ŚLĄSK.

Dziś bawił w Katowicach minister kolei p. Tyszka, 
P. minister kolei .zwiedził budujące się warsztaty 
kolejowe w Piotrowicach na G. Śląsku, oraz nowe 
linje kolejowe Olza—Brzezie—Bluszczów©—Chorzów, 
Szarlej, Hajduki—Hocboiowiec. Wreszcie zwiedził p. 
minister nową trasę budującej się limjd kolejowe.] Ka­
lety—Polskie Herby.

(T) AMBASADOR POLSKI W PARYŻU, CHŁA­
POWSKI, który bawi o*d kilku tygodni w kraju na 
wywczasach, pozostaje w swej fcajętnośei Banikowo 
pod Kościanem do pierwszych dini października, po­
tem powraca na swe stanowisko do Paryża.

POSEŁ PERSKI U PREZ, RZECZYPOSPOLITEJ. 
W poniedziałek o gioidz. 12, Asisa.d-Khan-Jamine 
Khagan,1 poseł naidztwycizajny i minister pełnomocny 
jego cesarskiej mości, cesarza Pensji złożył p. Pre­
zydentowi Rzjpoliteó siwe listy uwierzytelniające.

DJETY SENATU ZMNIEJSZONO TEŻ O 6%. 
Dziś przed obradami plenarnego posiedzenia odby­
ło się posiedzenie konwentu seniorów, na któreim 
postanowiono na rok 1926 zmniejszyć djety senato­
rów o 6%, talk,, jak to uczynił Sefjim.

(Z) 10-LECIE POLICJJI RZECZNEJ. W niedzielę 
policja rzeczna w Warszawie c/bchodiziła 10-lecie 
swojej działalności. Nia program uroczystości złożyły 
się zawody policji rzecznej, popisy, ratowanie i wy­
ławianie topielców, wyścigi motorówek i łódek. 
W uroczystości wzięli udział przedstawiciele władz.

(Z) SPRAWA ZNIESIENIA SADU DLA SPRAW 
LICHWIARSKICH. Departament samorządowy mini­
sterstwa spraw wewnętrznych postanowił się zwró­
cić do ministerstwa sprawiedliwości przeciwko za­
mierzonej likwidacji * Arewsun 1 mźdraitoi-nłl™

dla spraw liehwiiarefciich w Warazawie. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych będzie się domagało utrzy-

ma('zf W^BAGNIE KRWI I BŁOTA. We wsii Tadziu 
w pow grójeckim został zamordowany gospodarz 
Dromazyk. Policja wszczęta dochodzenia i stwieintó- 
ła, że Dronazyk mając kilka córek, utrzymywał z 
niiimi kazirodcze stosunki. Jedna z córek zamężna, 
nazwiskiem Galasowa, zwierzyła się z tym pnzed 
mężem. Aresztowany Galas oświadczył, _ że intele­
ktualnym sprawcą zbrodni jest przyjaciel jego Gfłdaź- 
dailk, przed którym zwierzył się o wynurzeniach swej 
żony. Obu aresztowano. . ,„ T,, - . _____  .

(H) NIESŁYCHANA ZACHŁANNOŚĆ NIEMCÓW 
W  BIELSKU. „Bielibz-Bialaer Deutsche Zeitung" za­
mieściła artykuł z okazji wyborów gminnych w Biel­
sku, które s-p odibyć 8 listopada. W artykule
tym pismo niemieckie dowodzi, że dotychczasowa 
liczba mandatów polskich do Rady gminnej w Biel­
sku (4 mandaty) jest za wielką i że musi być bez­
względnie pomniejszoną. W tym celu powinni wszy­
scy Niemcy wystąpić solidarnie i głosować na jedną 
wspólną listę niemiecką. Należy zaznaczyć, że wedle 
urzędowej statystyki Polacy w Bielsku powinni mieć 
conajmimej 8 mandatów, a Niemcom dotychczasowa 
liczba 4 mandatów wydaje się za duża.

(T) OBJAWY PRZESILENIA FINANSOWEGO W 
POZNANIU. Ciężkie położenie finansowe, a przede- 
wszystkiem braku gotówki w Poznaniu ilustruje do­
sadnie poza ogłoszone mii już likwidacjami kilku 
przedsiębiorstw fakt, że jedna z najwykwintniejszych 
tutejszych restauracyj i popularnych kawiarń odda­
na została niedawno pod1 nadzór bankowy. Bank ten 
mianowicie udzielił w swoim czasie właścicielowi 
obu wspomnianych przedsiębiorstw znaczniejszego 
kredytu, a że wskutek ogólnego zastoju dłużnie ten 
nie mógł się w ostatnich czasach wywiązać ze swoich 
zobowiązań wobec banku, przeto wiplywy dzienne 
obu przedsiębiorstw oddano do dyspozycji tego ban­
ku. które też są codziennie do kasy banku odpro­
wadzane. ____

ORGANIZACJA MONAHCHISTYCZNA W OSTRO- 
ROGU. Dnia 16 bm. odbyło się w Ostrorogu, pow. 
Szamotulski bardzo liczne zebranie konstytuujące 
Koła Parafialnego Organizacji Monarchistycznej. 
Przewodniczącym obrano ks. Przemysława Osowic- 
kiego, na ławników powołano pp. Krauzego i Śliwiń­
skiego. Po zagajeniu przez przewodniczącego — tef. 
o ideologii monarchistycznej wygłosił p. Tadeusz 
Bolesta-Waga. Po ożywionej dyskusji nad referatem 
p. B. W. wybrano zarząd w następującym składzie: 
prezes — ks. Przem. Osowicki, wiceprezes — dr. Jó­
zef Sobiech, sekretarz i skarbnik — Jakób Śliwiń­
ski. Następnie zebrani uchwalili rezolucję, która o- 
świadcza, iż zebrani postanawiają dążyć wszelkimi 
środkami legalnymi do zmiany ustroju republikań­
skiego na monairchdstyczny.

Kisarfer handSowo -przem ysł.
GIEŁDA AKCYJNA.

K raków . 22 w rześn ia .
(S) S y tu a c ja  na  w czorajszej g iełdzie ak cy jn e j k sz ta ł­

to w ała  się znlżkoiwo, a  to  z  pow odu znacznego b ra k u  
za in teresow an ia . To też  p a p ie ry  dyw idendow e s tra c iły  
n a  k u rsie , a  iprzeńew szystkiem  Zieleniew ski, za  k tó ry  
płacono 10.67 (11.50 o sta tn i k u rs  w ub. tygodn iu ). O- 
b ro ty  by ły  n ieliczne i poza Z ieleniew skim  dokonano 
tra n sa k c y j dwoma ty lk o  Jeszcze pap ie ram i, a  m iano­
w icie  Parow ozam i 0.22 do 0.24, o raz A zotem  po 0,15.

N a ry n k u  egzotów sta g n ac ja  w dalszym  ciągu , a  t u ­
ta j  poszkiwano w y łączn ie  Lokom tyw , k tó re  z całej te m  
dencji zwyżkowej nuzyskaL y  w yższy k u rs  a  m ianow i­
cie 0.74. N a ry n k u  w alu tow ym  usposobienie n iew y ra ­
źne,, do tran sak cy j niedoszło. N ieo fic ja ln ie  notow ano 
d o la ry  po 6.34.

GIEł.DA WARSZAWSKA.
Dewizy: Nowy Jo rk  5.98, Londyn 29.081,a, P ra g a  17.78, 

Belgja. 26.52, H o lan d ja  241.20, Sztokholm  151. )
P ap ie ry  państw ow e i lo kacy jne: pożyczka k onw ersy j- 

n a  43H, pożyczka dolarow a 63!ń, pożyczka z ło ta  70. Ten- 
ten d e ja  n ie jedno lic ie  moona.

GIEŁDA ZtTBYCHSKA.
Z urych . 21 w rześnia . (AW ). Zam knięcie. W arszaw a 

86.50, Nowy Jo rk  5 .W /s, Londyn 25.11*/s, P a ry ż  24.54, 
W iedeń 72.90, P ra g a  15.35. W iochy 21.31, B e lg ia  22.90, 
B udapeszt 72.90, H els lng fo rs 13.05, S o fja  375. H o la n d ia  
208‘Ai, Oslo 109.20, K openhaga 128.80, Sztokholm  139, 
H iszp an ia  74.70, B ukaresz t 2488/ł, B e rlin  123.30 B el­
g ra d  922y2.

Zloty w €dańsku.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Gdańsk, 21 września. (B) Kurs .złotego wynosił 
dziś 87 /8.

Złoty w Pradze.
(Telegram, w łasny „11 Kurjera Codziennego").

Praga, 21 września. (IR). W óziisiejgzyoh obrotach 
dewizowych uległ zloty dalszemu potanieniu. De­
wizy na Warszawę notowano 555—561, banknoty 
553 i jadiną piątą do 556 i jedna druga. Olbroity do- 
donywano po kursie 558.

0©8ar w Łodzi.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Łódź, 21 września. (W). Dziś przedpołudniem na 
rynku pieniężnym obracano dolarami po kursie 6-40, 
w godzinach popołudniowych kurs wzrósł do 6.50, 
a wieczorem pod wpływem wiadomości z  Warszawy 
nieco obniżył się. Obrotów dokonywano dość zna­
cznych, przycizem materiału byłlo podwrtatkiem.

Kto kupił 100.000  akcyj 
„Gazów wschodnich"?

Ze L/wowa donosi (eg). Doszła do skntku sprzedaż
100.000 akcyj „Gazów wschodnich", dokonana przez 
Potebi bank przemysłowy na rzecz pp. dr. Reislerga, 
Braci Goldmanów i Pimizera. Sprzedaż ta zadecy­
dowała o powstaniu nowej większości w towarzy­
stwie akcyj nem Gazy wschodnie. Dotąd) większością 
tą dysponował senator p. Lewakowski. Na wiadomość 
o dokonanej'sprzedaży zaznaczyła się tendencja 
zwyżkowa w obrocie prywatnym „Gazami wscho-(
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w Sciancie.
Nowe wydatne obciążenie sKarbu państwa. — Secesja czterech Klubów. 
WniosKi o reasumpcję nie są głosowane. — W oczeKiwaniu wyjaśnień

premiera.
(Telelnnem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 21 września. (Wir/). Senat przystąpił 
dzisiaj do ntosowania nad projektem ustawy o retor- 
mie rolnej. Głosowanie poprzedziło' .kilka krótkich 
dialogów na temat jego iormy.

Sen. Woźnicki (Wyzw.) prosił, na wstępie, aby 
biuro sprawdziło, czv prezydium Rady ministrów 
i rząd są zawiadamiane o posiedzeniach Senatu, 
gdyż rząd jest tylko reprezentowany przez kierowni­
ka ministerstwa reform rolnych, i nie wykazuje ża­
dnego zainteresowania dla jednego z najważniejszych 
zagadnień.

Marszalek stwierdza, że wszyscy ministrowie są 
zawiadamiani o posiedzeniach.

Następnie sprawozdawca sen. Bielawski (Z. L. N.) 
omówił wszystkie złożone poprawki, oraz zastrzeże­
nia rządu, poczem przystąpiono do glosowania.

Przed tym jednak sen. Stecki (Z. L. N.) zauważył, 
że ponieważ ma być głosowany wniosek o odrzucenie 
całej ustawy o reformie rolnej, a możnahy sądzić, 
że nieglosowanie za tym wnioskiem jest równozna­
czne ze zgodą na przyjęcie ustawy przed glosowaniem 
nad poprawkami, klub mówcy prosi, aby wniosek 
ten byl głosowany dopiero po przegłosowaniu po­
prawek. Gdyby ta propozycja nie była przyjęta, to 
mówca oświadcza, że klub jego wstrzyma siq od 
głosowania.

Marszałek, zauważa, iż propozycja posła Steckiego 
nie jest zgodna z przepisami konstytucji, gdyż Senat 
ma tylko prawo odrzucić lub przyjąć poprawki. Gdy­
by choć jedna poprawka była przyjęta, to przyjęcie 
jest ostateczne. P. marsszałek rozumie wątpliwości 
senatorów, lecz konstytucji interpretować inaczej nie 
można, jest to pewne ograniczenie praw Senatu.

Następnie odbyło sie głosowanie nad wnioskiem 
sen. Posnera (P. P. S.) o przyjącie projektu ustarwy 
w brzmieniu przez Sejm uchwalonem. Na wniosek 
sen. Buzka (Piast) w głosowaniu imiennem wniosek 
sen. Powera odrzucono 63 przeciw 35 głosom.

Wniosek o imienne głosowanie nad wnioskiem 
sen. Cteerkaokiegu (Ukrainiec) o odrzucenie całej 
ustawy, nie uzyskał dostatecznego poparcia, wniosek 
w zwykłem glosowaniu odrzucono.

Marszałek zaproponował, przyjęcie wszystkich 
zmian komisji. Sprzeciwił się temu se,n. Woźnicki, 
domagając się głosowania nad każdą poprawką, gdyż 
każda naraża ustaiwę uchwaloną w Sejmie na odrzu­
cenie.

Jakie poprawki przyjęto?
Do artykułu 1: przyjęto poprawkę komisji, aiby 

przeprowadzeniem nowego ustroju rolnego _objęte by­
ło także zcalenie gruntów i melioracja nieużytków.

Do artykułu 2, który wylicza zapas ziemi na par­
celacje przyjęto poprawkę komisji, aby wyłączyć od 
parcelacji wszystkie lasy. Odrzucono poprawkę _ sem. 
Smólskiego (Ch. D.), aby do zapasa ziemi zaliczyć 
majątki nabyte przez posłów i senatorów z narusze­
niem konstytucji. .

Do artykułu 3, który przewiduje, kiedy minister 
reform rolnych może zarządzić wytop w całości 
przyjęto następujące poprawki komisji: Uprawnienie 
to przysługuje Radzie ministrów na wmioisek mini­
stra reform rolnych, jeżeli ten wykup dotyczy ma­
jątków. które w przyszłości będą dzielone, lub wy­
puszczone w dzierżawę wbrew przepisom ustawy, 
gdyż projeikt sejmowy przewidywał to samo w sto­
sunku do majątków podzielonych, lub wydizierża-

Do' artykułu 4 (maximum władania) odrzucono 
poprawkę sem. Steckiego, dążącego do jego 
nia„ oraz sen. Woźnickiego, który pragnął ie zuuuej-
szyó.

Przyjęto 51 przeciw 41 głosom poprawkę sen.
Sm ólsk iego , aby m a x im u m  w ła d a n ia  n a  K resach  n  
w y n o s iło  300, lecz  400 h a , i aby to maximum obo- 
wnazywało n ie  ty lk o  w o jew ó d ztw a  now ogrodzk ie ,

grodzieński, wolkowyski, białostocki, sokół ].
białostockiego. Dotyczy to pasiadłosci k tóre od 
1795 p o z o s ta ją  w  rę k a c h  te;I » « .  " J g
lia ji . w  tej sprawie p rzy ję to  z m ia n ę  kom isji,
d a tę  1795 z a m ie n ić  n a  1864. m a s im u m

Przyjęto dalj zmiany komisji, aby poza rnararnum

Ł U S J S  K S £ ' 3 X 3  ■*-
dów te, które przewidywał juz projekt sejmowy . J. 
założone przed 1 lipca 1925 r. , , h 0)irzn.

D . a i t y k . l n  5. m o » « c ^ o  I  »

'^ ^ a r h T k u l u  7, gdzie jest mowa o ośrodkach leżą­
cych p r z y  głównych* miastach. Zaliczono do m.ast 
tych i Lublin.

cia "—-łów z tej fundacji.
Art. 11 w sprawie kontyngentu przyięto z popraw

kami komisyjnemi. . .. , n j 0_
Do art. 12 przyjęto na wniosek nstęp a

^datkowy, uwzględniający przy w

rolnej zatrzymanie koniecznych sił urzędniczych i 
mierniczych, a to celem zesłania i melioracji.

Następnie w dziale trzecim, traktującym o przy­
musowym wykupie do artykułu 16 przyjęto jiopraw- 
kę komisji, która przedłuża z dwu na trzymiesięcz­
ny okres, w ciągu którego liciząc od zatwierdzenia 
swego wniosku właściciel ma złożyć wymitrzony

plan obszaru, kitóry chce, ażeby mu zostawić.
Do artykułu 19 uchwalono na wniosek komisji, że 

wykaz imienny majątków, podlegających przymuso­
wemu wykupowi ustalać będzie nie minister reform 
rolnych, lecz Rada ministrów na jego wniośek, ora.z 
ażeby skreślono obowiązek sporządzenia wykazu i - . 
mieunego dla roku 1P<?6 (poruszenie na ławach Pia­
sta). . ■

Przy artykule 21 przyjęto dodatek komisyjny, we­
dle którego urzędy ziemskie mają prawa nabycia 
plonów z wywłaszczonego majątkn tylko za gotówkę.

Do artykułu 22. odrzucono poprawkę komisyjną, 
że majątki, które podpadły pod przymusowy wykup 
(artykuł trzeci) mogą być poddane wykupowi do­
piero po upływie pół rokn od wniesienia hipotecznych 
zastrzeżeń. W ten sposób 'wykup będzie mógł na­
stąpić każdej chwili.

Do artykuln 25 przyjęto poprawkę komisyjną, w 
myśl której do osób, które są obowiązane opuścić ma­
jątki w ciągu trzech miesięcy od objęcia go przez 
państwo, zaliczeni są także inwalidzi pracy i inwa­
lidzi.

Czy skarb państwa będzie płacił
długi hipoteczne?

Secesfa klubów Piasta, P. P. S ., Wyzwolenia i Ch.-D.
Spokojny dotychczas tok glosowania nad projektem 

reformy rolnej został zmącony skutkiem przyjęcia 
poprawki do art. 26, zgłoszonej przez sen. Krzyża- 
newskiego (Klub Pracy). Przyjęcie tej. poprawki, któ­
rej znaczenie polega na tem, iż obciąża w sposób 
nieprawdopodobny skarb państwa, spowodowało ko­
lejno secesję poszczególnych klubów, pociząwsizy od 
Wyzwolenia, PPS., dalej Piasta — wreszcie po ja­
kimś czasie Ch. D. również przyłączyła się do sece- 
sjonistów.

Pod wpływem tych wypadków marsz. Trąmpczyń- 
ski przerwał dalsze głosowanie, zwracając się dc, mi­
nistra reform rolnych Radwana z żądaniem, ażeby 
zakomunikował przebieg glosowania szefowi rządu.

Poprawka sem. Krzyżanowskiego, która wywołała 
to przesilenie przyjęta została 54 glosami przeciw 43. 
W myśl jej brzmienia wierzytelności hipoteczne 
(poza kredytami długoterminowymi) będą zaspakaja, 
ne drogą repartyoji pozostałości między właściciela­
mi a jego hipotecznymi wierzycielami — po zaspo­
kojeniu kredytu długoterminowego.
Jeżeli wierzyciel hipoteczny nie zostanie 
całkowicie zaspokojony, to resztą dopła­

ca skarb państwa.
Po przyjęciu tej poprawki sen. Woźnicki (Wyzwo­

lenie) żąda przerwy dla naradzenia się nad wytworzo­
ną sytuację. Wniosek przyjęto, marszałek zarządza 
półgodzinną przerwę.

Wśród wszystkich klubów zapanowało poruszenie. 
Wyzwolenie i inne kluby zapowiadają z góry, że 
nie mogą dopuścić do takiego obciążenia skarbu, 
które w tym wypadku równałoby się niewykonalno­
ści ustawy.

Po przerwie sen. Bielawski oświadcza, że przyję­
cie poprawki isen. Krzyżamowsfciago wyklucza tę 
część poprawki sen. Nowodworskiego, która domaga 
się restytucji ustępu I. w redakcji sejmowej.

Na to senator Woźnicki: „Nieobecność ministra 
skarbu na naszych posiedzeniach doprowadziła jnż 
da kilku niepożądanych uchwał. Obejcnie poprawka 
sen. Krzyżanowskiego wprowadza nowe obciążenie 
skarbu. Rząd powinien oświadczyć, _że na to ma po­
krycie, bo inaęzej taka uchwała nie będzie zgodna 
z konstytucją (przerywania na prawicy). Pozwólcu© 
panowie być nam rólwnielż obrońcami konstytucji, a 
nie tyliko zjazdowi ziemian. Wnoszę o odroczenie 
dalszego głosowania do jutra i zapraszam ministra 
skarbu na jutrzejsze posiedzenie. Rząd wprawdzie 
może powiedzieć, że nie potrzebuje pokrycia i że w 
tatach wypadkach nie będzie parcelował., lecz to 
znów odwlecze reformę. Równocześnie wnoszę o rea­
sumpcję poprawki.

Sen. Biały (Piast) przyłącza się do wniosku o rea­
sumpcję.

Marszałek: — Wniosek o reasumpcję mogę przy­
jąć tylko wówczas, gdy będzie podpisany przez

większość Izby, bo inaczej nie byłoby temu końca.
Sen. Smółski: — Zakończmy naprzód glosowanie 

nad art. 26, a potem możemy głosować nad wnio­
skiem senatora Woźnickiego.

Następnie w glosowaniu odrzucono pierwszą część 
poprawki senatora Nowodworskiego o utrzymanie u- 
stępu I. w redakcji sejmowej, natomiast przyjęto 
drugą część o Utrzymanie ustępu trzeciego w tej 
redakcji. Poprawka komisyjna do 26 artykułu zosta­
ła przyjęta z dopuszczeniem ustępu drugiego, kitóry 
zastąpiono porawką sen, Woźnickiego.

Teraz zarządzono głosowanie nad _wnioskiem sen. 
Woźni oka eg o o odroczenie posiedzenia. Wniosek zo­
stał odrzucony.

Wtedy sen. Woźnicki oświadcza, że klub jego nie 
będzie brał udziału nadal w glosowaniu, a członko­
wie tego klubu wychodzą z sali wśród poruszenia.

Następnie do art. 27 przyjęto poprawkę komisji, a- 
ażeby do ustępu drugiego o szacunku dodać: „Budo­
wle, drzewostany, zakłady przemysłowe dla melio­
racji gruntów będą szacowane osobno, wedle ich rze­
czywistej wartości".

Sen. Buzek: Pogrzeb pierwszej klasy całej ustawy. 
Następnie przyjęto w ustępie czwartym poprawkę 
sen. Steckiego, że wartość budowli, drzewostanów 
powinna być udowodniona przez właściciela mająt­
ku.

Sen. Smólski: Po tych uchwałach zachodzi sprze­
czność między artykułem 26 i 27. Ażełtyśmy mogli 
zastanowić się nad tą sytuacją, wnoszę o odroczenie 
dalszego glosowania do jntra. Wniosek odrzucono 52 
głosami przeciw 34.

Sen. Buzek oświadcza imieniem Piasta, że w tych 
warunkach uczestniczyć, jest dla jego stronnictwa 
niemożebnem i opuszcza wraz z kolegami partyjny­
mi salę.

Zakończenie obrad.
Po secesji Piastowcćw, sen. Smólski wnosi o przer­

wanie posiedzenia. Propozycję przyjęto i posiedzenie 
przerwano na 10 minut.

O giodz. 7.30 marszałek wznowił posiedzenie- — 
Wniosek sein. Krzyżanowskiego upadł. Sen. Nowo­
dworski (Ch. D.) oświadcza, że wobec odrzucenia 
wniosku jego klubu, klub jego nie weźmie udziału 
w glosowaniu, zaratazegajjąc sobie reasumpcję dotych­
czasowych uchwał. Senatorowie klub* Ch. D. opu-

Przystąpiomo do dalszego głosowania- Do art. 28 
przyjęto poprawkę komisyjną, alby na żądanie wie­
rzycieli hipotecznych komisja szacunkowa delego­
wała odpowiednich znawców. Na tem obrady godzi 
7.40 zakończono.

Marszałek zamykając obrady, ziw-raca się do kie­
rownika ministerstwa reform rolnych p. Radwana. 
„Nieoh pan zawiadomi prezesa Rady ministrów, żei 
według zdaniia niektórych senatorów obecność jego 
dla udzielenia pewnych wyjaśnień byłaby pożą- 
daną“. Następne posiedzenie jutro godz. 10 rano.

D ek laracfe  M iaiiów, 
Które o p u ściły  p o sied zen ie .

'T elefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 21 września. (Wir.) Po zamknięciu po­
siedzenia zostały ogłoszone komunikaty czterech klu­
bów, które dokonały secesji z posiedzenia Izby.

Oświadczenie klubu „Piasta” .
opiewa:

Podczas glosowania plenum Senat większością
przyjął kilka wniosków, godzących w podstawy pro­
jektu sejmowego o reformie rolnej. I taJk:

1) w 4 art. powiększono maksimum obszaru po­
siadania, nie podlegającego parcelacji w ziemiach, 
znajdujących się na kresach wschodnich z 300 na 
400 ha.

2) w 19 art. skreślono 3 iistęp, wprowadzający 
obowiązek wygłaszania wykazów majątków, mają­
cych ulec parcelacji w roku 1926.

3) w 26 art. przyjęto wniosek sen . Krzyżanow­
skiego (Klup pracy), mocą którego skarb państwa od­
powiada za długi hipoteczne majątków, wykupionych
p o n a d  sz acu n ek . . . .  ,,  , , ,  .

4) w art 27 przyjęto wnioski, w myęl których 
budowle, drzewostany, wody, zakłady przemysłowe i 
melioracje powinny być wykupione po pełnej war- 
tośoi wbrew projektowi sejmowemu, który je, jako

przynależności gruntu szacuje na tych samych za­
sadach co i grunt.

Przy głosowaniu nad ant. 27 okazało się, że wsku­
tek opuszczenia sali obrad przez klub Wyzwolenia, 
prawa strona Izby wraz z Niemcami, Ukraińcami 
i Białorusinami ma bezwzględną większość. Przez 
odrzucenie wniosku sen. Smolsfciego i odroczenie po­
siedzenia do dnia jutrzejszego, większość dowiodła, 
iż zamierza wyzyskać wytworzoną przez nieobecność 
klubu Wyzwolenie przerwę, aby przeprowadzić 
wszystkie swoje poprawki, godzące w istotę ustawy 
o reformie rolnej.

Wobec tego klub senatorski Piasta uznał też n* 
dział w glosowaniu za bezcelowy i na znak protestu 
opuścił salę.

Oświadczenie Klubu „Wyzwolenia".
Ustawa za którą kluib nasz mie miał możności gło­

sować w Sejmie ze względu na cały szereg posta­
nowień uniemożliwiających jej wykonanie, została 
pogorszona w Senacie tak dalece, iż dalszy nasz u- 
dział „w pracy” uważamy za niemożliwy. Przyję­
cie przez Senat odnośnych poprawek powiększają­
cych Tnnyimiim posiadania na Kresach do (00 ha i
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wyłączenia dla t. zw. celów przemysłowych przez 
przesunięcie funkcji wykonawczych na Radę mini­
strów, mimo istnienia ministerstwa reform rolnych, 
zawieszenia na jeden rok wykonania reformy rolnej
przez odrzucenie części trzeciej art. 19. a wreszcie 
nałożenie na wniosek „kluibu pracy", na mmi-ster- 
stwo skarbu znacznych ciężarów. To są najgłówniej­
sze uchwały Senatu, które nas Skłoniły do tego, aby 
zażądać oświadczenia od rządu, którego abstynencję 
w tej sprawie uważamy za wysoce szkodliwą.

Oświadczenie klubu P. P. S.
Kluby prawicy konsekwentnie i z całą bezwzglę­

dnością dążą do uniemożliwienia wykonania ustawy 
o reformie rolnej. Wytworzyło to sytuację, w której 
dalsza obecność naszeigo klubu stała się niepotrzebna.

Żądaliśmy wypowiedzenia się rządu. Żądaliśmy 
wysłuchania ministra skarbu wobec przyjęcia popra­
wek, wymagających pokrycia budżetowego. Wszyst­
kie nasze wnioski mające na celu stworzenie jasnej 
sytuacji politycznej, zostały odrzucone. W tych wa­
runkach nie nważamy za możliwe pozostawanie da­
lej na sali Senatu. Odpowiedzialność za zmarnowa­
nie ostateczne ustawy tej wagi. co ustawa o refor­

mie rolnej spadnie tylko na tych, którzy^konsekwen­
tnie i z całą bezwzględnością dążyli nieprzerwanie 
do uniemożliwienia jej wykonania.

Oświadczenie klubu Ch.-D.
Dopatrując się sprzeczności pomiędzy art. 26 a 27

ustawy w brzmieniu, przyjętem przez głosowanie po­
szczególnych poprawek, klub Ch. D. podał wniosek 
o odroozenie dalszego glosowania do dnia następnego, 
celem wyjaśnienia tej sprawy i uzgodnienia z inny­
mi klubami. Na skutek odrzucenia tego wniosku klub 
Ch. D. oświadcza, że nie może brać udziału w dal- 
szem głosowaniu w dniu dzisiejszym i zastrzega so­
bie zgłoszenie wniosku o reasumpcję, co do tych dal­
szych uchwał, jakie byłyby niezgodne z jego stano­
wiskiem.

•  •  •

Naszkicowane powyżej wypadki wywołały nieby­
wałe poruszenie w Senacie. Położenie przez to do­
znało zaostrzenia, iż prawica mimo secesji czterech 
klubów rozporządza potrzehnem ąuorum i zechce je 
wyzyskać do przeforsowania ustawy w swoim du­
chu. To wszystko wywołało nastrój ogromnego pod­
niecenia i zaostrzenia.

Kłoś musi wziąć na siebie odpowiedzialność
M arszalek Rataj o położeniu wewnętrznem państwa 

i przyszłych zadaniach Sejmu*
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 21 września. (Wal) Nadchodząca sesja 
jesienna Sejmu obradować będzie wśród niezwykłych 
i ciężkich okoliczności. Sytuacja wewnętrzna nasze­
go państwa domaga się natychmiastowej sanacji. Py­
tanie, oo uczyni Sejm jest na ustach wszystkich.

Interpelowany przez przedstawicieli prasy marsz. 
Rataj udzielił następujących informacyj:

— Pragnę rozpocząć jesienną sesję Sejmu w spo­
sób klasyczny, tj. od dyskusji budżetowej. Uważam, 
że byłaby pewna niewspółmiemość między tem, cze­
go od Sejmu oczekuje opinja publiczna, a między 
przystąpieniem do prac mniejszej wagi, jakkolwiek 
nie pozbawionych znaczenia, dlatego też zdecydowa­
łem się na pewne przesunięcie sesji jesiennej d-o chwi­
li przedłożenia przez rząd preliminarza budżetowego. 
Będę się również starał, ażeby budżet odesłano jak 
najprędzej do komisji.

— Czy z chwilą rozpoczęcia obrad Sejmu przewi­
duje p. marszałek dyskusję nad sytuacją państwa?

— Sądzę, iż ona nastąpi. Na całym świecie istnie­
je zwyczaj, iż minister skarbu daje komentarz do 
przedkładanego budżetu. W chwili obecnej komentarz 
tein jest bardziej potrzebny, aniżeli kiedykolwiek. 
Niewątpliwie minister skarbu będzie czuł potrzebę 
zakomunikowania Sejmowi środków zmierzających 
do naprawy obecnego położenia. W każdym razie 
Sejm będzie się domagał przedłożenia tego programu.

Czy rząd będzie dom agał się  
pełnomocnictw?

— Czy prawdą jest panie marszałku, że rząd za­
mierza obecnie znów domagać się od Sejmu pełno­
mocnictw?

— Nic o tern nie wiem.
— Pełnomocnictwa te mają pójść bardzo daleko...
— Nigdy o tem nie słyszałem.
— Czy w razie ewentualnego domagania się przez 

rząd nowych pełnomocnictw istnieje nadzieja uchwa­
lenia ich przez Sejm?

— Na to pytanie nie mogę odpowiedzieć. Sądzę, 
że Sejm będzie się domagał od rządu konkretnego 
programu. Sądzę zarazem, że o ile program ten znaj­
dzie uznanie, Sejm w dziedzinie ustawodawczej n- 
czyni wszystko, ażeby realizacja tego programu nie 
doznała zwłoki.

Opinja publiczna domaga się 
inicjatywy od Sejmu.

_ — Opinja publiczna mówi coraz głośniej o ini­
cjatywie ze strony Sejmu.

Domaga się tej iniejtywy.
— Czy pan marszałek przypuszcza, iż Sejm wej­

dzie na tę drogę, celem wybrnięcia z obecnej ciężkiej 
sytuacji?

Rząd ma więcej danych i środków, ażeby wy- 
pracować program naprawy.

Pragnąłbym wysłuchać opinji parna marszałka 
w sprawie redukcji budżeiu.

Osobiście uważa,m, że
budżet musi być zredukowany 

faktycznie,

a nietylko formalnie przez wyłączenia np. z budżetu 
poozit i telegrafów, jako osobnego przedsiębiorstwa. 
Dochody państwa w roku przyszłym będą niewątpli­
wie niższe niż w rokiu bież. nietylko dlatego, że za­
stój gospodarczy, który obecnie przeżywamy, będizie 
dłużej dawał się w swych skutkach odczuwać, leaz 
także i dlatego, że pewne źrćdła dochodów, któremi 
rozporządzaliśmy w tym roku, nie będą istniały w 
roku przyszłym. Mam na myśli bilon. Ponieważ nie 
mamy nadziei, ażeb"Tśu5-r rcoili r —o1-^ś ~ożvrzki na 
cele tak zw. konsumcyjne, a wchodzenie na drogę 
inflacji dla celów, które określam jako konsucyjne, 
uważam za niedopuszczalne, pozostaje jako~jedyne 
wyjście redukcja wydatków-

— W jakiej dziedzinie?
Nie możemy robić redukcji w wydatkach na 

t. zw. cele gospodarcze.
Z kolei rozpoczęła się serja t. zw. niedyskretnych 

pytań, na które ma.rseałekt uśmiechając się, uchylał 
się od odpowiedzi.

Na pytanie, czy wśród ugrupowań Sejmu istnieje 
tendencja do wywołania przesilenia rządowego i w
jakim ewentualnie kierunku rozwinęłyby się te ten­
dencje, marszałek odlparł:

Uważam za swój obowiązek działać prjede- 
wszystlkiem w dwóch kierunkach, pierwsze, ażeby 
się nic nie stało lekkomyślnie pod wpływem histe­
rii, dio której społeczeństwo nasze ma wybitną skłon­
ność, po drugie, ażeby nie dać pola do zabawy w 
kombinacje i wymiany personalne w czasie, kiedy 
idzie o ciężką rzeczywistość, jaką dziś przeżywamy 
i o środki, które tej ciężkiej rzeczywistości należy 
przeciwstawić dla jej uzdrowienia. To było zresztą 
największym powodem, dla którego byłem przeciw­
ny zebraniu się Sejmu, zanim rząd opracuje pro­
gram, który zapowiada.

Krytyka i odpow iedzialność.
Nastała chwila ciężkiego .milczenia, poczem pa­

dły zmów ważkie słowa o chwili obecnej. Wreszcie 
marszałek zakonkludował:

— Nie było jeszcze takiej akcji w Polsce, za którą 
świat polityczny nie obawiałby się brać na siebie 
odpowiedzialności. Stawia się n nas człowieka na cze­
le i każe mu się robić to, czego on akurat nie chce. 
Częstokroć by.wa tak, że człowiekowi z prawicy daje 
się wykonywać program lewicowy i na odwrót. Niech 
ktoś nareszcie bierze tę odpowiedzialność w Polsce. 
Nie można ciągle poprzestawać na krytyce. W takiej 
atmosferze nie można poprostu żyć. Krytyka owszem, 
lecz również i odpowiedzialność. Moim celem i dąże­
niem w chwili obecnej jest doprowadzenie do tego, 
ażeby nareszcie ktoś znalazł się, kto nie będzie się lę­
kał wziąć odpowiedzialności na siebie.

Panowie mówicie o pogłoskach, kombinacjach prze- 
siłęniowych i wymieniacie nazwiska. Proszę panów! 
w Polsce przedewszystkiem należy ustalić co trzeba 
robić, a potem dopiero zastanowić'sie nad tem, kto tę 
robotę ma przeprowadzić. W tej dziedzinie musi u nas 
nastąpić kompletne przefasonowanie pojęć.

D o n i o ś l i  z m ia n y  w  M . S . Z .
Warszawa. 21 września. (Wal.). W wyniku proje­

ktowanej od dawna reorganizacji M. S. Z- dowiadu­
ję sie, iż sprawa utworzenia podsekietarjatu stanu 
w M. S. Z., została ostatecznie zdecydowana. Sta­
nowisko to obejmie pan Kajetan Morawski, dotych­
czasowy minister rezydent Rzeczypospolitej w Ge­
newie.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Obecny dyrektor departamentu politycznego p. Ba­

der, ma być przeniesiony do Londynu, w' charakte­
rze pierwszego radcy poselstwa. Zarazem dowiadu­
jemy się, że sprarwa następcy Wróblewskiego w Wa­
szyngtonie została już definitywnie załatwioną. Bę­
dzie nim p. Ciechanowski, który w pierwszych 
dniach października wyjeżdża do Waszyngtonu

Miljonowe zakupy bolszewickie w łodzi.
Wilno, 21 wirześinia. (Hr.). Z Mińska donoszą, że 

tamtejszy dziennik sowiecki „Gwiezida" komunikuje, 
iż sowiecka misja handlowa w Polsce zakupiła o-

fTelefonem  od naszego korespondenta).
statnio maszyn rolniczych, galanterii i naczyń na 
sumę przeszło milion rubli, zaś manufaktury w Ło­
dzi za 5 miljonów rubli.

Nowa banda dywersyjna.
<Telefonem  od naszego korespondenta)

Wilno, 21 września. (Hr.). W nocy z soboty na ! dokonała napadu na folwark Kościerzyn pod Molo- 
[madzielę, banda dywersyjna w sile 5-ciu kojnnych decznem, należący do dra E. K-zniekięjo. Niezasta-

iwiszy właściciela domu bandyci, zrabowali kilkana­
ście dolarów i udali się do majątku Kamicz, profeso­
ra A. Kamickiego, brata poprzedniego. Po drodze 
ściągli pewnego włościanina z wozu, a na alarm ,pod- 
siony przez niego, zbiegli do lasów koło Kazmicza. 
Oddziały policji i wojska pod ceobistem kierowni­
c tw em  starosty powiatu Nito sławski ego osaczyły 
bandytów i istnieje nadzieja, że ci lada chwila będą 
schwytani.

Aresztowanie bandy katów,
fTelrtnnem  od naszego korespondenta).

W iln o , 21 września. (Hr.). W powiede Duniłotwi- 
ckim aresztowano p e łn y  sk ład  rew o lu cy jn eg o  w ojen­
nego sow ie tu  „R ew w o jso w ie t"  z roku 1920, w  li-  
czb ie  9 osób. Osobnicy ci w y d a li k ilk a n a śc ie  w y ro . 
ków  śm ierc i w  rek u  1920 i ro z s trz e la li  k ilk an aśc ie  
n ie w in n y c h  osób.

Nie będzie drugiej emisji 
akcyj Banku Polskiego.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 21 września. (Wir). Ze strony powia­

domionej komunikują, że pogłoski o rzekomo nastą­
pić mającej drugiej emisji akcyj Bankn Polskiego 
są bezpodstawne.

Za misa soczewicy.
(Telefonem  od nnszeao korespondenta).

Warszawa, 21 września. (Wir). Spółka akcyjną 
dla eksploatowania państwowego monopolu zapał­
czanego w Polsce w wykonywaniu warunków umo­
wy na wydzierżawienie monopolu wpłaciła do Ban­
kn Gospodarstwa Krajowego trzy miljony dolarów.

Ulgi płatnicze dla rolników.
H e le  tonem od naszego koresponden ta ).

Warszawa, 21 września. (Wir). Wobec stwierdze­
nia, że wpływy państwowe we wrześniu doznały 
w porównaniu z sierpniem polepszenia, minister­
stwo skarbn postanowiło w ostatnim kwartale rb, 
uczynić szereg ulg płatniczych, a to rozłożona zo­
stała rata podatku majątkowego od rolników, pła­
tna w październiku na dwie części. Część drugą raty 
odłożono na listopad. Projektowane jeist też pobranie 
tej drugiej części w zbożu. Ponadto odroczona zo­
stała druga rata podatku gruntowego, płatna 15 listo­
pada dla tych rolników, którym w związku z zeszło­
roczną klęską nieurodzaju, podatek grantowy za rak 
ubiegły został odroczony do jesieni.

Wreszcie Baink Gospodarstwa Krajowego i Rolny 
upoważnione zostały do rozkładania wpłaty dłu­
gów, przypadających od rolników w roku bieżącym 
na terminy dalsze, aż do 1 kwietnia 1926 roku. Je­
dnocześnie rząd polecił, ażeby kasy państwowe nie 
opóźniały realizowania asygnat na uskutecznione 
dostawy i roboty rządowe.

Bezczelne uchwały nacjonalistów 
gdańskich.

Gdańsk, 21 września. (B). Na z jeździ e nacjonali­
stów w Gdańsku uchwalono rezolucję w tym kierun­
ku, ażeby przy eweinkiataych przyszłych układach 
w sprawie paktu gwarancyjnego traktowano Gdańsk, 
jako integralną część Rzeszy niemieckiej (?!), nie 
mającą nic wspólnego ze strukturą Alzacji i Lota­
ryngii. Odnośną depeszę wysłano do niemieckiego 
ministerstwa spraw zagranicznych. Równocześnie 
niemieccy nacjonaliści żądają daleko idącej ingeren­
cji rządu niemieckiego w sprawy wewnętrzne Polski 
pozostające w łączności ze sprawą mniejszości nie­
mieckiej w Polsce.

Aeroplan litewski wylądował 
w Wilnie.

Wilno, (PAT). Dziś o godzinie 17.30 opuścił sdę 
ma pola za koszarami Szeptyckiego aeroplan litew­
ski, kierowany przez podporucznika i sierżanta pi­
lota. Loitnicy zostali zaprowadzeni do dówódzitrwa
5-igo pulkiu legionów, następnie zaś oddani do dy­
spozycji komendanta obozu warownego w 'Wilnie. 
Aparat litewski wyleciał z Kowna i wzniósł się na , 
wysokości 6.900 m., jednak z powodu braku ben­
zyny, zmuszony był do wylądowania, przyczem lo­
tnicy, nie mając mapy i busoli, nie wiedzieli, że o- 
pu szczają się na terytorium Wilna.

Wszyscy komuniści z zagranicy 
będą wydaleni ze Stanów Zjedn.

Londyn. (PAT.) Wolf. Według doniesień z Nowego 
Jorku wydali jurysdyozni doradcy rządu w sprawie 
angielskiego komunistycznego członka pracy Saklat- 
vala opinję, że żadnego komunistę nie można dopu­
ścić^ do Stanów Zjednoczonych i że wszyscy komu­
niści zagraniczni zostaną wydaleni.

Przesilenie rządowe w Grecji.
( te le fo n em  od naszego korespondenta).

Ateny, 21 września. (United Press). Pre-zydent mi­
nistrów Pan,galas kategorycznie ośiwadczył, iż zde­
cydowany jest rozwiązać parlament, jeżeli ten w 
połowie października nie udzieli mu vctum zaufa­
nia. Oświadczył on, iż działać bidzie w porozumie­
niu z prezydentem republiki Kondurioiisem. Oświad­
czenie to wywołało wielki protest opozycji.

ISząd albański zgłosił dymisję.
(Telegram  td a sn y  „II. Kuryera Codziennego

Belgrad, 21 wrześnią. (U). "Według doniesień z 
Tirany, rząd albański zgłosił swą dyinisię. Przyipu- 
szczają, że prezydent ministrów Achmed-Bej-Sogu, 
utworzy nowy gabinet w ten sposób, że powoła d° 
nowego rządu przedstawicieli różnych szczepów al­
bańskich.
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Liga Narodów przeciw paszportom.
'te le g ra m  n ln sn y  J l .  Kurjera Codziennego").

Genewa^21 września. (United Press). Liga Naro- I ka 1926. Liga Narodów podkreśla, iż opinia publi-

j s n r , s L s ? " , s i w " ^ L r , s ,,„"‘S  l ” * *“ ■“  *

Na razie nie można się rozbrajać.
' Telegram  w łasny J l .  Kuryera Codziennego").

Genewa, 21 września. (United Press), Z powodu 
cipozyaii Anglji, Włoch, Australii i innych państw 
podkomisja rozbrojeniowa oświadczyła, iż na razie 
nie można myśleć o zwołania konferencji rozbroje­

ni owej, jednakże komisja Ligi Narodów nadal zaj­
mie s:ę zbadaniem tej sprawy, a Rada Ligi zadecy­
duje, kiedy nadejdzie moment zwołania konferencji, 
gdy nastąpi bezwzględne bezpieczeństwo państw.

s a w

Opozycja włoska dalej opuszcza Awentyn
f Telegram własny J l .  Kuryera Codziennego” ).

Iłaym, 21 września. (U). Sensacja maksymalistów 
socjalistycznych z Awentynu zrobiła ponownie a- 
ktualnym ogólny problem polityki opozycyjnej. W
kolach politycznych mówi się znowu żywo o tem, 
[aki partie opuszczą jeszcze Awentyn. Prawdopodo­
bną jest seiusacja republikanów, których przywódcy

zbiorą się w Rzymie na konferencję partyjną 17 
.października. Jeden z przywódców tej partijd oświad­
czył, że współpraca partii republikańskiej z Awen­
tynem nie inoże trwać dług®, jeeżli ni nastąpi roz­
wiązanie^ obecnego kryzysu.

Jak krwawo walczą Riffowie?
' Telegram własny J l ,

Madryt, 21 wmześnia. (U). Ataki Ritiów na Tetuan 
w związku z francusko hiszpańską afenzywą, były 
prowadzone z niesłychaną zaciętością i determina­
cją. Plrzykładem tego jest oblężenie pozycji Kudja- 
Tahar w okolicy Tetuan. 8-go września rozpoczęli 
Marokańczycy szalony ogień. Liczne granaty wybu­
chały wewnątrz pozycji tak, że izaraz pierwszego 
dnia zostało zabitych 20 ludzi. Następnej nocy przy­
puścili Marokańczycy straszny atak, który zoistfał je­
dnak odparty. Wskutek wyczerpania się zapasów

Kuryera C odziennego").
wody, żołnierze otrzymywali tylko pół manierki wo­
dy dziennie. Piątego dnia oblężenia padł komendant 
cdciaka. Zapasy -zmniejszały się z dnia na dzień. — 
Żołnierze jedli surowe ziemniaki, aby zaspokoić pra­
gnienie. Ósmego dnia jeszcze tylko stu żołnierzy by­
ło zdolnych do walki. 12 września nadeszła odsiecz, 
która musiała stoczyć z Marokańczykami zaciętą 
walkę, gdyż stawiali opór za każdym niemal kamie­
niem. Z pośród załogi nikt nie mógł się ruszyć z wy­
czerpania.

Syberja nową republiką sowiecką.
(Telegram własny J l .  Kurjera Codziennego“).

Moskwa, 21 września. (United Press). Istnieiie ułan j sowieckiej w Syherji. Główną Stolicą nowej republi- 
ogłoszenia w najbliższym czasie osobnej republiki I ki sowieckiej będzie Nowomikolajewsk.

Z Francją i Polską czy z AngIJą?
Wilno, 21 września. (Hr.). Z Taljiina donoszą: Po­

mimo złożonej' prośby o dymisję przez estońskiego 
ministra apraw zagranicznych Pastę, stanowisko te­
go wzmocniło się. Rząd postanowił sprawę dymisji 
min. Pusty przekazać zgromadzeniu narodowemu, 
które ’ zbierze się 5 października. Zgromadzenie na-

(Telefonem  od naszego korespondenta).
rodowo-ma o-rzec, czy Estojuja ma prowadzić politykę 
opartą o Anglję, czy też o Francję i Polskę. Rzecz 
charątetbfystyczina, że najbardziej Wpływowe pismo 
estońskie „Paewaleht“, kitóre pierwsze wystąpiło 
przeciw min. Pusta, obecnie zmieniło zasadniczo 
front i staje energicznie w obranie jego polityki

Co lest przyczyną dymisji
litewskiego gabinetu?

(Telefonem  od naszego korespondenta).
kraju. Wobec niebezpieczeństwa Utracenia wpływu 
partja zdecydowała się poświęcić gabinet Petrulisa. 
O ile prezydent republiki przyjmie dymisję gabinetu, 
utworzy się nowy gabinet, a twórcą jego będzie ten 

. sam blok rządowy, kitóry istnieje obecnie. Nowym 
premierem będzie dotychczasowy minister rolnictwa 
Krupowicius, a w skład--nowego gabinetu wejdą praw 
do,podobnie oprócz ministra ’ spraw zagranicznych 
Czarneckisa i premiera Petrulisa wszyscy dotychcza­
sowi członkowie rządu. Odwołany zostanie również' 
przewodniczący delegacji litewskiej' do Ligi Naro­
dów Sidikaiuskas.

Wilno, 21 września. (J?r).. Z Kowna donoszą, że 
tamifęjsez koła opozycyjne traktują dymisję gabine­
tu Petrulisa. jako zręczny manewrowy środek takty­
czny przed zbliżającemi się wyborami do nowego 
Sejmu, instrukcja, która rzekomo nie doszła do li­
tewskiej delegacji przed podpisaniem protokołu w Ko­
penhadze, nie była — zdaniem opozycji -  zupełnie 
wysłana z Kowna. Parlja Chrześcijańskiej Demokra­
cji, ponosząca odpowiedzialność za całokształt żywa 
państwowego Litwy, zdecydowała się na dojście do 
porozumienia z Polską, pod naciskiem czynników 
zagranicznych i rozpaczliwego stanu ekoncmiczPego

Czesi chcą nawiązać bezP°śrel nif  rokowania
o  snd$f r@zl©sn€z@ i  Niemcmni*

(Telegram własny J l  Kurjera Codziennego“).
u r  oi HI) Poseł czeski Krosta zawia- ] czych. W związku z tem oświadczeniem po-ta cze-
Berlin, -1 wr^ n,a; ' j  strssemanna, że rząd skiego ' przewidują w kolach politycznych memie-

s *  s Ł - a a K  s s i i r s s :  I s s r ^ j s w ^ r s s s r  ** - 
Polsłia nie pójdzie w ślady Benesza.

t't eh fonem od naszego 'korespondenta)
Warszawa, 21 września. (Wal) W_zwjąźk« z 

idrębną akcją Czechosłowacji w sprawie » w arc«  
laktu arbitrażowego z Niemcami, dowiadujemy się 
:e sfer miarodajnych, iż rząd polski nie uważa za 
vskazane pójść w tej sprawie w ślady Benesza.

Minister Skrzyński, według moich informacji, o

piera się w sprawie paktu jedynie na wynikach 
swoich rozmów z Briandem i Chamberlainem. Kon­
ferencja w sprawie paktu arbitrażowego z Niemca­
mi będzie miała miejsce w Lucernie z głównym 
współudziałem Polski, Francji i Niemiec.

W  p e ta c h  K r w a w e g o  s z a le ń s t w a .
Dalsze szczegóły wstrząsającej zbrodni w klasztorze

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W k ia -  I cze wciąż w a re sz ta c h  p o licy jn y ch . Jest on tam o- 

S p ra w c a  m ordu  I ^  ^  w o i i z ie ln e i  ceii i pod strażą, aby zapo-

biedz ewentualnemu samobójstwu. Noc przepędził w 
więzieniu spokojnie- Obecnie jest swoim czynem 
przerażony, okazuje przygnębienie i żal.

Pytany o
motywy strasznej zbrodni,

ks.Kopacz nie umie nic więcej powiedzieć ponadto, 
co zeznał podczas pierwszego przesłuchania. Już
przed dwoma miesiącami stwierdził u siebie, że po­
padł w stan chorobliwy na tle niedomagań psychi­
cznych. Uroił sobie, że otaczają go wrogowie, na któ­
rych trzeba będzie szukać zemsty.

Postanowienie zamordowania ks. Ideca zakiełkowa­
ło w chorobliwym jego mózgu w chwili, gdy Idee po­
kpiwał sobie z niego, z powodu jego manii prześla­
dowczej. W sobotę rano ks. przeor Brniak wyjechał 
wraz z księdzem Idecem na odpust. Wtedy to posta­
nowi! on dokonać mordu i poczynił ku temu przygoto­
wania. Kupił butelkę starki, aby dodać sobie animu 
szu, jeszcze rano schował pod habit siekierę, uwią­
zaną na sznurku, którą kupił przed dwoma miesią­
cami. Nie rozstając się z narzędziem mordu, szaleniec 
udał się do kaplicy SS. Nazaretanek na nieszpory.

Stamtąd wrócił o godz 7 wieczorem i w celi u 
siebie wyspowiadał brata Dyonizego, poczem dopiero 
otworzył podrobionym kluczem celę ks. Ideca, — 
wszedł do środka, odkręcił żarówkę, aby uniemożli­
wić zrobienie światła, poczem drzwi celi zamknął 
za sobą z powrotem. Uraczywszy się wódką, zdrzem­
nął się. Około godziny 11 w nocy zbudziły go szme­
ry na korytarzu- Do celi wszedł ks. Idee, poczem 
rozegrała się scena, którą już szczegółowo opisałem.

Należy zwrócić uwagę, że przesłuchani zakonnicy 
i przeor klasztoru wystawiają ks. Kopaczowi po’- 
chlebne naogół świadectwa Bardzo wykształcony ks. 
Kopacz zajmował się astronomją, był też doskonałym 
pianistą. Jednocześnie jednak zwracano uwagę na 
jego podrażniony stan nerwowy. Z powodu małej 
błahostki unosił się. Szczególnie ostatniemi czasy 
cierpiał na manję prześladowczą

Co mówi sędzia śledczy?
(Telefonem  od na: -o  korespondenta).

Lwów, 21 września, (eg). Dziś rozmawiałam z sędzią 
śledczym dr. Witoszyńskim, któremu zostało powie­
rzone śledztwo. Dotąd znajduje się jeszcze sprawa 
w kompetencji władz policyjnych, brzmiała odpo­
wiedź mojego interlokutora.

Na zapytanie ozy nie mógłby poinformować czy­
telników „I, K. C.“ o przebiegu wstępnego śledztwa, 
odparł: „Wracam właśnie z sekcji zwłok, dokona­
nej w instytucie medycyny sądowej. W związku z 
tem nie da się nic nowego powiedzieć, gdyż relacje 
prasowe, dotyczące mordu, są aż nadto wyczerpują­
ce. Sekcji zwłok dokonali lekarze sądowi dir. Jadwi­
ga Szulisławska i dr. Karol Puno. Oprócz mnie jako 
sędziego śledczego, uczestniczył w tym akcie z ra­
mienia władz wojskowych sędzia śledczy major Du- 
czymiński."

Kiedy Ks. Kopacz zostanie oddany do dyspozycji 
władz sądowych?

— Słanie się to według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa we wtoTek.

— I czy po zbadaniu jego niepoczytalności?
— Niewątpliwie będzie to powierzone lekarzom 

sądowym na wypadek, gdy uznają aa potrzebne 
sprawcę powierzyć pod obserwacje zakładowi dla o- 
błąkanych.

Krążą rozmaite pogłoski o motywach zbrodni...
Nic o tem nie wiem — przerwał mi sędzia Wito- 

szyński. Zresztą nie mogę nic wiedzieć, chociażby dla­
tego, że dotąd sprawcy nie przesłuchiwałem.

— Ale potem trudno będzie dowiedzieć się od pana 
radcy? replikuję. Sędzia Witoszyński rozkłada ręce.

— Trudno, panie redaktorze, tajemnica śledztwa.

Komitet kredytowy dla pomocy bankom.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 21 września. (Wir). Wskutek trudności, 
w jakich znalazło sie kilka banków, minister skaibu 
powołał komitet kredytowy pod przewodnictwem wice­
ministra skarbu Karśnickiego, którego celem jest przyj 
śpię z pomocą solidnym instytucjom bankowym. 
Komitet iistnieć będzie przy'Banku Gospodarstwa 
Krajowego i składać się będzie z dwóch delegatów 
ministerstwa skarbu, przedstawiciela Banku Polskie­
go, Banku Gosp. Krajowego, oraz Związku banków. 
Minister skarbu przekazał Bankowi Gosp. Krajowego 
znaczne środki pieniężne, które pozwolą zażegnać 
obecne przesilenie.

Lwów, 21 września, (eg), 
sztoize 00 . Karmelitów, ks, Koiacł. przebywa jesz-

Państwa sukcesyjne będą rokować 
w Rzymie w październiku.

(Telegram  własny J l .  K ury ero C odziennego")
Praga, 21 września. (U). Według donięsenia „Tri- 

buny‘‘, rchowania państw sukcesyjnych b. monar­
chii austriacko-węgierskiej w sprawie rozdziału fun­
duszu pensyjnego i kapitału zakładowego austria­
ckiej kasy oszczędności, odbędą się w połowie paź­
dziernika w_ Rizymie. Od wyniku tych rokowań za­
leży zwołanie konferencji,dla spraw długów państw 
sukcesyjnych, która odlbylaJby ' się w listopadzie.

TT (1—-7
Katastrofa pociągu 

i samobójstwo zwrotniczego.
(1 elegram w łasny J l .  Kurjera Codziennego" )■

Praga, 21 września. (U). Pod Cieplicami wyda­
rzyła się katastrofa kolejowa. Pociąg towarowy na­
ładowany węglem wykoleił się z powodu wadliwe­
go ustawienia zwrotnicy. Pięć ostatnich wagonów 
zogialc zdruzgotanych. Jeden konduktor odniósł 
ciężkie rany. Zwrotniczy, który spowodował kata­
strofę swą pomyłką, popełnił samobójstwo, rzucając 
się w kilka godzin po katastrofie pod nadjeżdża­
jący pociąg.
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Wesoły kącik.

Z a c h ą ta .

— A więc, mój maleńki, masz już sześć latek?
— Tak, proszę pani. I mama mi mówi, że jeżeli bę­

dę jadł dużo zupy, to ;na przyszły rok będę miał już 
siedem lat.

EGZAMIN PRAWNICZY.
(—) — No, panie „kandydacie, coby pan zrobił, 

gdyby pan otrzymał nagle wielki spadek?
— Nie zdawałbym egzaminu, panie profesorze...

ODROCZENIE KARY.
(—) — Ten młody Kiłcsiewiez, kradnie serca ko­

biece, ałe nie żeni się...
— Istotnie, umiał dotychczas zawsze postarać się 

o odroczenie kary...
PYTANIE NA CZASIE.

'(—) Jaś dcstat nowe ubranko, które przyjmuje 
bez słowa podziękowania.

— Jasiu! jakże można!... Cóż się mówi w takim 
wyipadku?!

— Ile daliście na pierwsza rafę?...
STRAGIŁ ENTUZJAZM.

(—). — Czy pan się doprawdy do niczego nie umie 
rozentuzjazmować?

— Raz się tylko rozentuzjazmowałem w życiu i 
w trzy miesiące potem musiałem się ożenić.

WDOWA Z 5 DZIECI, z powodu wyrzucenia 
z  mieszkania, przebywająca pod gołesm niebem na 
Błoniach rakowickich, pogrążana w ostatniej nędzy 
prosi o łaskawe wsparcie. Datki przyjmuje Adm. 
„Ilustr. Kurjera" dla „Bezdomnej wdowy". 4096

dla optycznych szkieł soczew kow atych i ok u ­
larowych z większym zapasem  szkła suro- 

I wego i szm erglu b a r d z o  k o r z y s t n i e  d o  
o d d a n i a .  — Oferly pod: W . L. 1671  do 

R u d o lf  M o s s e ,  G d a ń s k .  4679

F i a i  T o r i n o
Mod.: 501 Londres na balonach, hamulce 
na 4 koła okazyjnie do sprzedania Grze­

górzecka 51. 4672
mas

Ogłoszenie.
Bank Gospodarstwa Krajowego, Centrala w 
Warszawie, podaje niniejszem do wiadomości: 
Zgodnie z przepisami swego statutu — Bank 

Gospodarstwa Krajowego
znosi wszystkie  

„Zastępstwa",
istniejące w miastach małopolskich przy To­
warzystwach i Kasach Zaliczkowych, wzglę­
dnie przy Powiatowych i Miejskich Kasach 
Oszczędności, na podstawie dawnej organiza­
cji Banku Krajowego dla Królestwa Galicji i 
Lod-omerii wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, wzgl. -Banku Krajowego i Polskie­
go Banku Krajowego.

Wszelkie zatem zlecenia inkasowe i t. p. o 
ile wykonać je ma Bank Gospodarstwa Kra­
jowego, lub jego Oddziały — należy kierować 
tylko do Zakładu Centralnego w Warszawie, 
Królewska 6, lub do jego Oddziałów, znajdu­
jących się:

w Białej—Bielsku, Białymstoku, Bydgo­
szczy, Cieszynie, Drohobyczu, Katowicach, 
Kołomyji, Krakowie, Lublinie, Lwowie, Ło­
dzi, Oświęcimiu, Poznaniu, Przemyślu. Ró­
wnem, StansJa-wowie, Tarnowie, Wadowicach 
(w likwidacji) Wilnie i Żywcu. 4682

Warszawa, dnia 14 września 1925 r._______

KO N KU RS.
Miejska Szkota Średnia typu humanistycznego 

w Podhajcach, poszukuje nauczyciela języka nie­
mieckiego dła II — V-ej klasy.

Reflektuje się na silę kwalifikowaną, lub z pra­
wem nauczania i kilkuletnią praktyką.

Podania należycie udokumentowane należy wno­
sić do dinia 30 września b. r. _
4052 Kierownictwo,

WINA
1  FRANCUSKIE, W ĘG IERSK IE , W ŁO SKIE, j
1  AUSTRYJACK-E — PO LECA FIRM A: j j

|  R Y G L1C K 8 i G R A M A T Y K A  j
1  KRAKÓW , M AŁY RYNEK 7. T EL . 154. g

illllllllllilllllillllllllllllllllllllllM^

K o n k u r s .
na posadę ochmistrzyni z ptacą roczną 2160 Zł. o- 
głasza Zarząd Tow. Pryw. gimn. żeńsk. w Rzeszowie. 

Pożąć-aną byłaby
silu ftaucsydeBska

kwalifikowana dla pewnych przedmiotów (np. historja 
lub matematyka), któraby za udzielane przedmioty 
byfa remunerowana osobno według norm w zakładach 
rządowych.

Podania udokumentowane wraz z curriculum vitae 
i świadectwem zdrowia wnosić należy na ręce Za­
rządu Pryw. gimn. żeńsk. w Rzeszowie dio 25 wrze­
śnia 1925 r. 4616

Za Zarząd Tow. Pryw. gimn. żeńsk. w Rzeszowie:
Sekreta rą: Prezes:

WŁ Dukas, prof. gimn. Dr. Krognlski mp. burmislrz.

Ważne dla Pań!
Jeżeli Pani pragnie m ieć zawsze 
śnieżno-białą, świeżą i wonną bieliznę, 
pow inna Pani używać w yłącznie:

P E R B O R O L  W E N P IS C H A
jedyny w Polsce najlepszy proszek utleniony 

do prania.
D F  nie zaw iera ż a d n y c h

szkodliwych składników  
i znakomicie konserwuje bieliznę. 

P P  P S O P C iL  zastępu je  m ydło, chlo- 
... rek i sodę, równocześn:e 

pierze i bieli.
P E R B O R O L  przewyższa jakością  te- 
 ____  go rodzaju  wyroby za­
graniczne, a  jako  p rodukt krajowy dodatnio 

woiywa na nasz bilans handlowy.
P E fIB O R O L  da-!e Prace na” 8mu ro'^  botnikowi.
P E R B O R 0 L . oryginalny tylko z mar- 

ką ochronną „Dzwonnik 
do nabycia wsźędzie. 

ZA K ŁA D Y  C H EM IC ZN E
J. M. W endisch Sukc. Sp. Akc.

w  T o ru n iu .  4 «

politur
Przy zapotrzebow aniu

i lakierów
do odnaw iania wagonów i powozów prosim y 

żądać wyrobów:

T. & R. Williamsons, Ripon, Anglia.

N ajstarsza fabryka lakierów 
w Europie.

Z ałożona w r. 1775.
150-ietnie dośw iadczenie jest 
najlepszą gw arancją  dobroci 

tow aru, 3748

Skład :  Tow. Handl. „RE1M“ Sp. Akc. 
Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym psem" 

raków, Rynek gł. 37, L in ja  A-B.

TAN.Ą A EMOCJONUJĄCĄ ROZRYWKĘ
daje BIBLIOTEKA POWIEŚCI SENSACYJNYCH i KRYMINALNYCH

obejm ująca
M. Leblanc: Ośm uderzeń z e g a r a ....................... Zł. 2‘C0
M. D ekobra: P am iętn ik  w łam yw acza . . . .  „ 2*—
M. R enard : Dziwy D ra L em a  . . . . . . .  „ 2*50
G. L eroux : R ou le tab ille  w zak ładach  K ru p p a  . „ 2*50
,, Dziwne p rzygody m iłosne R ou le ta

b ille ‘a .....................................................................* * .. 3‘—
G. L eroux : P rz ek lę ty  fofel . ,  .........................   1*80

C zarny zamek ........................................  3‘—
M. L cblanc: Odłam ek p o c i s k u ...............................   „ 4‘—
E. W. H ornung : R affles w łam yw acz dla dobrej

s p r a w y    . , , ♦ „ 2‘—
H. H . E w ers: O blubienica T o f a r a ......................... „ 2‘—
K siążk i te  n a jw y b itn ie jszy ch  au torów  te j dziedziny li­
te ra tu ry  ta k  pod w zględem  treśc i ta k  i szaty  zewnę­

trz n e j m ogą być ozdobą każdej b ib ljo tek i.
Do n abycia  we w szystkich k sięgarn iach  i we firm ie  

w ydaw niczej 477G
S P Ó Ł K A  N A K Ł A D O W A  „O D R O D Z E N IE ", 
4676 L w ó w , Z im o r o w ic z a  15.

Przetarg ofertowy.
Państwowy Zakład dla umysłowo chorych w Kul- 

Parkowie, sprzeda w drodze ofertowego przetargu, 
ewentualnie i ustnego: 1) około 750 sztuk skór wo­
łowych i cielęcych, oraz 2) około 1.000 kg. łoju nie- 
topionego.

Po-wyższe przedmioty oglądać można każdego 
dnia, między 15 a 17 za zgłoszeniem sie w Zarzą­
dzie Zakładu.

Reftektaaci winni przedłożyć do dnia 24 września
b. r. oferty w zamkniętych kopertach, tudzież uiścić 
w Kasie Zakładu wadjum w wysokości ad 1) 800 zł., 
ad 2) 80 zł., poczem dnia 25 września b. r. o godzi­
nie 10 odbędzie się w Zakładzie Zakładu, komisyjne 
otwarcie ofert i ewentualny ustny przetarg: 

Kulpaxków, 12 września 1925.
Za Dyrektora Zakładu: 

4887 Dr. Fos m. p.

WALNE ZGROMADZENIE
członków T ow arzystw a H andlow ego stow arzyszen ia  
spółdzielczego z ograniczona odpow lodżielnością w 

R udniku  n. Sanem , 
odbedzte sto

w poniedziałek 28 w rześnia 1925 o godz. 6% wieczorom 
w lokalu Banku K redytow ego  (K asa Zaliczkowa) Rynek. 

PO R ZĄ D EK  OBRAD:
1. O dczytanie pro tokołu  z osta tn iego  W alnego Zgro­

m adzenia.
2. Spraw ozdanie D y rek c ji i R ady N adzorczej orarz Ko­

m isji rew izy jnej za rok ad m in is tracy jn y  1924.
3. Spraw ozdanie z lu s tra c ji  T ow arzystw a przez Zwią­

zek rew izy jny .-
4. Podział czy s teg o  zy sk u  za rok 1924 — oraz  u d z ie le ­

n ie  absolu tO T jum  D yrekcji i Radzie N adzorczej.
5. P rzedłożenie b ilansu  o tw arcia  w z ło tych  per 31 

g ru d n ia  1924 t przy jęcie .
6. W ybór 1 członka R ady Nadzorczej.
7. W ybór 3 członków K om isji rew izy jn e j.
8. Wniioski.
Spraw ozdanie roczne za rok  1924 wyłożone od dziś 

w biurze k ierow nika w Tow arzystw ie.
W raz ie  b rak u  kom pletu  odbędzie s ię  o 1 godz. pó­

źniej d rug ie  W alne Zgrom adzenie w tym  sam ym  po­
rządku  obrad, k tó rego  uchw ały  pow zięte beda ważne 
bez w zględu n a  ilość obecnych członków 29 s ta tu tu . 

W R udn iku  n. Sanem , dnia 14 w rześnia 1925. 4684
Za prezesa: Sekrearz :

P ro f . Szczerbowski m. p. P ro f, P orębsk i m . p

CUKIERKI SŁODOWE .M A LT O ’
Ą 1 °<Ss&'e

ŚREMMALTO

L. 15796 Adj.
O głoszenie p rze ta rg i

Komisja Gospodarcza Szpitala Okręgowego Nr. Y. 
w Krakowie ogłasza niniejszem nieograniczoną roz­
prawę ofertową

na dostawą następujących  
a r t y k u ł ó w  żywnościowych

na cza« od 15. X. 1925 r. do 31. III. 1926: kapusta 
świeża, ziemniaki, baraki, marchew, pietruszka, o- 
woce świeże i suszone, grzyby suszone, sok owoco­
wy, mleko świeże niezb., śmietana kwaśna, masło 
deserowe, jaja, kefir, ser krewi, ser śmietankowy, mą­
ka pszenna, mąka pszenna grysikowa, grysik pszen­
ny, kasza owsiana, bulki ń 60 gramów, makaron wło­
ski, drożdże, mak, koniak krajowy, smalec, szynka 
krajana, kurczęta lnb kury.

Bliższych informacji udziela Kom. Gosp. Szipitala 
Okręg. V. Kraków w godzinach urzędowych. Szcze­
góły przetargu będą ogłoszone w najbliższym dzien­
niku „Polskiej Zbrojnej", oraz wywieszone w Wo- 
wództwue, Iutendtem turze, Magistracie, Rej, Z akt. 
Żywn. Kraków. Komendant Szpitala Okr. V. 4683

W . G R U N B E R G
nnii mmi smiHi - mii, ti. mmii l i

wyrabia:
E k ie rk i, lin ijk i, p rzyk ła d n ice , b ib u la rze , 
p o d staw ki pod k a łam am arze , ry so w n ice
w pierwizorzędnem wykonaniu na składzie w każdej ilości

Cenniki na żądanie. 4545

W T Ó R N E
WYTWORNA MIEJSCOWOŚĆ KĄPiELOWA 
4588 030K TRYJESTU
  K Ą PIELE M O RSK IE
ZA K ŁA D  K U RA CY JN Y  DLA K Ą PIELI 

S O L A N K O W Y C H  
O K ŁA D Y  M U Ł E M „F A N G O "

SEZON LETNI i ZIMOWY

PAŁACE HOTEL
otwarty w ciągu  caiego lo k u

Hotel Riv>era — Willa S. Lorenzo
Inform acji udziela Portorose S. fl. z Porto- 

rose  i A gentury Cosulich Line
W A R SZ A W A , K R Ó L E W S K A  39
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„W U  LEK A RZY , p ięcfa 
l-uoców zam ożnych, jeden 
inżynier fab ry k a n t m aszyn, 
kilku urzędników  państw o­
wych, różnej ra n g i p rag n ie  
ożenić sic. Partie, k tó re  
chciałyby .sz y b k o  i szczę­
śliwie w yjść za maż m ech 
„rzyśla sw oje adresy  z foto 
Srafiami do Adm  K u rje ra  
„od „Korea . N ajściślejsza 
dysk recja  zapew niona. 3730

CHCESZ szybko 1 dobrze 
wyjść zamuz. lub się oże- 
„id, p renum eru j 1 czy ta j 

Gios S erca" Cena eg (sm­
olarza 20 groszy. Żądać 
wszędzie. A dres R edakcji 1 
A dm inistracji Stołeczne 
Biuro pośredn ic tw a M ał­
żeństw G rafologa Kozaka. 
W arszawa, ul. M arszalków 
gka 76. m ' 16- 3U49

PRACOWNIA malarska po
aziuklwaną. Zgłoszenia pi­
semne do Adm. K n rje ra  
Pod „Świa tło 11. 3883

PO K Ó J z u trzym aniem  u- 
meblowamy do w ynajęcia. — 
K arm elicka 54, I. p. n a  le­
w o - ______________3881
PO K O JU  osobnego solidnie
um eblow anego z u trzy m a­
niem  poszukuje dobrze sy ­
tuow ana urzędniczka. Zgto 
szanlą do Adlm. K n rje ra  
pod „D obre".

gTO PR A G N IE  szybko i
korzystnie ożenić się, lub 
wyjść za mąż. niech z caiem  
zaufaniem napiszę do Sto­
łecznego B iura  M ałżeństw  
Grafologa K ozaka w W ar­
szawie, ul. M arszałkow ska 
74 m. 16. 3728

MATRYMONIALNE. towa 
rzyskie p ism o  .F o rtuna  
Versal" 57 nnm er w yszed ł. 
E g zem p la rz  60 groszy. Re­
d ak cja : K raków . Rynek U. 
W arszaw a, Ogrodowa 8. — 
O g łasza jący m  w .F o rtn n le"  
prowadzimy bezp łatne b iu ­
ro pośrednictw a m ałżeństw .

2 12 2

KTÓRA p an n a  lub wdówka 
bezdzietna do la t 40 gospo­
d arn a  1 m iła , w ysztaby za 
mąż za pow ażniejszego k a ­
w a le ra  na posadzie państw o­
wej, raezy przesłać sw ą o- 
fe rtę  do b iu ra  ogłoszeń 
Hupozyca, Jag ie llo ń sk a  7, 
pod „S tateczny". 3879

KAW ALER, la t  27, iz rae li­
ta, i  m a tu rą  g im nazja lną , 
generalny  rep rezen tan t za­
granicznych fab ryk , poślubi 
in teligen tną, posażną p an ­
nę. Zgłoszenia pisem ne pod 
„Przyszłość!1 do B iura o- 
głoszeń K raków , S ienna 12.

PA N IEN K A  biedna kraw - 
czyni, z b rak u  znajom ości 
chciałaby poznać mężczyznę 
w celu m atrym on ia lnym  — 
k tóryby  posiadał m ieszka­
nie i odpow iednią posadę. 
Zgłoszenia: B iuro  ogłoszeń 
Sienna 12 — pod „Cicbe 
szczęście". 3818

„GŁOS SER CA ", pierw sze, 
chrześcijańskie, m atrym o­
n ia ln e  pismo tygodniow e — 
w yszedł z d ruku  n r. 3. Żą­
dać wszędzie! A dres red ak ­
c ji 1 adm in istrac ji: W arsza­
wa, u l . ' M arszałkow ska 74 
m. 1«. 3828

K A W A LER, la t 42, poznać
p ragn ie  n iew iastę niezależ­
ną, o w ybitnej ku ltu rze. — 
W yznanie obojętne. Cel m a­
try m o n ia ln y . Nieanonim owe 
listy  do B iu ra  ogłoszeń ul. 
S ienna 12, K raków , pod: 
„L ayieaestbetie<łue“ . 3842

BEZD ZIETN E m ałżeństw o 
poszukuje pokoju z k u ­
ch n ią  za  w ysokim  ozyą- 

szem. Zgłoszenia p isem ne 
do Adm. K n r je ra  pod „W. 
B." 3798

M IESZK A N IA  z 4 -5  pokoji 
z k uchn ia  w dzieln icy  V II 
lub V III  poszukuję. Zgło­
szenia pód „Z araz" do B iu  
ra  „ P ra sa "  ul. K arm elic­
ka 16. 3753

TRZY pokoje ■ kuchn ia ,
łazienką itd. z kom fortem  
do w ynajęc ia  za dwóchle- 
niim czynszem  z góry . Zgło 
szenia pisem ne do Adm. 

K n rje ra  pod „Miesizkan'e 
1500 . 3785

D W A J urzędnicy  p ry w atn i 
(izraelici) poszukują um e­
blowanego pokoju! Zgłoszę 
n ią pisem ne do Adm. K u ­
r je ra  pod „S pokojn i". 3787

POSZUKUJE dwóch ewen­
tualn ie  1 pokoju z. k u ch n ią  
za czynszem z góry. D ziel­
nica obojętna. Zgłoszenia 
pisemne do Adm. K u r je ra  
Pod „R ; S. 9". 3765

SĄ DWA P O K O JE  z k u ­
chnią z pełnym  kom fortem  
do zam iany na trzy  dążę 
lub cztery  z dopłatą. W iado 
mość: P erlbergerow ie, ui.
R etoryka 17 p a rte r. 8526

WOROCHTA. P en sjo n a t
„Zdrow ie", jed y n y  d la ' re ­
konw alescentów , poleca po­
koje z u trzym aniem . Ceny 
na jesień zniżone. K u ch n ia  
znakom itą. 3668

DWUOSOBOWY pokój slo- 
necBuy i e lek try k a  z  do­
brem utrzym aniem  d la  a- 
kadem iezek w ynajm ę od 1 
październ ika. K row oderska, 
34. I I  p. na lewo. 3564
PO K Ó J z calem  u trzy m a­
niem dla dwóch panienek. 
Zielona 15, p a r te r  1. 3683

PO K Ó J od gospodarza do 
odsąp ien ia . Zgłoszenia p i­
sem n e ' do A dm . K u r ie r a  
Pod „ E le k try k a " . 3857

MIESZKANIA, za m iesię­
cznym ezyuszóm do dziesię­
ciu pokoji na pierw szorzę­
dny pensjonat — poszu­
k u je . Zgłoszenia do Adm. 
K n rje ra  pod „P ensjonat".

W ŚRÓDMIEŚCIU dwuoso­
bowy pokój kom fort, utirzy 
m anie d la  akadem ików  do 
w ynajęcia . W iadomość Zwie 
rzyn iecka  11, I I I  p. dirzwi 
19 od 3 do 6. 3890

K A W A LER poszukuje po- 
kuju  ujnebl. czystego z u- 
trzym an iem . Łask. o fe rty  
Lwów. P lac  A kadem icki 3. 
W ysooki. 3840

MAŁŻEŃSTWO bezidaiiełtne 
poszukuje pokoju z piecem  
kuchennym  za czynszem 
m iesięcznym , ew entualnie 
p rzy  sta rszej pan i, k tó rą  
eię tro sk liw ie  zaopiekuje. 
Zgłoszenia pisem ne do Ad- 
nnin. K u r je ra  pod „Spokoj. 
ne 100“ . 3825

PO SZU K U JE  się lokali skle 
pow ych na  sprzedaż n ab ia ­
łu  i a rty k u łó w  spożyw­
czych we w szystkich dziel- 
n icachK rakow a. Zgłoszenia 
pisem ne do Adm. K u rje ra  
pod „M. Z. M.“ 3822

ROD ZINA wyższego eme­
ry tow anego  urzędn ika — 
p rzy jm ie  na  m ieszkanie z 
calem  u trzym an iem  ty lk o  
spokojnego pana. W iado­
mość K się g a rn ia  p. Potu- 
ra lsk ie j, Podgórze. Rynek.

3820

LOKAL o jednej dużej sa li 
lnb dwa pokoje w śródm ie­
ściu  poszukuje się d la ce­
lów przem ysłow ych. Zgło 
szenia pisem ne dio Adm. 
K u r ie ra  pod „P rosper" .

3813

PO K O JU  n,meblowanego su 
ćhego, słonecznego poszu­
ku je  nauczycielka. W iado­
mość A rjań sk a  14, pierw sze 
piętro , m ieszkan ie 9. 3846

W Y N A JĄ ŁBY M  m ieszka­
n ie  z  2—8 pokoji t  k uchn i z 
um eblow aniem  lu b  beż na  
listopad  g rudzień , styczeń 
i luity. W iadom ość pod „Na 
4 m iesiące" dio Adm. K u r­
je ra . 3877

PO SZU K U JĘ  ciepłego po­
k o ju  um eblow anego z oso- 
bnern w ejściem  w okolą-y 
u n iw ersy te tu . W iadomość 
do Adm. Ę żuriera. pod „Do 
1 m a ja " . 3876

PO SZU K U JĘ pokoju  czy­
stego, ładn ie  um eblow ane­
go, z u trzym aniem ; pożą­
dana konw ersac ja  fran c u ­
ska i niem iecka. Zgłoszenia 
pisem ne do .Adm. K u rje ra  
pod „S pokój". 3875

LOKALU, złożonego 4—5 
ub ikacji, nadającego  się 
na pracow nię z ewemtual- 
nępi m ieszkaniem  suchego, 
w idnego poszukuję od go­
spodarza. W arunk i w edług 
um ow y. Zgłoszenia pisem­
ne do Adm. K n rje ra  pod: 
..Loka! przem ysłow y".

3870

PO SZU K U JĘ pokoju z o- 
sobnyim wchodem od w ła­
śc iciela w okolicy ul. F il i­
pa. — Zapłacę dw uletn i 
czynsz przedw ojenny z gó­
ry., Zgłoszenia pisem ne do 
Adm. K u r je ra  pod „P okó j1 

. 3860

STE N O G R A FJI w yucza
w szystkich bezpłatnie, listo 
w nie: In s ty tu t S ten o g rafi­
czny. W arszaw a, Mokoto­
wska 39. 1874

NAUKA języków  dla doro­
słych. F rancu sk i, angielsk i, 
niem ieoki, g ram atyka, kob- 
w ersacja. l ite ra tu ra , kore­
spondencja handlow a, ma* 
tu ra . In form acje : B iskupia 
2 drzw i 8, od 3—5 popoł.

3247

RUTYNOW ANA nauczyciel­
ka udziela lekeji g ry  fo r­
tepianow ej po cenach n i­
skich. Zgłoszenia od 3—5 po 
poł. Borzęcka,- K raków . Mi 
ko ła jska  4, I I I .  P. fron„t - .

U DZIELAM  lekcji . i kon­
w ersac ji niem ieckiej . oraz 
lekcii g ry  na fo rtep ian ie , 
w dóińu 1 POÓk domem. 
Zgłoszenia: K arm elicka 39. 
lew y p a r te r . _______ 3696

BUUHALTERJ1 (księgowo­
ści) w yuczają  p raktycznie 
prze* korespondencję Kor- 
m  H andlow e Sok n łowicza 
W arszaw a Żórawia 42. ro  
ukończeniu — 
św iadectw o. — Żądajcie pro 
apeitów.

A. *
UCZCIE się obcych języ ­
ków w Insty tucie  Ansona. 
Kraków, Szewska 17. 3180

KURSA MATURYCZNE 
„W IED ZA " pod osobistem 
kierownictwem prof B. 
Butryniowicza. Kraków. — 
Studencka 14 — przygotowu 
ja  do m atury  gim naa 
Jalnęj. jakoteż sem inarjal 
nej oraz do każdego poszczę 
gólnego egzam inu wstępne 
go Jedyne kursa w Krako. 
wie, na k tórych udzielają  
lekcji w yłącznie fachowi 
profesorowie szkół średnich 
i 6eniinarjalnycb. Analngicz 
ne kn rsa  pisemne zapomo- 
cą świeżo przez fachowych 
profesorów opracow anych 
skryptów  wskazówek i p ro ­
gramów nanki. B iblioteka 
do dyspozycji ncznlów. — 
Spis grona profesorów do 
przejrzenia w sekretariacie .

9985

FRANCUSKA młoda, dyplo
mowana, własne m ieszka­
nie, udziela lekcji u siebie. 
Telefon 275 64. 3773

L EK C JE  fortep ianu  oraz 
niem ieckiego i francusk ie­
go udziela ru tynow ana 
nauczycielka Cena niska 
Wiadomość ul. Pędzichów 
L. 2, I. p. oficyny, ganek 
na prawo, godzina 11—1 i 
3 -8 . 818

„M ATURA", K raków , K ar­
m elicka 35, p a rte r. D odat­
kowe wpisy na nowy se 
m estr n a  jiursy ,g,ipioązjal: 
ne z k lasy  4 i 6 oraż p rzy ­
gotowawczo do m atury  gim- 
naz i sem. W ykłady d ra  
kow ane (lltogr.), opraco 
wane przez Pp. Profesorów 
um ożliw iają szybką i do­
kładną naukę w m iejscu po 

bez osobnego ńąączy- 
cieła lnb przerwy zajęć. —
N ąd ają  się szczególnie dl 
Pp. w ojskow ych. Urzędni­
ków i N auczycieli, którym  
cenzus nauk. potrzebny do 
aw ansu lub stabilizacji. — 
Żądajcie bezpłatnych p ro ­
spektów. Na odpowiedź żna. 
czki. Uwaga! Rów-nież p ro ­
wadzi się ku rsy  ustną zbio­
rowa w godzinach po połud. 
i wiećz. P rzy jm u je  się w 
m iarę  miejso wolnych. 1758

FORMY wszelkie, damskie, 
wykonywa be* poprawek — 
kraw iec. Szewska 12. 3685

KTO CHCE bezpłatnie o- 
trzym ać do końca roku ilu ­
strow ane czasopismo, niech 
zażąda prospektu  i prześle 
dokładny swój adres z do­
łączeniem  5 gr, w znacz­
kach 'pocztow ych. A dreso­
wać: Skrzynka pocztowa 531 
Wpriszawa.______________3775

UWAGA! D achy, papą , — 
dachów ką, etern item , b la­
cha w najgorszym  stamio 
szybko i dokładnie rep e­
ru je  po ćeriaeh konkuren­
cyjnych. długoletniiia f irm a  
Adatm B ernardyńsk i. Bla- 
charz-Irtsty łator wodociągo­
wy D om jnikańska 2, (obok 
jatek). 3366
UNIEW AŻNIAM  dkrądiziin- 

ną k a rtę  poborow ą H erm an 
Lautorbach, T am  ów. 3832

PRZEZNACZENIE! Kim je
steśł Kim być możeszl — 
Szylle.r-Szkolnik — Psycho 
grafolog A utor prac n au ­
kowych określa ch arak ter, 
zdolności zalety i wady. — 
Nadeślij ch a rak te r  pism a 
swój, lnb zainteresow anej 
osoby, napisz rok, miesiąc, 
urodzenia, kaw aler, żonaty, 
wdowiec ile osób najb liż­
szej rodziny . otrzym asz 
naukową szczegółowa ana  
iizę ch arak te ru , określenia 
ważniejszych zdarzeń życlo 
wych. Odpowiedzi na szcze­
rze zadane p y tan ia  również 
horoskop, ułożony przez 
słynne m edjnm  M-lle Evig- 
ny. A nalizę-horoskop wy 
sylam y po o trzym aniu  
trzech złotych. Osobiście 
p rzy jm uje dw unasta — sió­
dma. Doświadczenia nauko­
we Szyllera-Szkolnika za­
szczycone ehwalebnem i pro. 
tokółam i naukow ych tow a­
rzystw  W arszaw y św iade­
ctwami najw ybitn iejszych 
powag św ia ta  lekarskiego 
Adres: W arszaw a. Psycho-
grafolog Szy ller . Szkolnik 
Piękna 25 W ydawnictwo 
„Św it" P sychografolog  — 
Szyller . S/.koinik Piękna 
25. Nadzwyczaj ciekaw ej tre  
śei książki. K atalog ilnstro  
wany darm o (Załączyć zna­
czek pocztowy!. 682

ELEKTRYCZNE m otory-dy 
nam om aszyny nowe nżyw a 
ne. W ypożyczanie. Zam ia­
na prądu stałego na zm ien­

ny. P rzeuzw ojenia, repe­
rac je  w szelkich m aszyn o- 
raz  apara tów  e lek try cz­

nych w ykonują  z g w arancją  
E lektro techniczne Zakłady 

Przem ysłow e K raków  To­
masza 1 32. 2023

DAM duży procent i p ro­
duktu ro lne na  I . h ipotekę

PORADY P ISE M N IE , w y­
czerpująco. N adesłać 3 zł. 
R eklam acja rachunków  są  
dowyeh i adw okackich. N a­
desłać odpis rachunku . B iu­
ro Porad P raw nych  Pozuan 
G arncarska 9. 2764

OPON Y

MICHELIN
n a  sk ła d z ć e

a u t o t e c h n i k a
Kraków, Retoryka 23 

Telefon 4343. 4667

PAN z Łodzi N r. 278. Ozy 
odebrał l is t l  W. D. 3880

Z W IĄ Z E K  zaw odow y u rz ę ­
dn ików  p ry w a tn y c h  K rak ó w
ul. Sławkowska 6. I. p. K o­
ło stenografów  w znaw ia po­
nownie k u rsa  stenograficz­
ne pod fachowem  k ierow ni­
ctwem: 1) k u rs  zasad ste­
no g rafii d la początku ją­
cych; 2) sem ina rium  steno­
graficzne. (Dla absolw en­
tów „K ursu  zasad  steno­
g ra f i i"  sk ró ty  logiczne, — 
• ćw iczenia praktyczne, ko- 
r  eąp on d anc j a  h  andlów a ) .

Zgłoszenia p rzy jm u je  co­
dziennie S e k re ta ria t Zwią­
zku od 7—8 wieczór. 3853

POLO W ANIE do poddzier- 
żawieriia w okolicy Bochni. 
Zgłoszenia pisem ne do Ad- 
min. K u r je ra  pod .,Polow a­
nie". 3874

ZGUBIONE p ap ie ry  w oj­
skowe z P. K. U. Tarnów , 
na nazw isko M ichał S ajdak  
uniew ażnia się. 3835

DLA przedsiębiorstw  por­
tretow ych i P. T. F o to g ra ­
fów w ykonuję powiększe­
n ia  surow e i retuszow ane 
na żądan ie w  24 godz. Ceny 
konkurency jne. Zakład fo­
tograficzny  „Sztuka" K ra­
ków. S tarow iślna 22. 3869

STRO IC IEL fortep ianów  
Józef S łotw ińsk '1 p rzy jm u ­
je  zam ów ienia w m iejscu. 
W yjeżdża też na  prow incję 
Sm oleńska 15, I  p. 3582

SPÓLNIKA solidnego z  u- 
dziatem 3.000 zł. do jednej 
p ią te j in teresu , przy jm ę za­
raz. Zgłoszenia pisem ne do 
Adm. K u rje ra  pod „ In tra ­
tn y  3.000". 3805

FOTOGRAF J E  na  le g ity ­
m acje (indeksy) w 24 godni 
naoh w ykonuje Zakład fo ­
tograficzny  „M aria" , K ra ­
ków. Szewska 20. 8711

za pożyczenie 5 tysięoy zło­
tych . Zgłoszenia pisem ne do 
Adm. K u rje ra  pod „P ro ­
cent1!. 3982

ZGUBIONO książeczkę woj 
skorwą n a  knię Leopold 
Braindstatter, w ystaw ioną 
przez P . K . U. w  Sanoku. 
Znalazca zwróci książkę do 
P. K. U. 3834

KOLEDZY, (którzy g ra tu ­
low ali p an u  Józefow i B rau  
sowi do nzekaniydh zarę ­

czyn ża łu ją  swego niesmaoa 
nego żartu . 8872

ZGUBIONO p o rtfe l z do­
kum entam i w ojskow ym i 1 
no tatkam i. Uczciwego zna­
lazcę upraszam  o zw rot te ­
goż pod adresem  Leon 
B rangiel, K raków , D ru k a r­
n ia  Polska, R e to ry k a  17.

DOLARÓW B.000 do 3.00(1
na p ierw szą hilpotekę ma­
ją tk u  300 m orgow ego pod 
K rakow em  n a  um ów iony 
proc. i czasokres poszukuje 
Tomasz Żeliszewskl, K ra ­
ków, G rodzka 3, I I .  p. 3891

FIL A T E L IŚ C IH I Ż ądajcie
bezpłatnego cen n ik a  wszech 
św iata . — Jó z ef Sozańskd — 
S ta ry  Sam bor. (41). 3841

PR A C O W N IA  k raw iecka A. 
Miś, S zp ita lna  17, K raków , 
w ykonu je  suknie, kostium y
płaszcze, wieerzahy n a  fu tra  
po cenach bardzo n isk ich .

3893

ODDAM chłopczyka ca 
swoje 6 miesięcy zdrowy i  
ładny . W iadom ość Z a to r N r 
198 B raslów na. 3819

G IM N A STY C Z N E
P A N T O F L E

Koszulki, Spodenki, tan io  
poleca firm a K. Paraflrisk!
Kraków, Sławkowska 14. 
4591 Telef. Nr. 2534.

W A G I
wozowe I pomostowe 

przyjmuje
do naprawy

craz przeprowadza grun­
towny m ontaż według te­
raźniejszych przepisów i 
zwraca już legalizownne 

Kuno, Zakład Ślusarski

1
Biuro przyjęć 

Kraków, ul, ów. Idziego 3. 
Telefon 4604 «7S

4685 używana
P I A N I N A

t s l  na raty  
najkorzystniej 

* . R A i a / a  n a s i
K r a k ó w ,  ś w .  Anny 3.

Dr. m ad.
Marceli Dobrzyński
Wamtwa, Królmh S, Mil. 9(1-93
Choroby w eneryczne, płciowe 
(niemoc) 1 skó rne . Przyjm uje 

od  9—1 I 0—8. 4678

Zakłady przemysłowe
(M ateria ły  budow lane i  spożywcze) tu ż  p o d  Po- 
mianiom, z booanieą ko le jow ą ł  w łasn ą  c e n tra lą  
e lek tryczną, m aszyny  parow e o 800 K . M. * po­
w odu podeszłego wlMku w łaśc ic ie la  ma sprzedaż. 
P rzedsiębiorstw o bez długów , świettoiie zapro­
wadzono od przeszło 50 la t, w potnym  ru c h u  
odrzuca rlobre zyski, n a d a je  się rów nież n ą  za­
łożenie Tow. Akc. lub z o g r. piar. — P iśm ienne 
zgłoszenia li ty lk o  poiważnyoh refleM am tów  z 
4680 w ykazem  posiadanej gotówlW do: 

„P A R ". POZNAN. A l. M arcinkow skiego pod: 
N r. „37158".L _

O O K O S Z C N N E .
Zwraca się uwagę na wezwanie do skła- 

dania ofert na dostawę arend acyjną zie­
mniaków i jarzyny świeżej dla 2 Okręgo­
wego Szef. Int. ogłoszone w  Polsce Zbroj­
nej z dnia 16. IX . Nr. 254. 4681

.  _
w yleczyć się z reu m aty zm u  i  p o d ag ry . Rwące, k łu ją ­
ce,, bóle w członkach i  staw ach , obrzm iałe  miojseai, 
zn iekształcone ręcę  i nogi, kurcze , k łucie , rw anie w 
rozm aitych  częściach ciałą , naw et o-słabienie waroku. 
w y stęp u ją  częsta jako  sk u tek  c ierp ień  gośćciow ych i  
daw nych, k tó ro  pow inny być usu n ię ta , w przeciw nym  

bow iem  ra z ie  choroba wciąż postępu je .
S » ar* » i» « © B * m a g 4 £

uleczająca, ro zpuszczającą  lewa® moczowy k u ra c ję  wo­
da _ miiuerąlna.^ k tó ra  pop raw ia  przemiamę m a te r i i  i 
zwiększa wydzieiliny. a. w ięc żaden ta-k zrwany unijwer- 
sa ln y  luk tajm y środek lc-oz p ro d u k t, k tó ry  dobroć®ym- 

n a  m atk a  n a tu ra  udziela  d la  d o b ra  c ie rp iące j ludzkości. 
&S*B®«iS«5MmaaE RsęeaigąJictiBsw®!.

N apiszcie m i n a ty ch m iast, a o trzym acie zupełn ie  gra­
tis  i franco próbę w raz z objaśnieniom , za pośrednic­
tw em  moich we w szystk ich  k ra ja c h  urządzanych skła­
dów. i wówczas sam i p rzekonacie się o nieszkodliwości 

środka tego. oraz o jego szybkiej skuteczności. 
AUGUST M 5RZKE B E R L IN . W ILM ERSDOKF.

4677 ru C H S A L E R S T R . 5. Oddział 349._____________
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W olne, posady
8T EN O G R A FJI w yucza
wszystkich bezpłatnie, listo  
wnie: In s ty tu t S ten o g ra fi­
czny, W arszaw a Mokotow 
eke 39. 1875

PO KOJOW A -  najch ę tn ie j 
Ślązaczka, z dłngiem i św ia­
dectw am i potrzebna. Zgłoszę 
nia pisem ne do Adm. K u­
r je ra  pod „P oko jow i". 3069

ROBOTN ICE w ykw alifi­
kow ane zn ajdą  za tru d n ie ­
n ie  w fab ryce  serów  „Ser- 
p o l‘\  K raków  - Podgórze, 
N adw iślańska 8. 3782

ADW OKAT Dr. P iasecki 
w K rośnie p rzy jm ie  koocy- 
p jen ta  (praw nika). 3209

ZAKŁAD fry z je rsk i Zako­
pane, KrupówTki 59 p rz y j­
mie na sta łe : 1) p racow ni­
ka m ęsko-dam ski eg o. m ani- 
cu.rzystę ru tynow anego , z 
w ynagrodzeniem  zależnem  
od kw alifik aey j (m ax. 40 
proc.) K au c ja  do wysoko­
ści zł. 100. Załączyć do o- 
fe r t  św iadectw a i re fe re n ­
cje odbytej p rak ty k i l i ­
stem 'poleconym . 2) chłopca 
do p rak ty k i, uczciwego, 
zdrowego, in teligen tnego . 
W ym agane n a jm n ie j 3 ki. 
gim n. lub rea lne  i pełne 
w yekw ipow anie w odzieży 
na przeciąg pó łto ra  roku . 
Szczegółowe w arunki p rzy­
jęcia listow nie. 3705

ABSOLW ENT przy jm ie  lek 
eje z zak resu  g im nazjum . 
N ajchętn iej za u trzym anie. 
Specjalność: m atem atyka
'w ykreślna . Zgłoszenia p i­
semne do Adm. K u rje ra  pod 
, .Doświadczony**. 3761

RZĄDCA, k aw ale r z d łu ­
g o le tn ią  p ra k ty k ą  w b a r­
dzo d obrych  m ają tk ach . 
przy jm ie posadę od zaraz 
lub  później W iadom ość i 
og lądanie św iadectw . K ra­
ków. ul. D ługa 17, Sklep 
ty ton iow y. 3709

OSOBA in te lig en tn a , zn a ją ­
ca się n a  szyoiu i m ereiko- 
w aniu  z językiem  niem iec­
kim  p rzy jm ie  od 1-go paź­
dzie rn ik a  posadę jako  lep­
sza  pokojow a. Zgłoszenia 
pisem ne do Adm. K u rie ra  
pod „Lepsza pokojowa**. 3720

POTRZEBNY do dworu ku­
charz lub doskonała k u ch ar­
ka na stó ł Posy łać kopje 
św iadectw  — O ferty  nieu- 
w zględnione bez odpowie­
dzi. W olkowicka, Strzyżów 
n/W isłokiem . 3220

T E C H N IK A  den tystyczne­
go, p racu jącego  p recy zy j­
nie w złocie, a  szczególnie 
w kauczuku poszukuję od 
zaraz. Zgłoszenia pisem ne 
do Adm. K u r jera* pod 
„A. C.*‘. 3831

POTRZEBNA francuska  z 
dobremiii św iadectw am i do 
•dlwóeh diziewozynek. W ;a- 
domość: in t. B lay, Będzin, 
e lektrow nia. 3829

POM O CNIK m asarski. M i­
chał D usberger. ukończyw­
szy p rak ty k ę  w zawodzie, 
poszukuje posady u solidnej 
firm y  m asarsk iej. Zgłosze­
n ia: M D usberger w Miel­
cu obok Dębicy ul. T arno ­
brzeska. 3700

PIERŚCIO N KI
za rę cz y n o w e  i ślu b n e , zegarki oraz 

wszelkie wyroby Ju b ile rsk ie  najtaniej 4513

|  EMIL B0 LDWASSER 4 C
♦ W K R A K O W IE. UL. G R O D Z K A

WDOWA, la t  średnich , po­
ważna, In te ligen tna  z azla 
checkiej rodziny, poszukuje 
zajęcia do zarządu  domem, 
gospodarstw em  w iejskiem , 
lub do tow arzystw a s ta r ­
szej osoby. Łaskaw e zgło­
szenia pisem ne do A dni. 
K u rje ra  pod: „Uozciiwa pra- 
c a “ . 3738

OSOBA pracow ita . bez­
w zględnie uczciwa, pos uku 
je  napraw ek  bielizny  i u- 
b rań  w większych domach 
na  wsi — w okolicy 
Rzeszowa. Zgłoszenia: Ju - 
Ija  Zam orska. Rzeszów, ul. 
3-go M aja 2. 3594

OSOBA sta rsza, uozci.wa,, 
pracow ita , poszukuje posa­
dy  szaf a rk i albo do oomocv 
pani w gospodarstw ie, lub 
gospodyni do m ałego domu 
n a  wsi. Ja d w ig a  M azur. 
Rzeszów pl. F arn y . 3695

SAMOTNA wdowa p ra k ty ­
czna w gospodarstw ie do- 
miowem poszukuje posady, 
u starszego pana. Zgłosze­
nia do Adm. K u rie ra  .» d 
„D obra gospodyni“ . 3811

K A S JE R K A  obznajbm iona
z Ka>są no nia.rkow filia, bar 
dzo biegła, w rachunkach , 
energiczna, zn ająca  się na 
po traw ach  ja k  rów nież ka 
w ia r  n i i cuk iern i, poisiznku 
je  posady. Posiada dłuższe 
św iadectw a z pierw s^orzęd 
nych in teresów  ew eut. do­
b re  polecenia. Zgłoszenia 
pisem ne do Adm. K u rje ra  
pod .Kasjerka** 3810

KANDYDAT n o ta ria ln y , k a  
w aler, z p ra k ty k ą  Doszu­
k u je  posady zaraz. Zgłoszę 
n ia: L im anow a —? N o taria t 
„D la kandydata**. 3686

PO SZU K U JE ogrodnika. 
A dres: B orysław , sk ry tk a  
pocztowa 126. 3827

W YSOKI ZAROBEK! P a ­
nowie i P an ie , in te ligen tn i 
jak o  zastępcy, poszuk iw an i 
Znajomość branży zbytecz­
na. Zgłoszenia w e środę od 
8—12 i od 3—6 w H otelu  
N arodowym , Poselska, po­
kój nr. 4. 3812

PO SZU K U JE się dochodzą­
cej służącej, um ie jące j do­
brze gotować. Zgłoszenia 
pisem ne do Adm. K u rje ra  
pod „S łużąca". 3848

N IEM K A , bona, z dobrem  1 
poleceniam i po trzebna do 
dziecka i pom ocy w gospo­
darstw ie. Szycie w ym aga­
ne. Zgłoszenia: u l. K ru p n i­
cza 22. I I I  p. na  lew o m ię­
dzy g. 3 -4 . 3843

P A N IE N K Ę  in te lig en tn a  
do dw ojga dfflieci i w yrek i 
w gospodarstw ie domowem 
przy jm ę zaraz. W ym agane 
w ykształcenie ŚT ednie.. n a ­
rodowość polska. pożądany 
język  fran cu sk i lub n ie ­
m iecki. ‘Zgłoszenia o 4  g . 
3—4 popoł. ul. W ybickiego 
n r. 7 p a r te r  (prawo). 3863

Posad poszukują
K O R ESPO N D EN TK A  pol­
sko-niem iecka, ru ty n o w an a  
m an ip u ian tk a  biurow a, po 
6zukuje odpow iedniej posa­
dy. Zgłoszenia pisem ne do 
A dm . K u r je ra  pod: „S ekre­
ta rk a ^ . 3G63

KULTURALNA, przysto jna, 
szczupła osoba z tow arzy st­
wa, la t 30, obejm ie zastę­
pstwo pani domu Zaopie­
ku je  się dzieckiem , R efle­
k tu je  ty lko  na  osoby in te ­
ligen tne  i dom. choćby 
średn io  zam ożny. Zgłosze­
nie pisemne do Adm Ku- 
r je ra  pod „L‘am itie“ . 3749

RUTYNOWANA osoba, z
dobrem i poleceniam i, poszu­
k u je  posady do dzieci od 
la t 2—6, Szyje i mereżku- 
je. Może być na w yjazd. 
N ajchętn ie j do W arszaw y. 
Ł askaw e zgłoszenia Ad.in. 
K u rje ra  pod „ J . B ." 3742

NAUCZYCIELKA robót rę 
cznych, posiada k ró j, w y­
kw in tna kraw ieczyznę, go­
spodarstw o. poszukuje posa 
dy in stru k to rk i. Może ob­
jąć  kierow nictw o nracow ni 
sukien. O ferty: „K ierow ni­
czka. Będzin sk ry tk a  po­
cztow a nr. 5". 3836

SZO FER. żonaty , facho­
w iec. trzeźw y, obeznany ze 
w szystk iem i m arkam i, z 
p ie rw  szorzednem i św iadec­

tw am i. z 18 le tn ią  p ra k ty ­
k ą, m oże złoży.' kaucję  po­
n ad  5000 zł. „hce zmienić 
posadę, re f le k tu ją c  ty lk o  
n a  s ta łą  posadę. A dres: J ó ­
zef P ie leś. Biała. (koło Biel 
ska). ul. g łó w n a  L ipn icka  
n r . 9. 3692

S K R Z Y PE K  ru ty n o w an y ,
7. pierw szorzędnym  re p e r­
tuarem , po-szukuje eugage 
m ent w m iejscu  lub n a  w y­

jazdu Zgłoszenia pisem ne 
do Adm. K u r je ra  pod „R e­
p e r tu a r" . 3807

DYPLOMOW ANY m istrz  
budow niczy maszyn* z do­
b rą  p ra k ty k ą  i te o r ją  za- 
(granilczn% w ła d a ją c y  ję ­

k iem  poliskiim i  niem iec­
k im  w słow ie i piśm ie, 
dz ielny  rysow nik , k a lk u la ­
to r, o rgan iza to r dośw iad­
czony w  budow ie i  n a p ra ­
w ie m aszyn parow ych, ro l­
niczych, kotłów  parow ych, 
pom p w szelkich typów , mo 
torów , in sta lac ji św ia tła  e- 
lek tryczn ego - gazowego 
n ap raw y  i  ładow an ia  ak u ­
m ulato rów , przez d łu g i czas 
na  stanow isku m aszynom i- 
fibrza, o s ta tn io  tak o  kierów  
n ik  fab ry k i m aszyn, poszu 
k u je  odpow iedniej posady. 

P rz y jm ie  rów nież posadę 
m aszyn isty  w  kopalni, cu­
k row ni, g a rb a rn i Hub lin­
ii ej fabryce . Łaskaw e zgło­
szenia do A m in. K u rje ra  
pod „N r. 3838". 3838

P R Z Y JM IE  posadę u  s ta r ­
szego wdowca lub  k aw ale­
r a  osoba, in te lig en tn a , n ie ­
zależna. zn a ją c a  się dobrze 
n a  k uchn i i gospodarstw ie 
m niejszem  i większemu Na 
żądan ie  prześle odpisy św ia 
dectw . Zgłoszenia: Oziij-
kowiska, T arnów , poste-^c- 
s tan ie . 3837

K UCHARZ w średnim  wie 
k u , re s ta u ra c y jn y , sam o­

dzieln ie  p racu jący , posiada 
ją c y  chlubne św iadectw a, 
zn a jący  sie n a  cu k ie rn i­
ctw ie, p-osznkuje posady za 
raz  lub od 1 październ ik#  
Może p rzy jąć  posado w re  
e ta u ra c jl1 lub w K asyn ie  
o ficerskiem . Łaskaw e zgło­
szenia: C r u n to  w sk l , u .
Szczuciu, dw ór. 3833

SZW ACZKA bardzo zdol­
na Wiedeńka.. zn a jąca  się 
na  pierw szorzędnej robocie, 
p oszuku je  za jęc ia  w do­

m ach p ry w atn y ch  lu b  w 
dużem przedsiębiorstw ie o- 
raz  p rzy jm u je  p ryw atn ie  
szycie. Zgłoszenia pisem ne 
do Adm. K u r je ra  pod „W ie 
den". 3808

SŁUŻĄCY, żonaty  z dobre 
mi św iadectw am i poszukuje 
p osady  n a  wieś.. Zgłosae- 
nńa: M azur. Krakćwi. ul.
św. A nny nr. 2, I I  p. 3803

NAJW YŻSZE ceny za uży­
wane m eble płaoi skład me 
bli W etsteina Mały R yn®£ 
L 4.  J727

K U P U JĘ  garderobę m ęską 
używ aną i buoiki. Zaw iado­
m ienie pocztów ką lub u s t­
ne. Dobrow olski. K raków , 
M ikołajska 10. 3766

ZA K U PIM Y  w ięk szą  ilość 
z ie m n iak ó w  i ow sa. D o staw a  

w a g o n o w a . Z g ło szen ia  z 
p o d a n iem  cen y  i p o s ia d a ­
n ych  ilo śc i k ie ro w ać  do r l u r  
tówiuŁ s o l i  P od g ó rze -Z a- 
b łocię . 3<ol

K U P IĘ  dob rą  m aszynę do 
p isan ia  nowszego typu . M. 
Coghen,. Chrzanów . 3719

M ASZYNĘ do pisan ia — 
pierw szorzędne i m ark i k u ­
p ie . O ferty  telefonem  3145, 3892pię. O ferty  
XI do 13 rano.

K U P IĘ  k ilk a  p a r  wysokich 
bu tó w  gum ow ych. Zgłosze­
n ia: P ind e lsk i, W adowice.

3&)o

K U P IĘ  p ian in o  używ ane — 
w dobrym  stanie . Poselska 
20, I I .  p. na  lewo, oficyna.

STA HE GAZETY 1 pap iery  
kupn ie , p lace  najw yższe 

ceny. A K eim er. pl. Szcze­
pański 1. 9. 2W8

SAMOCHODY OSOBOWE, 
CIĘŻAROWE, TRAKTORY
Biuro sprzedaży samochodów Ford 
Kraków, P ija rsk a  L. 4. 
Lwów, A kadem icka L. 15. 
K atow ice, O am rota  L. 4 ..J

U RZĘDNICZKA z praifcty- 
k ą , zdolną, szybko o rien tu ­
ją c a  się . szutka za jęc ia  po- 
południiiawega lub ‘w ieczo­
row ego. Zgłoszenia p isem ­
ne do Adm. K u r je ra  pod 
„P o trzeb u jąca" . 3852

K O R ESPO N D EN T miernie- 
cko-francusko-augiclsk i, śte 
n o ty p is ta  z d łu g o le tn ią  p ra  
k ty k ą  bankow ą poszukuje 
odpow iedniej posady. Zgło­
szenia: H ochstim , Bome-
row ska 6. 3850

MŁODA, in te lig en tn a  p an ­
n a, p isząca biegle  n a  m a­
szynie, b ieg ła  w ra c h u n ­
kach, m ająca  p ra k ty k ę  w 
b iu rze  adw okackiem  i fa b ry  
ce, poszukuje posady niun 
dan tk l, kam erk i' lub efcs- 
p ed jeu tk i. Z b ra k u  ty c h ­
że, może zaj*ć s :ę in n ą  r r a  
cą. Łaskaw e pisem ne zgło­
szen ia  idc A dm . K u r ie ra  
pod „A . 19 la t" . 3873

A K A D E M IK , ru ty n o w an y  
k o rep e ty to r (żyd) obejm ie 
lekcje  w zak resie  g im na­
zjum , specjalność m atem a­
ty k a , p rzy roda , łac ina , za 
u trzym an ie . Zgłoszenia do 
A dm in. K u r je ra  pod: „Ce­
lu ją c y " . 3830

N A U C ZY C IELK A  r u ty n o ­
wana.. m uzykalna  przy jm ie 
posadę. E lw ińska, K raków , 
p o ste -restan te . 3828

SŁUŻĄCY, k am erd y n e r w 
średn im  w ieku. 3 la t  służ­
by w jednam  m iejscu, pole 
eony. Zgłoszenia Popielo­

w a, B asztow a 1. K raków .
3814

K R  AW  CO W A  poszuka j ę
szycia w dom ach p r  y w ąt­
li yefti. Zgłoszenia pisem ne 
do Adm. K u r je ra  pod „TO”* 
fek c ja" . 3823

DLA in te lig en tn eg o  s ta r ­
szego, obrotnego chłopca 

poszukuję p ra k ty k i w prze 
inyśłe elek trom echanicz­

nym . Zgłoszenia do Adim. 
KurjeTa pod „O bro tny".

3821

OSOBA m łoda, in te lig en ­
tna, energiczna z ukończo­
ną szkołą gospodarczą, 
p rzy j m ie obowią,zki gospo­
dyni n a jchętn ie j do po je ­
dynczej osoby. Zgłoszenia 
p isem ne do Adm. K u rje ra  
pod „G ospodyni L. 55".

3817

STARSZY BUCHALTER,
fe.ilan.sist a, na  stanow isku , 
p rzy jm ie  popołudniow e za­
jęcie biurow e w fabryce 
lub przedsięb iorstw ie h a n ­
dlów em na skrom nych w a 
runkach . Zgłoszenia p isem ­
ne do Adm. K u rje ra  pod 
„K siążkow ość". 3859

OSOBA in te lig en tn a  z po­
w odu p rzy k ry ch  waruników 
rodzinnych  szuka posady 
gospodyni n a  p le b a n ji lub  
u wdowca z dziećm i. Ofer- 
y  do Adm. K u r je ra  pod: 
„L eon tyna". 3858

OGRODNIK, kaw aler, po­
szukuje posady od 1 paź- 
d  ziiernika. Zgłoszę n ia  pi- 
sem ne d-o Adm. K urjera . 
pod „O gród 176". 3855

E K S P E D JE N T K A  sklepo­
w a poszukuje posady. Zgło­
szenia pod „ P iln a "  do Din 
ra  ogłoszeń H upczyca, nl. 
Jag ie llo ń sk a  7. 3878

SAM ODZIELNA buchal- 
te rk a  z  w ykształceniem , 
znajom ością korespondenci i 
polsko-niem ieckiej oraz m a 
n ip  u 1 ac j i b iu r  nw e j . poszu­
ku je posady. Zgłoszenia do 
A dm in. K u r je ra  pod „W ie 
dza". _ 3885

K U P IĘ  p ian ino  czarne, u-
żyw ane. Zgłoszenia p isem ne
do Adm. K u r je ra  pod „C.t*

3815

DOM EK z ogródkiem  k u p i 
Spółka g run tow a „E sg e" — 
K ochanow skiego 2, te lefon  
3207, godz. b iu row e 5—7. — 

3871

D IE SE L  25—50 H P . leżący 
iluib sto jący , używ any  w 

dobrym  stan ie , kup ię . Zgło­
szen ia  do A dm . K u rje ra  
pod „D iesel". 3709

Sprzedaż
AUTO „ F ia t"  501, cztero­
osobow y, s ta r te r , św iatło  

e lek tryczne, w dobrym  s ta ­
n ie  sprzedam . Zgłoszenia: 
T arnów , u l. K rasiń sk iego  

nr. 405. 3759

B IE D E R M A JE R  kanap a  i 
em pirow y sto lik  do k a r t, 
prześliczne okazy do sprze­
dan ia . W iadom ość od 2—4 
nopoł. ul. M ichałow skiego 15
I . p. na lewo. 3798

O K A Z Y JN IE  sprzedam  for 
tep jan  S triee h e ra . koncer­
tow y, krzyżow y, czarny, 
dłuższy. W iadomość: a le ja  
M ickiew icza 45, p a rte r, od 
3—5 popoł. 3581

Z IE M N IA K I, k apustę  do­
starcza Mo-sur Józef, Rzo- 
chów pow. Mielec. 3-609

BACZNOŚĆ CUK IERNICY!
K am ienica w raz z cuk ier­
n ią, zaopatrzoną w narzę­
dzia cukiernicze, tam że wol 
no m ieszkanie — z powodu 
śm ierci w łaściciela  zaraz 
■Jo sprzedan ia . Zgłoszenia 
pisem ne, na lep ie j osobiste:. 
C ukiern ia , S ta ry  Sącz. 3386

MASZYNA do w yrobu  to re
bek pap ierow ych  p łaskich , 
z m iecham i bocznym i — 
z drukiem , fab ry k a  firm y 
F ischer ęt K reeke, model 
najnow szy, (B eform  1. B), 
p raw ie  n ieużyw ana — ze 
wszy-śtkiemi p rzy  należnoś­
ciam i, oraz z zapasom pa­
p ieru , z powodu zw inięcia 
fab ryk i tan io  do sprzedania 
Zgłoszenia pisem ne do Ad­
m in. K u r je ra  pod „A. B. 
19“ . to  saga

DO SPRZED A N IA  -  p rzy
sta c ji kolejow ej. miMoie po- 
wlatowem, OTzy 
ruchliw e) nficy, w P®n5_°'j 
bardzo handlow ym , budynki 
z działkam i ziem i różnej 
wielkości, nadające sięi na 
fab ry k i do handlu  zbożem, 
m aszynam i rolniozem i, akta 
d y  m ieszkania w iększych i 
m niejszych rozm iarów  -  tA 
przystępną oenę 1 dogodne 
spłaty .
BUDYNEK nowy, drew nia­
ny, k ry ty  gontem  60X20 
łokci, nadający  się na  fa­
b rykę, przędzalnie Inn — 
m ły n  parowyl, bamdel. z 
z iem ią  o obszarze 4000 me­
trów  kw adratow ych, za ce­
nę 4000 złotych.
PRZY STA C JI kolejow ej, 
w mieśoie powiatowem _ 
punkcie handlow ym , o dzień 
c y m  dowozie 4 wagonów 
zboża, do sprzedania piec 
po zniszczonym przez wojnę 
m łynie wodnym , za 4000 
złotych.
DO SPRZEDANIA ziem ia
czarnoziem  ogrodow y przy  
stac ji kolejowej i m ieście 
powiatowem na gospodarst­
w a ro lne różnej w ielkości 
w cenie od 440—750 złotych 
za morgę.
Z 300 MORGOWEGO m ają t­
ku do sprzedania Inw enta­
rze żywe i m artw e w do­
brym  stanie za 2000 dola­
rów.
P IĘ Ć  WAGONÓW karto fli, 
200 m etrów  koniczyny, 100 
m etrów  siana n atychm iast 
do sprzedania za p rzystęp ­
ną  cenę. Zgłaszać się: M ają­
tek  Rytów  ica p rzy  W łodzi­
m ierzu. 3837

M AŁA tokarka  okazyjnie 
do sprzedania , A. Berna- 
dyóski, D om inikańska 2 — 
(obok ja tek). 8861

S Y PIA LN IA , dwie szafy — 
do sprzedania . K ar- 
35, I I .  p., 2—4 po-

szesla
m eliok
poł.

M A G IEL kołową do sprze­
dania. — Józefińska  49. —
Podgórze. 3866

TA N IO  sprzedam  g a rn itu r  
m ebli salonow y, pluszem  
zielonym  k ry ty . O glądać 
m ożna w m agazynie m ebli 
W P. D udziaka, F lo rja ó ik a  
47. 3867

IN T E R E S kraw ieck i w cen­
trum  K rakow a do sprzeda­
n ia . Zgłoszenia pisem ne do 
A dm . K n r je ra  pod „K ra- 
wieoM. 3851

P A R C E L E  budow lane p rzy  
u licy  P rądn ick ie) do sprze­
dania , — Zgłoszenia Siem i­
radzk iego  16, I .  p . od l l —l.

3815

MASZYNY do w yrobu: da­
chówki cem entow ej, pusta­
ków, betonow ych, ceg ły , 
cem brow iny studz iennej — 
ru r  betonow ych, żłobów, 
słupów, stopni, p ły t chodni­
kowych oraz m ieszadeł do 
betonu, taczki żelazne, w in­
dy budow lane — dostarcza 
„Pew ność" Dom Kom isowy 
K raków , D ługa 43 . 3847

DO SPR ZED A N IA  realność
sk ładająca  się z 6 m órg po­
la  wspólnego, w tem  rola, 
łąk i i całe zabudow anie go­
spodarcze, w okolicy K ra ­
kowa, 3 kim . od stac ji ko­
lejow ej, nadające  się także 
na  Interes. Oglądać można 
w każdej chw ili na  m iej­
scu pod adresem : Óohojua 
Ig n acy  w Sidzinie, o Ska­
w ina, kolo K rakow a. 3849

SPRZEDAM  row er Zawadz­
kiego. W iadom ość: .Małek, 
ul. S ebastjaną 11.' 3809

DO SPR ZED A N IA  dla e-
nergicznego  ̂ A m erykanina 
dom w okolicy przem ysło­
w ej, p rży  głów nej drodze, 
20 m inut od s ta c ji wraz z 
w yszynkiem  i skłepowem 
urządzeniem , ty lko  d la ka­
to lika. — Zgłoszenia p i­
semne. do A dm in. K n rje ra  
pod „Z agran ica". 3824

SPRZEDAM  dom m urow a­
ny, nieco zniszozony 7, ka­
w ałkiem  poła w K rośnie. — 
Cena 8.500 zł. Adres: Banic- 
ka, Rzeszów. S taroniw a dol­
n a  Nr. 140. 3839

ZW OLNIONY z w ojska ofi 
cer-inw alida  w ojenny, n i OKOŁO 100 m. kub. drze 
zw yczaj pracow ity  i sum ie u | w s o różnej grubości, ścię-
ny  w  pow ierzonych mn ,0 
how iązkach. m ający’ "-le­

tn ią  p ra k ty k ę  b iu row ą w 
dziale  a dmii n ist r  a c y i 11 y m ,
piszący rów nież btogle na 
m aszynie, p oszuku je  jak ie j 
kolw iek posady bez w zglę­
du n a  m iejscow ość. Ł aska­
we zgłoszenia do Adm. ICn 
r je ra  pod „ In w a lid a" . 3884

tego, suchego, loco las 3—4 
km. od stac ji kolei — do 
sprzedania. Zgłoszenia z po- 
daniem  cen pod „Drzewo** 
do Adm. K u rje ra . 3854

SIARCZAN M IED ZI, g le j­
ta, m inia, kw as solny i 
siarczany poleca: B'r. L e-
nert. Sław kow ska 6 2616

DOM EK m urow any, 3 poko­
je, kuchnia, sta jen k a , 200 
sążni ogrodu w Zakrzówku 
ul. Tw ardow skiego 119 — 
sprzedam  lub w ydzierżaw ię 
za 2 le tn im  czynszem. W ia­
domość: D r. K rauze, F lo­
r ia ń sk a  15, I , p, 33j8

IraraT
na sk ładzie

1*1

P olskie Totv. dla Handla 
tut/robami gamozoemi

K raków , G etrudg 2.

SA SO L najlepszy  środek 
przeciw osadowi kamienne 
mn w kotłach od 20 la t n 
żyw any w k ra jn  1 zagrani- 
CA In t. Zygm  H egenstreif 
K raków , B atorego 12 7799

ZARZAD dóbr Ozudeo ma 
na  sprzedaż 300 sągów 
św ierkow ych na celulozę 
Cena 86 zl. za 4 m. czv]i 
sąg, loco wagon Czudec 

3019
SA LO N IK I od 240 zl.. 0to- 
m auy, kanapy  z oparciem, 
kanapki rozkładane, łóżka 
składane, mosiężne 1 dzie­
cinne na ra ty . Luezowicz. 
F lo riań sk a  44. 2246

PO RTM O N ETK I. portfele, 
to rebk i dam skie, walizki 
podróżne, dobre tanio, — 
sprzedajo S tefan  Porębski 
K raków , R ynek 82. 24*

DOM z wolnem mieszka­
niem  2 pokoje i kuohnin, 
sad  5 m órg pola, pól mili 
od K rakow a, do sprzedania. 
W iadomość: Mazowiecka 50 
K raków . 3666

REALNOŚĆ kom fortow a — 
z w olnem l m ieszkaniam i, 
p rzy  tram w aju  do sprzeda- 
nia. W iadom ość w biurze 
„ P ra sa "  ul. K arm elicka 16.

3800

GOSPODARSTW O 23 mófg 
zŁemd pierw szej k lasy  z z a ­
budow aniam i gospodarozeml 
koło B ochni, sp rzeda Biuro 
Jam R opski, Szewska 5.

3708

FO LW A R K  w obszarze k<v 
ło  50 m órg  kolo K rakow a 
perzy s ta c ji kolejow ej i przy 
szosie, dom m ieszkalny, ła­
dny. 8 poikoji, draży ogród, 
las, łąka,, zdemia pierwszej 
klasy w k u ltu rz e , obszerne 
doskonałe budytttkl, Inwen­
tarz żyw y 1 m a rtw y  nad- 
kom pletny  z c a łą  kresceą- 
c ją  do sprzedan ia . W iado­
m ość w k a n c e la r ii  adwo­
k a ta  d ra  G luzińskiega, 
Kraików, u l. Szew ska 19. 

to-l-1 1 *718

FU TER K O  dam skie, pa lto  
imąateie, m aszyna do szy- 
o ta  do sprzedan i* . W iado­
m ość: S era fin . M adalińskie 
go 18. 3884

BICARBONA T oczyszczony, 
fran cu sk i, d la  celów ap te ­
karsk ich  1 fabryik wód m i­
n era ln y ch  sprzeda j e Skład 
KrakofWBkl Z akładów  Sol- 
v ay  w  Polsce. Lubicz 2.

373*

SZKŁO okienne poleca, oraz 
w ykonuje  w szelkie roboty  
szk larsk ie  S. F inkelste in , 
M ikołajska 5.___________ 325*

ZA K O PA N E, Konces. B iu­
ro  J- K ubińśkdego n l. K ru ­
pów ki m a do sprzedan ia  
domy. widie, p ensjonaty , 
parcele, w y n a jm  m ieszkań, 
dzierżaw ą pensjonatów . In ­
fo rm acji udziela  się  bez­
p ła tn ie , 8644

E TU IS n a  leg ity m acje  
w szelkiego ro d za la  sprzeda 
je  w yłączn ie  Zlembloki- 
plac M arjack i 2. U w aga na 
adres. 2036

SZKOLNE P rzybory  n a j­
tan ie j poleca Ziem bicki, 
K raków , pl. M arjack i 2. 
Uw aga na  ad res. 2035

WÓZKI dziecięce .Brenna- 
bor" na ra ty  sp rzeda je  n a j­
tan ie j sk ład  m ebli W etstei­
na. K raków . Mały Rynek 4.

2073

ŁÓŻKA, s to ły , krzesła  gie 
te, kanapa, b iuro, obrazy, 
sprzedam . W iadom ość P a -  
zdon. K rzyża 10. 2825

WAŻNE DLA A PTEK !
bzklo anteczne poleca Ber- 

na rd  R othblum , K raków . 
Kościuszki 7. Zamówienia 
w ykonuje sie odw rotnie 

2780

KAPELUSZE, aksam itne i 
firnowe w w ielkim  wybo- 
rze P rz y jm u ję  w szelkie ro 
boty. Ja d w ig a  Pollerow a, 
^ - j -  ,43, 1- D- <dom P- W i sk idy). 2831

PA PĘ . smolę, cem ent, wa­
pno. gips. trzcinę, dachów­
kę cegłę, gwoździe, żelazo, 
blachę — poleca najtan ie j 
..Spójnia" K raków , G er­
tru d y  5. Telefon 4307. 97a4

CERATA, linoleum  dyw a­
ny pluszowe chodniki, na­
rzu ty  na o tom any , firank i 
ooleca A. N ussbaum . Die 
tlow ska 45. 21-59

MASZYNY DO SZYCIA —
pierw szorzędnej m ark i za­
gran icznej. na  dogodnych 
w arunkach sp ła ty . — K urs 
h a ftu  bezpłatn ie. K raków . 
Szp ita lna  4, w podżrorcu.

2332
Naczelny Redaktor I wydawca Marian Dąbrowski Odpowiedzialny Redaktor Jan Stankiewicz. -  Drukarnią „11 K ariera Coda.”

SZYBKO I PEWNIE
wyuciij każdego listownie: 

Bucbalteryt, stenografii, kores- 
pondencyl I t. d. Po ukończe­
niu świadectwo. — Prospekt 50 

groszy. 3387

Listowna Nauka Handlowa 
S. Karltana w Priamyślu

uL  W o d n a  8.

P«d u r v  Feliksa Korczyńskie CO-




